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Nie rozprawiać,
ty!ko działać!

(Po samorządowych wyborach
na wschodnich kresach),

Rząd, a porówni z nim społeczeń­
stwo polskie, ma w tej chwili dwa
naczelne zdania przed sobą. Wyzy­
skać i rozszerzyć korzyści, a uda­
remnić lub bodaj zmniejszyć szkody
wyborcze na kresach wschodnich.

Korzyści, i to względnie dużo, do­
starcza wieś ruska, która głosowała
masowo na umiarkowanych, włas­
nych kandydatów, okazując zrozu­
mienie dla ugody i zgody z Polaka­
mi. To wyborcze zjawisko, dobrze
wróżące na przyszłość, wystąpiło
przedewszystkiem w Małopolsce
Wschodniej, mniej już na Wołyniu,
rządzonym tyle lat przez rosyjski
kułak. . Wieś przeto należy otoczyć
szczerą opieką i popierać najusil­
niej wszelką działalność i inicjatywę
zarządów i rad gminnych, idącą po
linji przepisów, zadań i celów sa­
morządowych.

Grubym błędem byłoby grzebanie
wyborczego dzieła ryczałtem, dla­
tego, że dzieło to, jako całość, zawio­
dło. Co miało nastąpić — to już na­
stąpiło. Policzenie sił. Wypadło ono

na naszą niekorzyść. Skoro jednak
w wyborczej zamieci błysnęły i po­
cieszające światełka, nie wolno nam

ich gasić, bo wtedy otoczy nas ze­
wsząd wroga noc. A za takie światła

musimy uważać lojalne ugrupowa­
nia ruskie, gotowe na pniu pań­
stwowości polskiej hodować swój
samorząd i byt narodowy. Można

przypuszcać nawet więcej. Gminy
lojalne, dbałe istotnie tylko o samo­
rządowe zdobycze, o ile, rozwijając
je, przy naszym współudziale za­
kwitną — staną się pociągającym
przykładem dla tych, którzy radziby
może w zmąconej samorządowej
wodzie szukać obopólnie szkodli­
wych korzyści.

A mącicieli nie brak. Najbardziej
nieprzejednanych zaw"dzięczamy
właśnie ,,sanacji". Wprowadziła ich

przy tryumfalnym huku strzelec­
kich trąb, na radzieckie krzesła.

Byleby podstawić stołka znienawi­
dzonemu polskiemu przeciwnikowi.
Już dziś czujemy przedsmak strze­
leckiego, wyborczego owocu. Lu­
dziom, nieuznającym państwow’ości
polskiej, otw’orzyła bramy autono-

mji w Polsce — polska niezgoda.
Skrajni endecy ukraińscy, którzy
bez poparcia strzelców i żydów
nie byliby nigdy posiedli mandatów

miejskich, zaledwie poczuli je.w
kieszeni, odsłonili oblicze, Oświad­
czyli wręcz, że ani z rządem ani ze

społeczeństwem polskiem współpra-
cować nie myślą. Pierwszego wogó-
le nie uznają na wolnej (!) ukraiń­
skiej ziemi, drugie tolerują, oczywi­
ście do czasu. Wiceprezes egzeku­
tywy ,,Undo" (obozu narodowej de­
mokracji ukraińskiej) dr. Aleksan­
der Maritczak w żargonowym wy­
wiadzie dopuszcza jedynie, i to z za­
strzeżeniami, możliw’ość porozumie­
nia i w’spółpracy z sjonistami (żyda­
mi). Undowcy poszli tutaj utartym
szlakiem Chmielnickiego. Ten przy­
wiezioną mu przez wojewodę Kisiela

prawowitą władzę i kpśłewską ma­
linową chorągiew przyjął, ale per­
traktow’ać z Rzeczpospolitą nie
chciał. Podobnie ukraińscy narodo­
wi demokraci. Wśpółwładztwo w

Co sobie opowiadają w kuluarach

sejmowych.
Myśl samorozwiązalności sejmu ciągle pokutuje. - Rząd chce

czekać na automatyczne wygaśnięcie mandatów poselskich.
Warszawa, 2. 8. (Tel. wł.) W gma­

chu sejmowym zapanowało wczoraj
ożywienie. Dziś odbyć się mają ze­
brania większych ugrupowań sejmo­
wych. Rozważana ma być kwestja
zwołania sesji sejmowej. Zwracają
jednak uwagę, iż w danej chwili tra­
ci na aktualności wniosek o zmianę
Konstytucji w duchu samorozwią­
zalności ciał ustawodawczych, gdyż
nadchodzi już termin ustalony przez
Konstytucję o czasie trwania sesji,
po którym automatycznie wygasają
mandaty członków ciał parlamen­
tarnych. Niema mowy o tern, by
chciano przedłużać mandaty, jak o

tern niedawno jeszcze mówiono. Po-

zostaje dalej jeszcze niewyjaśniona
kwestja terminu nowych wyborów,
al eo tern nikt nic nie wie.

Z pogłosek kuluarowych należy
przytoczyć, że podobno wyłoniono
wśród stronnictw sejmowych zamiar

wysłania delegacji przedstawicieli
parlamentu do Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, dla porozumienia
się i wyjaśnienia tych zagadnień.

Podobno marszałek Rataj - ma za­
miar zaproponować przedstawicie­
lom poszczególnych klubów na kon­
ferencji zwołania pierwszego posie­
dzenia Sejmu przyszłej sesji nadzwy­
czajnej, dopiero po posiedzeniu sena­
tu, na którem załatwionoby zmianę
Konstytucji co do samorozwiązałno-
ści Sejmu. Byłoby to bardzo charak­
terystyczne, gdyż jak wiadomo, spra­
wa a była powodem zamknięcia po­
przedniej sesji. Wedle pogłosek ku­
luarowych, nie jest również wyklu­
czona możliwość zwołania nadzwy­
czajnej sesji z własnej inicjatywy
rządu, a to w celu przeprowadzenia
zmiany ustawy o uposażeniu urzęd­
ników, oraz odpowiednich zmian do­
datkowych w budżecie.

Kiedy Anglja przystąpi
do rozbioru Niemiec?

Gdańsk, 1. 8. (PAT) Odrzucenie

przez prasę angielską oferty przywódcy
nacjonalistów niemieckich hr. Westar-

pa, ofiarującej Anglji pomoc niemiecką
przeciw bolszewikom wzamian za u-

stępstwa na rzecz Niemiec kosztem
Polski wywołało w prasie niemieckiej
ogólną konsternację i zakłopotanie. Tu­
tejsze pisma narodowo - niemieckie u,­
ważają odpowiedź, udzieloną hr. We-

starpowi przez ,,Sunday Times" za wy­
nik propagandy polskiej, która zdołała

wprowadzić w błąd angielską opinję
publiczną. Na lep polskiej propagandy
poszła dziś, zdaniem nacjonalistów nie­
mieckich, lewicowa prasa niemiecka,
przyjmując argumenty propagandy pol­
skiej za argumenty angielskie:

Nacjonalistyczna prasa
’ niemiecka

stara się w ten sposób ukryć wobec
swoich czytelników niemiłą porażkę,
poniesioną w Anglji.

w

Tak Stary Fryc, jak i Bismarck w

swych najtajniejszych wynurzeniach
zdradzali niewiarę w trwałość organi­
zacji politycznej, jaką są Niemcy Zje­
dnoczone. Jest to pomysł sezonowy.
Przywódcy Niemiec starają się wszeł-
kiemi sposobami, nawet zbrodniczemi,
przedłużyć, żywot tego potwora poli­
tycznego. Gdyby nie opętanie Lloyd Ge-

orge^ przez złego ducha, Niemiec dziś

jużby nie było.

miastach przyjęli, ale nawet gadać
55 Polakami nie myślą. Wyznaczyli
im przecież miejsce za Sanem...

Lekkomyślność naszych sanatorów

bywa rozbrajającą. Oto jeden z prze-
wódców, dr. Zdzisław Stroński, za­
powiada pu/ńicżnie, że sanatorzy u-

tworzą w radach miejskich własne
,,kluby gospodarcze", które będą ,,o­
trzymywać ścisłe instrukcje, w;y­
pracowane przez najpotężniejszych
(t) fachowców". Groźnych ich imion
autor nie wymienia, wyczekując je­
dnak generalnej komendy gospo­
darczej dla setek miast, zdradza" nie­
opatrznie, że sanatorzy poszli do

wyborów beż najmniejszego gospo­
darczego programu i dopiero teraz
na gw’ałt go szukają. Zaiste dola na­
szych miast kresowych jest nie do

pozazdroszczenia.
Od wsi idzie skrzepiające światło,

które oby się udzieliło rozważnej-
szym elementom ruskim po mia­
stach. We wsiach też czeka element

polski zdwojona praca. I nie wiem,
czy dobrą przysługę oddają kreso­
wym rodakom pisma polskie, bia­
dające nad żywcem pogrzebanym
elementem polskim przy wyborach.
Dotyczy to przedew’szystkiem Woły­

nia, gdzie lament jest największy.
Tymczasem 204 mandatów polskich
wobec 694 ukraińskich nie jest zno­
w’u wynikiem tak fatalnym w w’oje­
wództwie, w którem stanowimy
znaczną mniejszość. Idzie raczej o

to, aby Polacy starali się przodować
w radach, do czego uzdalnia ich
większe wyrobienie polityczne i go­
spodarcze, wyższa kultura narodo­
wa, a także własna państwowość..
Stać się dla Rusinów nauczycielami
w rozbudowie samorządów, zgodnie
z nimi współpracować, dzielić go­
dziwie osiągane korzyści -- oto za­
danie naszych radnych we wsiach

kresowych. A do jego spełnienia
nie pomogą zaiste pogrzebowe dzwo­
ny dziennikarskie, rozkołysane, o-

bok krakowskiego ,,Ilustrowanego
Kurjera Codziennego", najgłośniej
na endeckich dzw’onnicach.

Natomiast niema tak silnego to­
nu, jaki pragnęlibyśmy wydobyć
z narodowego, polskiego sumienia
wobec niebezpieczeństwa popadnię-
cia naszych miast kresow’ych, po o-

statnich wyborach, w nieograniczo­
ne władztwo żydowskie. Przeciw
niemu łączymy nasz głos trwogi z

powSzechnemi obawami. ,(ab.).

Poseł Patek opuścił
nagle Moskwę?

Warszawa, 2. 8. (Tel. wł.) Radio­
stacja moskiewska komunikuje, że
poseł polski w Moskwie p. Patek wy­
jechał nagle do Warszawy 31 lipca.
Poseł Patek stanie dziś w Warsza­
wie.

Ford otwiera w Polsce

fabrykę samochodów.

Warszaw, 2. 8. (Teł. wł.) W kołach

handlowych rozeszła się wiadomość,
że amerykański król samochodów’
Ford, postanow’ił nareszcie otworzyć
w’ Polsce fabrykę samochodów. We­
dług tych informacyj, polska fabry­
ka miałaby na celu obsługiwani^
nietylko rynku krajowego, ale i ca­
łego Wschodu Europy, a to.ż uwagi
na fakt, że najbliższy oddział fabryk
Forda znajduje się dopiero w Kopen­
hadze.

Zwolnienie
1500 niewykwalifikowanych

nauczycieli.
Warszawa, 2. 8. (Teł. wł,) Mini­

sterstwo Oświaty przeprowadza o-

becnie rewizję kwalifikacyj wszyst­
kich nauczycieli szkół powszech­
nych. Według raportów poszczegól­
nych kuratorów, liczba nauczycieli
nieposiadających odpow’iednich k-wa­
lifikacyj, sięga 1500. Według obo­
wiązujących postanowień, będą oni
w najbliższym czasie zw’olnieni. Na
stanowiskach pozostaną w drodze

wyjątkowej tylko ci, którzy na polu
szkolnictwa położyli szczególne za­
sługi.

Konfiskata widokówek

z Kowerdę.
Warszawa, 2. 8 . (Teł. wł.) Komi­

sarz rządu na m. Wilno skonfisko­
wał 10.000 kartek z podobizną Ko-

w’erdy, przysłanych z Paryża. Kart­
ki wydane są przez specjalny komi­
tet monarchistyczny dla uczczenia

Kowerdy i polepszenia jego doli w;

więzieniu.

Warszawa. 2. 8. (Teł. wł.) Dziś ra­
no powrócił z Wilna do Warszawy
prezes Rady Ministrów marszałek
Piłsudski.

Warszawa, 2. 8. (Teł, wł.) Powrót

wicepremjera Bartla z urlopu nastą­
pi w czwartek. Z kół politycznych
informują, że po powrocie p. wice­
premiera nastąpi szereg zmian na

wyższych stanowiskach państwo­
wych i dyplomatycznych.

Warszawa, 2. h. (Tel. wł.) Stano­
wisko zastępcy szefa administracji
armji po generale Góreckim, objąć
ma generał Zarzycki, d-ca 4 dywizji
piechoty w Toruniu.

Warszawa, 2. 8. (Teł. wł.) W ko­
łach politycznych opowiadają, jako­
by zmiany administracyjne, jakie o-

statniemi czasy zaszły w Małopolsce,
miały pociągnąć za sobą zmiany i w

kołach wojskowych. Opowiadają, że

generał Sikorski ma być przeniesio­
ny ze Lwowa do Wilna.
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Staję na ziemi pomorskie! z uniem

niehtamanego dia Was szasunhui
Temi s(owami powi(at prezydent MościeM obywateli miasta Torunia.

Toruń, 1. 8 . (PAT) Dziś o godz. 10
przed południem p. Prezydent Rzplitej !

przybył na nabożeństwo do kościoła

św, Jana.
P. Prezydenta powitał przed frontem

bataljonu dowódca O. K, gen. Berbecki.

Oddz’:iały wojskowe sprezentowały
broń, orkiestra odegrała hymn narodo­
wy. Po odebraniu raportu i przejściu
przed frontem oddziałów p. Prezydent
skierował się ku bramom świątyni,
gdzie powitał go ks. biskup chełmiński
Stanisław Okoniewski, w towarzystwie
proboszcza ks. prałata Wysińskiego, o-

raz w asyście licznego duchowieństwa.
Od ołtarza powitał p. Prezydenta

krótkiem przemówieniem ks. biskup O-
koniewski, poczem odśpiewano Te De-

um, oraz odprawiono cicha mszg św.
Po mszy św. p. Prezydent odjechał

do ratusza, gdzie zgromadziły się dele­
gacje całego Pomorza.

Równocześnie p, ...Prezydentowa Mo­
ścicka przyjmowała w sali królewskiej
delegacje towarzystw kobiecych.

Po ukończeniu audjencji p, Prezy­
dent udał się do Dworu Artusa, na

śniadanie, wydane przez miasto. U wej­
ścia do gmachu powitali p, Prezydenta
prezes rady miejskiej Antczak i prezy­
dent miasta Bo!t.

W czasie śniadania starosta krajowy
dr. Wybicki, wygłosił przemówienie, na

które p. Prezydent odpowiedział nastę­
pująco:

Wielce Czcigodny Panie Starosto

Krajowy! y.

Dziękuję Panu za słowa powitania, za

szczere zapewnienie Zwrócone do mnie,
jako Prezydenta Rzplitej, gotowości Po­
morza do wspólnej, zgodnej i wytężo­
nej pracy dla dobra Polski.

Kto zna historię Pomorza, historję u-

partej, zaciętej walki Waszej o pol­
skość tego kraju, kto zna te wszystkie
prześladowania i ogrom ucisku, jakie­
go tak długo i tak do niedawna jeszcze
doznawaliście - ten staje na ziemi Wa­
szej z uczuciem niekłamanego szacunku
dja Was, Pomorzanie, zahartowanych w

ważce, pobudzanych do niej gorącą mi­
łością Polski, wiarą w niespożyte siły
narodu i nadzieją w jego przyszłość peł­
ną chwały.

Każdy, w kim bije serce Polaka, staje
wśród Was z uczuciem wielkiej dla
Was wdzięczności i wielkiego Was u-

miłowania, dlatego też ja, Panie Sta­
rosto Krajowy, zaczynam swoje prze­
mówienie od wyrażenia tych uczuć.

A po tem, czyż potrzeba dodawać, że
Polska jak długa i szeroka jedną wolą
kieruje się z Wami, że Wasze potrzeby
i Wasze troski są potrzebami i są tro­
skami całej wielkiej naszej Ojczyzny.

Byliście tutaj żywym przykładem, jak
siłą ukochania, zgodą społeczną i pracą
mrówczą a zorganizowaną można się
bronić i obronić przed zakusami naj­
większych zdawało się potęg, teraz,
kiedy zdecydowana wola całego narodu
i siła jego Państwa zapewnia Wam
możność spokojnego i swobodnego roz­
. woju, musicie się stać przykładem zgo­
dnej pracy społeczeństwa, karności i

posłuchu dla Rządu Rzplitej.
Polska wzmaga się i tężeje. Każdy rok

nowy przynosi widoczne owoce popra­
wy naszego gospodarstwa narodowego,
możemy wszyscy z ufnością spoglądać
w przyszłość.

Wy Pomrzanie macie tutaj jeszcze je­
den obowiązek szczególny: musicie czu­
,wać, aby nikt w Waszych szeregach nie
dawał wiary tak często i umyślnie roz­
siewanym wieściom, jakoby ziemia po­
morska mogła stać się kiedykolwiek
objektem przetargu w polityce świato­
,wej.

Na straży zawartych traktatów stoi
cała Polska dość silna, aby odeprzeć

każdy zamach na jej odwieczne prawa.
Pracujcie z całą ufnością, bo owoce

pracy należeć będą tylko do Polski i do
Was.

W końcu czuję potrzebę dać wyraz
mym uczuciom, jakich doznałem przy
tak nadzwyczajnie serdecznem powita­
niu. W przyjęciu, jakie mi zgotowali­
ście, chcę widzieć zapowiedź Waszych
silnych dążności w kierunku rozbudowy
potęgi i wielkości Państwa naszego.

W Twoje ręce, Panie Starosto Krajo­
wy, wznoszę toast za pomyślność i jak-
najpiękniejszy rozwój Ziemi Pomor­
skiej.

O godz. 16,30 p. Prezydent wyjechał
samochodem do majątku Łysomice, sta­
nowiące własność p. Jana Donimirskie-

go, prezesa Pomorskiej- Izby Rolniczej.
Samochód p. Prezydenta zatrzymał się
na drodze w polu, gdzie właśnie odby­
wały się żniwa. P. Prezydent, powitany
przez prezesa Donimirskiego wysiadł z

samochodu. Z pośród żeńców wystąpi­
ła przodownica, wręczając p. Prezy­
dentowi wiązankę świeżo zżętego zbo­
ża i kwiatów polnych. Stąd udał się p.
Prezydent, do pałacu, gdzie zgromadzi­
li się przedstawiciele miejscowego zie-
miaństwa, w których gronie p. Prezy­
dent spędził kilka chwil.

Z kolei p. Prezydent udał , się do Pa­
powa Toruńskiego, gdzie wstąpił do

miejscowego kościoła, poczem zwiedził
wzorowe 120-morgowe gospodarstwo
własność p, Józefa Kuchowicza. Około
godz. 20 p. Prezydent powrócił do To­
runia i spożył obia-d w ściśłem gronie.

O godz. 21,30 przybył p. Prezydent do
Teatru Miejskiego. W chwili ukazania
się p. prezydenta w loży orkiestra ode­
grała hymn, narodowy. P. Prezydent
był obecny na trzecim akcie opery
,,Straszny Dwór", poczem udał się na

raut w Dworze Artńsa, wydany przez
starostę krajowego dr. Wybickiego.

W Wiedniu niema leszcze

spokoju.
Zatarg kół przemysłowych i kupieckich z zarządem miejskim,
z powodu zamiaru utworzenia gwardji, skierowanej przeciwko

straty obywatelskiej.

Wiedeń, 1. 8. (PAT) ,,Wiener AH-

gemeine Ztg." donosi, że koła prze­
mysłowe i handlo we zamierzają: zor­
ganizować gwardje, jako przeciwwa­
gę miejskiej straży ob,ywatelskiej.
Koła dyplomatyczne śledzą uważnie
konflikt między rządem austrjackim
a gminą miasta Wiednia w sprawie
tejże straży. Mą być zaciągnięta opi­

nja Konferencji Ambasadorów co do

tego,- czy utworzenie osobnej straży
nie pozostaje w sprzeczności z arf. 23
,traktatu pokojowego w Saint Gcr-
tnain. Miedzy rządem Austrjackim i

gminą miasta Wiednia toczą, się ro­
kowania celem złagodzenia kon­
fliktu.

Pacyfiści niemieccy
podejmują ostrą walkę przeciw duchowi odwetu

y w ftelchswehrze i Stahlhelmie.

Rewelacje czasopisma ,,Die Menschheit". - Gerlach z ,,We!t am

Montag" przeciw wysłaniu niemieckich attaches wojskowych

Berlin, 1. 8 . (PAT) Na łamach
,,We!t am Montag" omawia znany pa­
cyfista niemiecki Gerlach rewelacje pa­
cyfistycznego organu ,,Menschheit" o

tajnem zebraniu Stahłhelmu i Reichs-

wefary. I’. Gerlach oświadcza, że proto­
kół ogłoszony przez ,,Menschheit11 czy­
ni wrażenie zgodnego z faktycznym sta­
nem rzeczy. Wystąpienie przywódców
Stahłhelmu tylko pozornie ma charak­
ter- uzurpowania sobie praw przema­
wiania w imieniu Reichswehry. W rze­
czywistości bowiem większość oficerów
Reichswehry w poglądach swoich cał­
kowicie upadahnia się do przywódców
Stahłhelmu, Za szczególnie znamienne
uważa p. Gerlach fakt, że Sfahlhelm
zmienił obecnie taktykę i od nielegal­
nej akcji konspiracyjnej, zmierzającej
do puczu, przeszedł do gry w otwarte

karty. Polityka Stahłhelmu pozostaje
oczywiście niezmieniona i daje się
streścić w słowach: ,,Nazewnątrz wojna
odwetowa, na wewnątrz obalenia repu­
bliki". Jedynie z chwilą wstąpienia nie­
miecko - narodowych do gabinetu akcję
legalną uznano za bardziej wskazaną
zę względów praktycznych. Wszys,tkie
fantastyczne plany, z jakimi noszą się
stahlhelmowcy świadczą tylko o tem,
że sposób myślenia przywódców prawi­
cowych organizacyj bojowych pozostał
niezmieniony i jest sposobem myślenia
kadetów byłej armji cesarskiej. Wspo­
minając o nadziejach, jakie żywią
stahlhelmowcy w związku z projektem
wysłania niemieckich attaches wojsko­
wych zagranicę, Gerlach przypomina,

że przed wojną attaches wojskowi Nie­
miec byli typowymi przedstawicielami
militaryzmu niemieckiego, którzy zawo­
dowo trudnili się podżeganiem do woj­
ny i paraliżowali liczne dobre posunię­
cia dyplomacji niemieckiej. Gerlach

zapytuje, mzy parlament, który dotych­
czas w milczeniu przyjmował do wia­
domości wszystkie nakazy ministra

Reichswehry Gesslera, będzie nadał to­
lerował skandale w związku z czarną
Reichswehrą i czy nie przeciwstawi się
reakcyjnym praktykom przy rekrutacji
i procesom o zdradę stanu, wytaczanym
tym osobom, które przyczyniły się do
ujawnienia skandali w Reichswehrze,
czy zgadza się na to, aby pieniądze, pły­
nące z podatków obywateli niemiec­
’kich, zostały użyte dla tak ryzyko-
wnych eksperymentów, jak akredyto­
wanie niemieckich attaches wojsko­
wych zagranicą. Głosowanie nad tą
sprawą będzie dla Reichstagu próbą o-

gniową.

P, Gerlach, który niewątpliwie jest
uczciwym publicystą, okazał się nie­
zręcznym taktykiem politycznym. Źle
zrozumiany patrjotyzm pchnął i jego
do obrony, wprawdzie tylko częściowej,
militarystów niemieckich przed wy­
łączną winą za wybuch wojny. Tem
samem i p. Gerlach wzmocnił siły wo­
jującego nacjonalizmu niemieckiego po
wojnie na niekorzyść pacyfistów. Na
obecne wysiłki pacyfistów niemieckich,
patrzy cały, świat z żywą sympatją.

Czego domagają się polscy
Litwini?

Warsza,wa, 2. 8. (Tel. wł.) W zwią­
zku z pobytem marszałka Piłsud­
skiego w. Wilnie, profesor Horba­
czewski rozwinął dość ożywioną
działalność. Wiadomo jest, że Mar­
szałek przyjął delegację Litwinó_w,
która jako polepszenie stosunków

polsko-litewskich wysuwa następu­
jące dezyderaty: stworzenie katedry
języka litewskiego przy uniwersyte­
cie wileńskim, zwolnienie maturzy­
stów szkół litewskich z egzaminu po­
lonistycznego, zaprowadzenie języka
litewskiego na poczcie i telegrafie,
wreszcie w gminach, z przeważającą
ludnością litewską wprowadzeni_e ja-
ko języka urzędowego— litewskiego.

Okrasili kryminał!
Kołomyja ma sensację. Oto niewyj

śledz’eni narazić sprawcy włamali się.
do magazynu z depozytami sądowemi i
doszczętnie go ograbili. Były to przewa­
żnie różnego rodzaju corpora delicti w

postaci przemyconych i skradzionych
przedmiotów, a mianowicie: skór, kożu­
chów drogocennych, materjałów na u-

brąnia, srebra itp. Szkoda wynosi oko­
ło dwadzieścia tysięcy złotych.

Tak więc złodzieje kpią, sobie już na­
wet z Temidy i okradają... kryminał.

-4.

Zamaskowani bandyci na stacji Koniec­
pol zrabowali 3159 złotych.

War.szawa, 1. 8 . (PAT) Dnia 31
Ub. m. na stacji Koniecpol, położonej
na szlaku Częstochowa - Kielce miał

miejsce zuchwały napad bandycki. Wie­
;czorem o godz,. 22,30r; gdy. stacja już ,o­
pustoszała, a zawiadowca tejże_W(:asi, z

,Żoną zajęty był obliczaniem całodzien­
nego wpływu kasowego, do pokoju, w

którym znajdowała sie kasa wpadło
dwóch zamaskowanych bandytów, któ­
rzy stero ryzo wali zawiadowcę i jego żo­
nę i zrabowali 3159 zł, Natychmiast po
ucieczce bandytów zawiadowca zaalar­
mował władze policyjne, które zarzą­
dziły pościg.
Wypadek kolejowy na szlaku Skiernie­

wice - Nieborów.

Dnia 31 ub. m. o godz. 4 rano na- szla­
ku Skierniewice — Nieborów rozerwał
się pociąg towarowy naładowany wę­
głem, wskutek czego tylna część pocią­
gu najechała na przednią, rozbijając 6
ładownych wagonów. Zderzenie było tak
silne, że kierownik pociągu został kon­
tuzjowany, zaś jeden z konduktorów
lekko ranny. Przerwa w ruchu tej linji
trwała do godz. 8 m. 30 rano.

Niemcy postawili pomnik znanego
szpiega i prowokatora,

Elberleid, 1. 8. (PAT) Odsłonięto
tu pomnik Schlagettera, sprawcy za­
machu na żołnierzy francuskich w

okresie okupacji zagłębia Ruhry. Jak
wiadomo, Schlagetter został przez
Francuzów rozstrzelany.
Ameryka nie gada z komunistami.

,,Evening Post" dowiaduje się, że

konsorcjum bankowe amerykańskie
odmówiło subskrypcji pożyczki w

wysokości 30 miljonów dolarów dla
m. Wiednia.

Towarz}słHa SzRfi( Pracy

17471z prawami

Ostrowo, pan(a Wieleń
(Pomańskie)

Wolne miejsca w internacie we wszyst-
kich klasach prócz VIII. Stała opieka
lekarska. - Egzaminsj wstępne 29, 30

I 31 s’ierpnia.
PROSPEKTY NA ŻĄDANIE.



Nr. 175: ..DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3 sierpnia 1927 r.
Str. 3.

Laureat miasta Lwowa.

Poeta Stanisław Rossowski

Otrzymał literacką nagrodę miasta
Lwowa (5.000 zł) za rok 1927. Rossowski
zamieścił parę swych utworów i w ,,Dzien­
niku Bydgoskim", wywołując nimi szczery

zachwyt wśród naszych Czytelników.

Chcesz pani być wiecznie

młodą?
W sali Coliseum w Londynie wy­

głosiła niezmiernie ciekawy wykład
artystka amerykańska Fann,ie Ward
która mówiła o tajemnicy ,,wiecznej
młodości". P. Ward liczy 60 lat, a

wyglą,da — na 26! To samo dowodzi

prawdziwości jej wywodów.
Oto jakich rad udziela p. Ward

kobietom:

1) Pić dziennie dwie szklanki wo­
dy,

2) Nie mydlić twarzy, ale posma­
rować skórę ,,co!d creamem".

3) Włożyć codziennie rano do ser­
wetki kawałek lodu i nacierać tem

szyję i twarz.

4) Nie jeść dużo chleba, a jeść ma­
ło masła.

5) Konsumować bardzo mało cu­
kru.

6) J"eść wogóle mało.

7) Spać na prawym boku.
8) Myć głowę b. starannie przy­

najmniej raz w miesiącu.
9) Być zawsze w dobrym humorze,

unikać trosk i zmartwień.

Niewiadomo, czy rady te odnoszą
się również do mężczyzn.
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Film fantastyczno-egzotyezny
w 2 częściach.

(Ciąg dalszy).
A poprzez ciała pobitych", poprzez

krwi stężałej strugi, maszerowali

zwycięzcy przybysze. Równym kro­
kiem żołnierskim szli w stronę ,,Ulicy
palm kokosowych", ciesząc się sku­
tecznością swych strzałów. Wiódł ich
Ów piegowaty dowódca, który podpo­
rą tronu arcykapłana być przyrzekał.
Przeskakiwał teraz przez trupy, żar­
tował wesoło, kopał nogą zwłoki a uj­
rzawszy mnóstwo głów w oknach pa­
łacu bogacza Egota, podniósł pięść w

górę i pogroził...
Zachwiały się nogi pod dostoj­

nym. patryarchą. Oto przyszło mu

dożyć tej przeklętej chwili, o której
mówił natchniony prorok ludu,
przed wnękami:

- ,,Przyjdzie z północy lud... ol...

brzy...mów...!" — wyszeptał arcyka­
płan i jak drzewo siekierą drwala

podcięte zwalił się na posadzkę kom­
naty...

. ..Cisza śmierci zaległa mroczny
chram Aszery...

Czasem tylko jęknął ranny. Cza­
sem, lecz bardzo rzadko, bo lekko

rannych prawie nie było. Ci walczy­
li dopóki nie padli, lub też zdołali

wybiec na plac przed świątynią, —

gdzie skosiły ich pociski kulomio­
tu...

W Rumunji nie liczą się
z księciem Karolem.,

Bukareszt, 1. 8. (PAT) Ogłoszone
w prasie paryskiej wynurzenia księ­
cia Karola, nie wywołały na rumuń­
skiej opinji publicznej żadnego wra­
żenia. Kwestja następstwa tronu u-

ważana jest tu za ostatecznie roz­
strzygniętą i nikt nie myśli o zwra­
caniu się do księcia. Ostatnie oświad­
czenia, złożone w parlamencie przez
wszystkie stronnictwa, nie pozosta­
wiają co do tego żadnej wątpliw-ości.
Opinja publiczna interesuje się jedy­
nie sprawami, związanemi z ostate­
czną konsolidacją kraiu we w’szyst­
kich dziedzinach.

Nowy prem]er rumuński.

BRATIANU.

Premier nowego gabinetu rumuńskiego
Jan Bratianu, dziś istotny władca Rumunji,
pochodzi z rodziny, która dostarczała zda-
wna najtęższych mężów stanu. Odkąd prze­
forsował usunięcie politycznych przeciwni­
ków swoich, t. j. księcia Karola i generała
Averescu, jest istotnym władcą Rumunji i
w silnych rękach swoich dzierży ster pań­
stwa. Urodzony w 1864 r. wybrany w 1895
posłem, zostaje przywódcą partji liberalnej,
a w roku 1910 mianowany zostaje po raz

pierwszy prezydentem ministrów. Przy­
chylnie usóposobiony dla ententy, przepro­
w’adził swój plan przystąpienia Rumunji do

wojny światowej (w roku 1916). Wspólnie
z królem Ferdynandem I. uważany też jest
za twórcę wielkiej Rumunji i połączenia
wszystkich ludów rumuńskich.

I odgłos strzałów już tu nie docho­
dził. Snąć zwycięscy majtkowie po­
suwali się naprzód, ścigając pobi­
tych,...

Na posadzce rozległego budynku
leżały sterty trupów’. Na ,,Placu dwu­
stu kolumn" trafiały kule uciekają­
cych pojedynczo, tu zmiatały pod­
czas walki całe szeregi zbitej masy
ludzkiej. Więc zwłoki leżały na

zwłokach, a strugi krwi uczyniły je­
dno Wielkie jezioro... Najstraszliwsze
pobojowisko było u stóp ołtarza,
gdzie siedmiu olbrzymów dawało

skuteczny opór falangom atakują­
cych wyspiarzy przez czas długi.
Ciała utworzyły tu wał, który oddzie
lał niedawno dw’ie w’alczące strony,
rozpłatane brzuchy, zmiażdżone cza­
szki, otwarte szeroko piersi, znaczy­
ły miejsce, gdzie szalał mocarny li­
ryk... Nawet posąg bogini ucierpiał
w’śród tych zapasów. Zbłąkana kuła
karabinowa rozłupała jedno kolano

Aszery, a krople krwi i okruchy
mózgu spryskały śnieżnobiałe nogi
,,miasta opiekunki"...

Aż ciszę śmierci przerwał szmer

jakiś. (
Coś się poruszyło pod ścianą...
Od smukłej kolumny oderwała

się szczupła postać niewieścia i wol­
no, ostrożnie szła przez smutne po­
bojowisko. Przeskakiwała zwłoki, o-

mijała rannych, poruszających spie-
czonemi wargami i białkami oczu,
unikała zetknięcia się z gęsto roz-

rzuconemi częściami uzbrojenia, aby
nie wyw’ołać niepożądanego szele­
stu... Tylko krwi uniknąć ani omi­
nąć nie mogła. Więc niebawem ja-
sno-żółte sandały skradającej się
niewiasty, stały się czerwone, pur­

0 czem marzą dzieci leningradzkie.
,,Zabiłbym cara angielskiego
Władze szkolne jednego z okręgów

leningradzkich przeprowadziły nieda­
w’no ciekawą ankietę wśród dziatwy
szkolnej. Ankieta ograniczała się do

jednego tylko pytania, które brzmiało:
,,Co ,byś zrobił(a), jeśli miał(a) byś
czapkę czarodziejską?"

,,Dzieci leningradzkie" odpowiadały
często jednem tylko zdaniem, ale odpo­
w’iedzi te były po większej części tego
rodzaju, że niewątpliwie wprowadzały
w zdumienie nietyiko nauczycieli i ro­
dziców, ale i szerszą opinję sowiecką,
która za pośrednictwem ,,Krasnej Ga­
zety" dowiedziała się o wynikach ory­
ginalnej tej ankiety.

Ponieważ ankieta była anonimowa,
dzieci mogły o wszystkiem pisać zupeł­
nie szczerze, nie potrzebując obawiać
się, że będą ukarane. Każdy uczestnik

ankiety zmuszony był jedynie podać
sw’ą płeć i w’iek.

Poniżej przytaczamy kilka ciekaw­
szych odpow’iedzi, które w jaskrawy
sposób charakteryzują poziom umysło­
wy i moralny wychowanków szkół so­
wieckich.

A więc:
,,Skradłabym wszystkie pieniądze w

Leningradzie".
,,Włamałbym się do sklepu jubiler­

skiego".
,,Zabiłbym ,,cara" angielskiego i sam

bym zasiadł na tronie".
Pewna młodociana komsomołka ce­

niła widocznie nadew’szystko sw’ą uro­
dę, bo w ankiecie odpowiedziała: ,,O-
kradłabym wszystkie sklepy, gdzie
sprzedają puder i róż".

Wyniki ankiety w’ykazały, że 25 pro­
cent ogólnej ilości dzieci szkolnych w

Leningradzie marzy o kradzieżach.

W dalszym ciągu z ankiety wynika,
że dziatwa szkolna w w’ysokim stopniu

purowe. Nawet nogi umazała lepka,
krzepnąca posoka...

Postać westchnęła ciężko i rozpo­
częła poszukiwania. Zwracała się
tylko w tę stronę, gdzie leżały szkar­
łatne płaszcze kapłańskie. Szukała

cierpliwie długo, aż... znalazła. Z roz­
dzierającym serce jękiem przypadła
do leżącego ciała. Zaczęła je obra­
cać twarzą do góry, zaczęła obcierać

połą swej chlamidy oblicze krwią
zalane, całować je, tulić, pieścić.

— Ojcze! Ojcze! - zawołała głoś­
no, nie bacząc, że mogła w ten spo­
sób ściągnąć na siebie niebezpieczeń­
stw’o. Lada chwila mogli przecież
powrócić ci, którzy rzeź taką urzą­
dzili.

Wolniuteńko podniosły się ołowia­
ne powieki rannego, przenikliw’e o-

czy błysnęły na chw’ilę, aby zaraz po­
tem zmętnieć powtórnie.

- Ojcze... To ja. Tw’oja córka, So­
fo.

— Sofo?... Oh! — jęknął leżący.
- Oni poszli, ojcze. Sami jesteś­

my.
Słaby głos dobył się z piersi prze­

strzelonych;(1
— Przyjdą... zbrojni... w gromy i

błyskawice... /

Dziewczyna rozglądnęła się rozpa­
czliwie dokoła. Widziała,, że ojciec
umiera. W przedśmiertnem maja­
czeniu szeptał słow’a złowrogiego
proroctwa. Proroctwa, które się dzi­
siaj wypełniło co do joty.

- Świątynia bogini zbezczeszczo­
na...

— Ojcze!.., Ojcze mój!
— Sofo!... pchnij się nożem... Lep-

( sza śmierć... niż hań.,.ba.
s Dziewczyna zw’iesiła głowę ponu­

i sam zasiadłbym na tronie,,."

interesuj.e się sprawami politycznęmi,
o czem dobitnie świadczą następujące
odpowiedzi:

,,Pojechałbym do Chin, gdzie bym za­
łożył państwo sow’ieckie.

,,Otruł bym w’szystkich Anglików".
Z wielką satysfakcją i dumą prze­

czytali nauczyciele sow’ieccy prawdo­
podobnie następującą odpow’iedź jedne­
go ze swych wychow’anków:

,,Objechałbym cały świat, wymordo­
wałbym w’szystkich burżujów, a ich

majątek rozdałbym robotnikom".

Dziewczynki nie uległy, jak się zda­
je, w Rosji zupełnej demoralizacji,
gdyż marzą po większej części o roz­
maitych rzeczach praktycznych, jak to:

bieliźnie, garnkach, maszynach do

szycia itd. Ale przytem wychodzą je­
dnak z założenia, że cel święci środki,
o czem świadczy np. następująca od­
powiedź: ,,Poszłabym do ,,Pasażu" i u-

kradłabym tyle bielizny, ile bym mo­
gła unieść".

Niektóre dzieci marzą znów o kine­
matografie, jak to wynika z następują­
cych odpow’iedzi:

,,Stałabym się Mary Pickford", albo:

,,Wzięłabym sobie Harrego Peaia za

męża".

Międzynarodowe
Wyścigi MoioeyS!owB

w Bydgoszczy 16915

w niedziele, 14 sierpnia rb.

ro. Zasugerow’ana słow’ami konają­
cego rodzica, w’yciągnęła z pod fałd

szaty sztylet cienki, niby szpilka.
Kulaw’y kapłan zebrał jeszcze siłę,
by kilka słów dopow’iedzieć:

— Nic... ci... nie pozostało... nad
śmierć.

Oczy kruczow’łosej zamigotały
złym błyskiem. Przez zaciśnięte zę­
by w’yrzuciła gwałtownie:

— Pozostała jeszcze zemsta!

- Nię zdzierżysz..., córo.

— Zdzierżę! Przysięgam! — zaw’o­
łała z mocą i wyciągnąwszy lewą
dłoń w górę zaczęła straszliwe ślu­
bow’anie:

— Wysłuchaj mnie, potężna bogi­
ni... Wysłuchaj mej przysięgi! Oto
na krew’ mego ojca drogiego, na

krew’ braci pomordowanych się klnę
że nie spocznę, dopóki choć jeden z

tych łotrów żyw’y na wyspie pozo­
stanie. Zdradą nas pobili, lecz ja im
stokroć gorszą zdradę obmyślę. A

gdybym się miała zaw’ahać łub cof­
nąć, to niechaj trąd... — urwała na­
gle, bo Hanno jęknął strasznie. Fa­
la krwi szkarłatnej w’ypłynęła z je­
go ust i położyła kres życiu... do­
czesnemu,

Dzielny kapłan, który nadaremnie

przestrzegał swój lud przed obcymi
przybyszami, skonał. Skonał wielki
prorok, w’yśmiany, zlekcew’ażony we

własnym kraju. Skonał na łonie cór­
ki. Krew jego spłynęła na jej białą
szatę i splamiła niepokalaną tkani­
nę, olbrzymią purpurową plamą...

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Wspomnienia
o Adamie Asnyku.

Bocznica zgonu. Zasadniczy kierunek.
Różnorodność tonów lirycznych. Na­
dzieja w zmartwychwstanie. Nie dopu­
ścić do ,,samobójstwa ducha!" Asnyk
— liryk, filozof i nauczyciel społeczeń­

stwa. Wzmianka o artystycznych
zaletach poety.

’Trzydzieści lat minęło od chwili zgo­
nu poety (2. VIII . 1897), który poprze­
dnie stulecie uświetnił Polsce ’

głębią,
myśli, wielkością uczucia i podziwu go­
dną pięknością formy. Zawitał pod ko­
niec XIX wieku, aby uzupełnić blask
trzech wieszczów, i spełnił swoje zada­
nie tak dalece, że prawie wszystkie pió-
na krytyków nie wahają się porówny­
wać walory poezji Asnyka z wdziękiem
Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń­
skiego.

Jak tamtych tak i jego przejęły bole­
sne przeżycia Ojczyzny i ukształtowały
mu lutnię do śpiewu nad dolą człowie­
ka, narodu i ludzkości. Stąd to w utwo­
rach Asnyka wiele przewija się bólu i
smutku, a duszę gnębi mu zagadka
cierpień, które on, tak dotkliwie odczu­
wający złą, a często niezasłużoną dolę,
stara się zbadać i złagodzić. Wierzy
poeta, że da się to zrobić, bo obok nie­
szczęść widzi na świecie blask słońca
i uśmiech nieba, przeto sam siebie i
własne pokolenie krzepi zdrojem na­
dziei i słodyczą pieśni.

Asnyk wyczuł doskonale, czego po­
trzeba polskiemu społeczeństwu w do­
bie prawie zupełnego wyczerpania i

zwiątpienia t, j. po ostatniem powsta­
niu (1863 r.), kiedy nadzieja odzyska­
nia wolności majaczyła się bardzo ni­
kłą tęczą na horyzoncie polityki o-

światowej. Staje się zatem poeta mi­
łym gęślarzem, który potrąci o struny
miłości dwojga kochanków, o struny
szczęścia osobistego, to znowu śliczne

rymy wyprzędzie z widoku naszych
Tatr, zapragnie ubawić powieścią, cza­
sem rzuci dramat, czasem po ojcowsku
wskaże prawdziwą drogę do poprawy,
częściej zaś zwróci uwagę na obowiązki
względem ojczyzny, w której zgon zu­
pełny nigdy nie wierzył.
,,Jasnym sztandarem duchów bądź,

(o Polsko!
Póki nie wstaniesz z prochu

(nieskalana".
Tę wiarę przelawał sonetami w

zwątpiałe dusze i karcił je za to, ale i
umacniał silnym dźwiękiem:

,,Póki w narodzie myśl swobody żyje,
Wola i godność i męstwo człowiecze,
Póki sam w ręce nie odda się czyje
I praw się swoich do życia nie zrzecze,
To ani łańcuch, co mu ściska szyję,
Ani utkwione w jego piersiach miecze,
Ani go przemoc żadna nie zabije,
I w noc dziejowej hańby nie zawlecze.

Zginąć on może z własnej tylko ręki:
Gdy nim owładnie rozpacz senna,

(głucha,
Co mu spoczynek wskaże w grobie

(miękki,
I to zwiątpienie, co szepce do ucha:
2e jednem tylko lekarstwem na męki
Jest dobrowolne samobójstwo ducha".

Nuta patrjotyczna jest w Asnyku
pierwiastkiem, z którego rozgałęzia się
jego twórczość na różnorodne tony du­
szy ludzkiej. Sięga on do głębi serca, co

szuka drugiego serca, każę kochać i

podziwiać piękno przyrody, szuka dla
ludzi dróg pracy i ideałów, aż w doj­
rzalej twórczości dosięga szczytów filo­

zoficznych dociekań zawsze na temat

wzniosły, dotyczący bytu człowieka i

jego obowiązków wobec bliźnich, Boga
i Ojczyzny.

Prócz tego cenimy w Asnyku artyzm,
dziwnie zespolony z prostotą słowa,
które to zalety czynią go do dziś dnia

poetą miłym i wdzięcznym dla wszyst­
kich, a szczególnie dla tych, co sercem

czuć umieją i co potrafią zachwycać się
staranną jego dźwięcznością wiersza,
albowiem o rytm dbał Asnyk bardzo,
lak że nie słowa czyta się z jego utwo­
rów, ale chłonie się. duszą w takty zebra­
ne melodje, dostępne i dla prostaczej
natury.

Dlatego nie żałujemy wspomnienia
temu poecie, który i za oręż sięgał w o-

bronie Ojczyzny i bolał nad jej ciosa­
mi i krzepił naród serdec,znem słowem,
zostawiając mu sporą wiązankę poe­
tycznych kwiatów, wyrosłych na glebie
jego uczuć i myśli.

Kr.

niędzynarodowy kongres związków zawodowych.
Przykre zajście z powodu manifestacji delegata angielskiego

na rzecz socjalizmu.

Paryż, 1. 8 . (PAT) Pod przewod­
nictwem Anglika Purcella nastąpiło
tu otw’arcie drugiego zwyczajnego
kongresu międzynarodowej federa­
cji zw’iązków’ zawodowych. W kon­
gresie bierze udział 250 delegatów’.
W przemówieniu pow-italnem Pur-
cell sławił Rosję, utrzymując m. in.,
że pomimo opozycji kapitału i nie­
porozumień z robotnikami Europy

zachodniej, w’ysoko dzierży ona czer­
w’ony sztandar. Przeciw’ko temu u-

stępowi mow’y Purcella zaprotesto­
wał żywo Francuz Jouhaux w cha­
rakterze członka prezydjum federa­
cji. W odpowiedzi na ten protest Pur-
cell w’yjaśnił, iż w’yraził jedynie swój
pogląd osobisty, nie przedstaw iał na­
tomiast poglądu federacji.

Z KRAJU.

300 posad posterunkowych wakuje
w Kieleckiem.

W kieleckim okręgu wojewódzkim jest ,

W’olnych 300 posad posterunkowych, na któ­
re w jesieni br. będą przyjęci przedewszyst­
kiem kawalerowie w w’ieku do lat 30, żo­
naci zaś tylko wtedy, gdyby się okazał brak

kandydatów kawalerów.

Policja wymaga od sw’oich funkcjonar­
iuszy silnej budowy ciała i wzrostu conaj-
mniej 168 cm., tudzież w’yrobionego pisma
i biegłości w czytaniu i rachunkach.

Żołnierze, którzy w tym roku kończą,
sw’oją służbę w’ojskową, i na jesieni odcho­
dzą do rezerwy, mogą już teraz za pośred­
nictwem swoich władz przełożonych w;no­
sić podania do w’ojewództwa w Kielcach,
f

Polska biurokracja nie próżnuje.
Po grobach i marynarkach przyszła kolej na

,,wymiar aktów rządowych".
Rada ministrów uchwaliła wniosek mi­

nisterstwa przemysłu i handlu w spraw’ie
stosowania, przez wszystkie urzędy pań­
stwowe jednolitych formatów’ papierów do
aktów urzędow’ych. Specjalny komitet usta­
lił obecnie formatj’ papieru aktowego, han­
dlowego, kalki, dzienników, rejestrów itd.
Minister spraw wew’nętrznych, wykonując
uchw’alę Rady ministrów, wystosow’ał okól­
nik do w’ojewodów, w którym przesyła wy­
kaz znormalizow’anych formatów papierów’
urzędowych z poleceniem, aby podległe im

urzędy pa,ństwowe zastosow’ały w użyciu
przepisy zawarte w w’ykazie.

W ten sposób zreformowany został pa­
.pier pod akta urzędowe. Czy nie dałoby się
zreformować ku lepszemu i treść tych urzę­
dowych aktów? Za coś podobnego obywa-

J tele Rzeczypospolitej byliby Radzie mini-

strów naprawdę w’dzięczni.

ZMARLI.

Ś. p ,-Stanisław Karłowski, właściciel
ziemski r^Mystkach.

Ś. p. Łucjan Syrokomła-Zagrodzki, eme­
rytowany nauczyciel w Poznaniu.

Ś. p . M. Zdziebłowski, asystent magi­
stracki w Starogardzie.

Ś. p . Juljan Kupkę, b. członek zarządu
Stów. Urzędników dla "budów/ domów §h
mieszkań w Toruniu. ’"

Ś. p . Żenią Jordanowna u’- Gblubiu. "’­
Ś, p. Jan Gruss, kierownik miejskifh za­

kładów wodociągowych w Chełmnie.
Ś. p. Magdalena z Wol.niewieźćw Sira-

chanowa w Inowrocławiu.
Ś. p . Adolf Powićski w Bojanowie.
Ś. p . Leonard Rocher w Poznaniu.
Ś. p. Weronika Jasińska w Poznaniu.

Ś. p. Wacław Osuchowski, profesor wyż­
szej szkoły handlowej i gimnazjum Stefana

Batorego w Warszawie.
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Mowy sty! Mowy w Niemczech.

Kawiarnia nad Renem, wybudowana ostatnio przez pomysłowego gospodarza , ściągająca
wielu podróżnych z bliskiej i dalszej okolicy dla swego ciekawego wyglądu i architektury

A gdy ucicłily dzwony
na Uawelu...

(Parę reileksyj i wspomnień. - Płomienne

uniesienie narodu. - Lodowe góry rządowe.
— Zraniona duma polskich artystów-plasty­
ków w Paryżu. - Redutowe pomysły. -

Ambasador Chłapowski w obronie czci Wie­
ź’ szcza i Narodu, - Piewca krwawego Szeli

na dziennikarskiej widowni.)

Uciszyły się Wawelskie Podzie­
mia.(.

Obudzone z dziejowego snu na kró­
lewski pochówek śmiertelnych
szczątków k Jułjusza Słowackiego.
Spokój legł znowu słonecznym pro­
mieniem nad krakowską Akropolis.

Naród polski złożył u Juljuszowe-
’

go sarkofagu tyle hołdowniczego
kwiecia, zapalił tyle tryumfalnego
światła., — że nieudolne słowo nie

spotęguje już woni, ni blasku uroczy­
stego obrzędu. Padły i surowe, słu­
szne słowa, że nie wszyscy jednak do­
stroili się do wielkiego święta. Że w

pochodzie do Wawelskiego Dworu

plątały się napół obce majaki, gro­
dzące żanda,rfnską barjerą wolną,
ludność od długo wyczekiwanej
trumny Krzemienieckiego Wemyho-
ry. A są zaiste momenta, kiedy moż-
nowładcza kasta, nie znająca zresztą
nigdy swojego dnia ani godziny w

narodzie, - nie przed narodem, ale

społem z nim kroczyć powinna. Tym
momentem był właśnie pogrzeb wie­
szczego Jułjusza, nieśmiertelnej
własności całego narodu. Zapory

nie zdołały powstrzymać powszech­
nej fali uniesień, ale rzucony poli­
cyjny cień pozostał, niby gryzący
osad, w sercach. Rozwodząc się nad

tym pogrzebowym zgrzytem, powta­
rzałbym jedynie akt oskarżenia,
wygotowany z miejsca przeciw urzę­
dowej Warszawie przez krakowski
,,Ilustrowany Kurjer Codzienny".
Rzecz charakterystyczna, że dosad­
ny ten akt oskarżenia nie spotkał się
nawet z poważniejszym sprzeciwem
dziennikarskich obrońców, wiszą­
cych, u w’arsząwskiej klamki rządo­
wej.

Pragnę natomiast podnieść parę
innych momentów, odświeżyć parę
wspomnień, cisnących się nieodpar­
cie pod pióro. Zaświadczą one, że

przy calem płomiennem ukochaniu

szczytnych ideałów, czci dla zasłu­
żonych w ojczyźnie — szczerzy się
w Polsce, zawsze i wszędzie, ząb par-
tyjnictwa. Że nie braknie śmiałków,
szukających przy rozjarzonych, na­
rodowych zniczach kradzionego o-

gnia na zasycenie własnych ambi-

cyj i partyjnych fortun. Obojętne,
czy będą to szkodliwe ambicje poli­
tyczne, czy artystyczne. Co cło jed­
nych i drugich dam zaraz przykła­
dy.

Jeszcze wieszcze zwłoki nie przy­
biły do ojczystej przystani, dopiero
rydel paryskich grabarzy odkopy­
wał na cmentarzu Montmartre

szczątki poety - a już rozgorzały
około nich prywaty i walki, niosąc
posępne echo do ojczyzny wyczeku­
jącej w miłosnem biciu miliono­
wych serc drogich prochów. Poszło
o uroczyste, godne wielkiego poety i

jego narodu, przewiezienie zwłok

przez ulice i place Paryża z kościoła
St. Honore do polskiej ambasady.
Lojalnie i serdecznie zwrócił się am­
basador Chłapowski do istniejącego
w Paryżu ,,Związku Polskich Arty­
stów-Plastyków" z prośbą ,o zajęcie
się dekoracyjną stroną uroczystości.
Paryż, siedlisko smaku i artystycz­
nej kultury, miał przecież zwrócone
oko na Polaków, postępujących
za trumną genjusza poezji. (

Nie bardzo wytężyli się nasi pary­
scy jeniałkiewieże. ,,Związek Pol­
skich Artystów-Plastyków" wystą­
pił z wnioskiem specjalnego rydwa­
nu, zaprzężonego w sześć białych
koni, którym miano grzywy i ogony
pomalować... na czerwono. Jako
wniosek drugi proponował, w miej­
sce karawanu, wykonanie specjal­
nych noszy, na których miano prze­
nieść zwłoki ,poety przez paryskie
bulwary.

Dbały o powagę uroczystości am­
basador Chłapowski odrzucił oba ar­
t,ystyczne kawały, obliczone chyba
na uciechę paryskiej gawiedzi, ale
nie uczczenie wielkiego Wieszcza.
Trudno było zapoczątkowywać sce­
nami z Weneckiego Karnawału po­
grzeb Tego, którego marszałek Pił­
sudski rozkazał: ,,w imieniu rządu
Rzeczypospolitej odnieść do krypty
królewskiej, by królom był równy".

W7 blasku i potędze tych słów byli
powinni nasi paryscy artyści-plasty-
cy poznać całą mizerję swojego eks­
centrycznego pomysłu i ukorzyć się
wraz z całym narodem przed maje­
statem Słowackiego. Ale zraniona
duma artystycznych wesołków nie

pozwoliła im zdobyć się na to, co ja­
sne, jak słońce. Podrażnieni w am­
bicji, warczą jak brytany w stronę
ambasadora Chła,pow’skiego i lepią
przeciw niemu dziennikarskie pro-
testa. Ku zdziwieniu i zgorszeniu Pa-

ryżan, nie mogących pojąć, dlaczego
Polacy nawet w najgórniejszych na­
rodow’ych momentach występują
rozdwojeni? Nasi artyści-plastycy
poszukali zaiste smutnej reklamy
na paryskim bruku.

Rzecz charakterystyczna, - kto

sekunduje niesfornym artystycznym
duchom? W braku pow’ażnego,
chrześcijańskiego i polskiego publi­
cysty... pan Baruch Susser, piszący
dla mydlenia oczu jako Bruno Ja­
,sieński, chwalca krwawego rezuna

Szeli, o którego plugawym na tern
tle poemacie pisałem przed kilku

miesiącami w ,,Dzienniku Bydgo­
skim". On to imał się teraz zbolsze-
wiczałą dłonią spraw’y uciśnionych
przez ambasadora Chłapow’skiego
artystów’-plastyków i w’archoli na

szpaltach lwowskiego ,,Wieku Now’e­
go". Rad, że może siać ferment z o-

kazji świętej nam uroczystości na­
rodow’ej, zestrzelającej wszystkie
praw’e duchy polskie, od prostacz­
ków’ do uczonych, w jedno ognisko.

Korespondencje paryskie p. Baru-
cha Sussera drukuje ,,Wiek Nowy"
w’ miejsce artykułów’ w’stępnych. Al­
bo nie rozumie ich intencji, albo je
podziela. W każdym razie jak na or­
gan prezesa lwow’skiego oddziału

,,Towarzystwa Dziennikarzy Pol­
skich" wysoce niew’łaściwe, w’ręcz
poniżające.

Chochoł
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Pierwszy proces ,,Dziennika Bydgoskiego"
na mocy obowiązujące! ustawy prasowej.

Gdańska Dyrekcja Kolejowa przeciw ,,Dziennikowi Bydgoskiemu".
W miesiącu maju br. ogłosiliśmy

całą serję artykułów pióra jednego
z najbardziej obeznanych w spra­
wach gdańskich publicysty p. t .

,,Gdańska stajnia Augjasza". Arty­
kuły te, oparte na podstawie doku­
mentów omawiały w sposób poważ­
ny i stanowczy skandaliczną pod
wieloma względami gospodarkę,
panującą w gdańskiej dyrekcji ko­
lejowej.

Piętnując zło. wskazując na nad­
użycia, które wyszły na jaw, prze­
strzegaliśmy przed zgubnymi skut­
kami panujących w dyrekcji gdań­
skiej metod. Przez zajęcie zdecydo­
wanego stanowiska spełniliśmy
czyn obywatelski i pierwszy obowią­
zek dziennikarski. I dzięki wystą­
pieniom ,,Dziennika Bydgoskiego"
sprawa nabrała rozgłosu.

Jak to zwykle bywa w takich

sprawach, niestety, pierwszym kro­
kiem dyrekcji było — oskarżyć
,,Dziennik Bydgoski" o potwarz i
oszczerstwo, o rozsiewanie ,,nie­
prawdziwych" wieści celem szko­
dzenia itd. itd.

Proces ten — gdańska dyrekcja
kolejowa contra ,,Dziennik Bydgo­
ski" jest dla nas pierwszym, który
nam wytoęzono na mocy obowiązu­
jącej ustawy prasowej. Oskarżono

tym razem oprócz redaktora odpo­
wiedzialnego naszego pisma i człon-
Jka zarządu drukarni dyr. żewickie-
ge.

Obecnie spr’awa ta znajduje się.
w ręku sędziego śledczego. Termin

rozprawy nie jest jeszcze wyznaczo­
ny.

w

O ile chodzi o nas, to rozprawa ta
da nam możność przeprowadzenia
dowodu prawdy i cieszymy się z te­
go, zasmuca nas jednak fakt, iż w

ten sposób załatwia się sprawy, gdy
chodzi o wykrycie nadużycia na

szkodę skarbu państwa: nie zawie­
sza się w urzędowaniu urzędnika,
który dopuszczał się nadużyć lub
malwersacyj, wyjątkowo daje mu

się tymczasową wygodną tranzles-
katę, np. do Bydgoszczy, na wygod­
ne stanowisko, a jednocześnie z

miejsca wytacza się proces przeciw­
ko pismu, które na nadużycia wska­
zywało. I to nazywa się ,,załatwie-
mem sprawy".

Podobny, zgubny sposób postępo­
wania, który uniemożliwia uzdrowie­
nie stosunków, walkę z nadużyciami
na szkodę skarbu Państwa, niestety,
już nie od dziś stosuje się u nas, na­
wet już jako system. Choćby np.
sprawa magistratu w Inowrocławiu.
,,Dziennik Bydgoski" pierwszy w

sposób stanowczy wystąpił przeciw­
ko rabunkowej gospodarce miej­
skiej. Nie ustaliśmy w re’welacjach,
aż sprawą tą zajęły się właściwe
czynniki. Okazało się, że słuszność

była po naszej stronie, gospodarka
była fatalna tak dalece, że Min. Spr.
Wewn. wyznaczyło dla Inowrocła­
wia komisarza rządowego, bez któ­
rego zezwolenia miasto nie może

wydatkować ani grosza. Nie prze­
szkadza to jednak, iż wytoczono
nam przewlekły proces.

W ten sposób chce się uśpić opinję
publiczną.

Złoto angielskie
na dnie morza.

W wojnie krymskiej zatonął pod­
czas burzy w porcie Bataklawa na

Gzarnem morzu angielski statek
,,Black-Prince", wiozący w beczkach
milion angielskich funtów w zlocie.
Od tego czasu Rosja niejednokrotnie
czyniła próby wydobycia z głębin
morza olbrzymiego skarbu. W tym
celu skonstruowano rozmaite spe­
cjalne aparaty, ale wszystkie próby
zawiodły. Obecnie, rząd sowiecki
zrobił układ z towarzystwem japoń-
skiem, które ma wysłać swoich nur­
ków na poszukiwanie zatopionego
skarbu.

Trupy zadźumiortych
zatruły rzekę.

,,Herald" donosi z Szanghaju, że

przybył tam okręt angielski, na po­
kładzie którego znajdowało się 1000

żołnierzy armji północnej, dotknię­
tych dżumą. Pewną liczbę żołnierzy,
którzy zmarli na tę chorobę, wrzu­
cono do rzeki. Władze, pragnąc u-

niknąć rozszerzenia się epidemji,
poleciły odszukać i wyciągnąć ciała

zmarłych z rzek. 19 trupów odnale­
ziono.

Drzymała w redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego”.

Bydgoszcz, 31 lipca.

Drzymała jest przyjacielem i czy­
telnikiem ,,Dziennika Bydgoskiego".
To też przyszedł wczoraj do nas, aby
(jak mówił) pokłonić się panom re­
daktorom. f

DRZYMAŁA.

Widzieliście kiedy Drzymałę? Jest
to już z samego wyglądu ,,twardy
chłop" jakby powiedział Sabała. Ba­
ry ,pochyliły mu się ku ziemi, boć
dziesiątki lat dźwiga już na nich
ciężkie brzemię znojnego życia. Ale
ta jego twarz! Dzika zawziętość i nie­
ustępliwość przebija w- jego rysach,
obok wielkiej, dziecinnej niemal

poczciwości. Podobno żandarmi

pruscy bardzo respektow-ali Drzy­
małę razem z jego wozem, co i mogło
być, gdy się dziś jeszcze popatrzy
na tego starca o herkułicznej budo­
wie ciała i stalowym połysku w o-

czach.
— Panie Drzymała — pytamy —

podobno rząd podarował panu nie­
zgorszy ka.wał ziemi - przez pamięć
na te dawne przejścia pańskie z

Prusakami ?

— Bogać tam podarował — u-

śmiecha się stary melancholijnie,
— Urząd Ziemski zaproponował mi

kupno 62 mórg w Grabowie w po­
w-iecie wyrzyskim za cenę 18.700 zło­
tych. Że to jednak daje na w-ygodne
spłaty, tedy jadę do Nakla ogląd­
nąć sobie to gospodarstwo.

— A ma pan pieniądze na kupno?
— Skądbym zaś miał? Ale dobrzy,

panowie chcą się złożyć dla mnie.

Byłem miał na niewielki zadatek, to

resztę sam wypracuję. Od czegóż Pan

Bóg dał człowiekowi ręce.

— Rodzinę ma pan wielką?
— Była dość znaczna, ale pomer-

ła, a synowie, co się jeszcze ostali,
są na własnem. Dziesięcioro dzieci

było. Cztery córki — te wszystkie
już na tamtym świecie. A z 6 synów
dwóch padło na wojnie, jeden wrócił
bez ręki, a trzech jest na posadzie
w Puszczykowie pod Poznaniem.

— Pan pierwszy raz w Bydgosz­
czy?

- Drugi. Jak ino ten literata, co

ma krewniackie ze inną nazwisko1)
podał mnie do gazet, tak zarutko

zaprosił mnie do siebie do Bydgosz­
czy pan starosta Niesiołowski, aby
(pisał) nad lepszą dla. mnie dolą na

stare lata się naradzić. Tak tedy
przyjechałem koleją, a tu na dworcu
pan starosta z autem na mnie cze­
ka, do siebie wiezie na naradę i na

poczęstunek, pański nocleg w hote­
lu mi narycbtował, a stanęło wtedy
na tem, co o rentę państwową dla
mnie starania robić trzeba, żebym
bez mordęgi a niby odpoczywając
resztę życia spędził. Ułożyliśmy, że
za miesiąc znowu do niego przyjadę
i akurat wybieram się w drogę, aż
tu czytam w Dzienniku, że pan sta­
rosta umarł. Proszę panów, ja tedy
się spłakał jak bóbr, bo tak dobre­
go paniska jeszczem też jak żyję nie

spotkał. ab

— A cóż z tą rentą?
— Od renty odmyśliłem się. Bo,

widzicie panowie, renta zmiera ra­
zem ze mną, a gospodarstwo synom
ostawić mogę. Niech i oni po bied­
nym ojcu pamiątkę mają..

Tak się skończyła rozmowa z tym
chłopem, który dzięki ukochaniu

ojczystego zagona na karcie dziejów
Polski tak chlubnie i sympatycznie
się zapisał.

!) Mowa tu o Grzymale Siedleckim, któ­
ry na lamach prasy odgrzebał Drzymałę
z pyłu zapomnienia.

Nad polskiem morzem.

(Listy i podróży).

,,Znaleziono na plaży dwie sakiewki z

zawartością". Odebrać można tam i tam.

,,Znaleziono majteczki, nieco rozdarte" itd.
-- Co parę kroków widnieją kartki na pło­
cie lub na drzewach, tej i podobnej treści.

Znać, że ludność tute,jsza to ludzie dobrzy,
uczciwi. A powiadają uczeni, że są to po­
tomkowie dawnych korsarzy duńskich...

Właściwymi korsarzami są tutaj nasi ,,ko­
chani bracia" z dalekich stron, którzy fał­
szują środki spożywcze. Zamiast mleka

sprzedają serwatkę, masełko mieszają z

twarogiem, wodę mineralną ,,Vichy" fabry­
kują z pastylek o zapachu naftaliny a za

funt napół zgniłych czereśni mają sumie­
nie żądać 1,80 zł. Kalkulują oni, że sezon

ma tylko 60 dni, przywóz jest drogi... Więc
trzeba oszukiwać?!

Szkoda, wielka szkoda, że wychodzące
w Gdyni ,,Morskie Kropidło" przestało jąż
kropić! Redaktor, Stefan Hoffmann, wydał
tylko jeden numer, sam sobie kilka razy
tęgo kropnął... i wyjechał szukać szczęścia
w innych stronach, bo go tu nie znalazł..

Z prasą wogóle tu jest krucho. Pismo

stałe na wybrzeżu nie wychodzi, a jest po­
trzebne. ,, .Kurjer Bałt.ycki" (Wawrzyniaka)
ukazuje się nieregularnie. Drukują go w

Gdańsku, o ile zbierze się... strona ogło­
,szeń. ,,Gazeta Gdyńska" tylko nagłówkiem
różni się od skromnej wejherowskiej ,,Ga­
zety- Kaszubskiej". Poważnie sprawami
Gdyni i morza zajmuje się jedy-nie ,,Echo
Gdańskie", odkąd do redakcji ,Echa11
wszedł Tomasz Ziółkowski, jeden z najłep- J

szych znawców stosunków miejscowych.
Zat,o pełno tu jest wszędzie krakowskich

Kurjerków, a teraz na gwałt wciska się
warszawski ,,Ekspress". Przychodzi on

pocztą lotniczą do Gdańska już o 10 rano

czyli 6 godzin wcześniej niż do Bydgosz­
czy koleją! ,,Dziennik Bydgoski" znajdziesz
na wybrzeżu w każdym kiosku Zasiedzia­
ła ludność należy do stałych abonentów

,,Dziennika". Najbardziej jej się w nim po­
dobają śmiałe wystąpienia w obronie Po­
morza, i Pomorzan, oryginalne karykatury
Pola, i gawędy Jacka Furdygi.

Na Helu przebywa także sympatyczny
autor waszych powieści, Dr. Antoni Mar­
czyński. Poznałem go na konkursie pięk­
ności, kiedy obierano ,,królowę Helu". Pa­
niom mogę zdradzić, że autor nasz — to

przystojny młodzian W Szan-haju nigdy
nie był, żadnej Amerykanki w życiu nie

całował, ale ma fantazję...
Fra,jlena.. którą rozbawiona młodzież

zarzuciła balonikami i ogłosiła ,,królową
Helu" (przypadkiem na imię jej Hela) wy­
glądem i manierami mocno nam przypo­
mina jedną z artystek kabaretów bydgo­
skich. Tylko w tem ci sęk, że jak ta przy­
słowiowa kaszubska ,,Marysa" - dostała

wrzodzenica i sę kręcec nie może...

Kiedy już mowa o tańcu i innych rze­
czach pięknych, warto wspomnąć o ,,mi­
strzu" Kochańskim, który tu nie próżnuje,
liczy on młodych i starych, na lądzie i na

morzu -’tańczyć i kręcić się tak, jak im

zagrają,

Lekkim się czuć, swobodnym, śmiać się,
hasać jak dziecko i nie pamiętać kłopotów
codziennego szarego życia — oto prawdzi­
we wywczasy nad morzem. Nic więc dziw­
nego, że- nie udają się wcale imprezy po­
ważne.

Związek Obrony Kresów zorganizował
cykl odczytów Docent uniwersytetu po­
znańskiego, prof. Wojciechowski, mówił do
ścian gołych o przeszłości Pomorza. Inż.

Rudzki, czionek Rady Portu w Gdańsku,
mając drugi odczyt — o naszym dostępie
do morza — miał 3 złote kasy. Słusznie

zauważył obecny na wykładzie, były ko­
mendant polskiego statku szkolnego
,,Lwów",. Ziółkowski, obecnie - mimo za­
wziętego oporu Niemców - wicekoman­
dor flotyłi pilotów w Gdańsku (n. b rodo­
wity bydgoszczanin), że u nas sprawami
morza najwięcej interesują się... dzieci,
starszym bowiem służ}- morze, raz do roku
— do kąpieli. Młodzieży na wykładach jest
pełno, w tym cała "pociecha. Nielepiej mnie

się powiodło, kiedy za namową T-wa Przy­
jaciół Helu zapowiedziałem wykład o tzw.

korytarzu pomorskim. Chcąc ściągnąć słu­
chaczy ogłosiłem wszem wobec i każdemu

z osobna, ż,e grozi nam rewizja granic za­
chodnich! Zjawiło się 49 ciekawych. Do­
chód 18 złotych, wydatki 20 zł. Cftłe szczę­
śc.ie, że p. Czarnowski (z Koronowa, znany

filantrop, za,służony redaktor i wydawca
,,Przewodnika Zdrowia" w Berlinie) uży­
czył mi bezpłatnie sali, bo inaczej byliby
mnie niechybnie za długi zamknęli...

Nie radzę nikomu przyjeżdżać z temata­
mi poważnymi na letnisko. Natomiast

rzeczy banalne, głupie, jak ,,Kobieta, a dan­
c.ing1; Lechowskiego l.ub ,Mięso kobiece1

Jasieńskiego zawsze liczyć moaa na powo­

dzenie, choćbyz nawet prelegent, się zająkał,
albo tłumaczył przed publicznością, że wca­
le nie jest przygotowany.

Towarzystwo Przyjaciół Helu, pozy’
teczna orga.nizacja, ma wielki księgozbiór
i plany rozbudowy Helu w... szufladkach

(inż_ Kotula pozwolił mi łaskawie w nie

wglądnąć), lecz cóż z tego? Zebrania się nie

odbywają. Nic absolutnie się nie robi. A

dużo jest do zrobienia. Bawił tu dyrektor
ogrodów miejskich Gintzeł z Bydgoszczy,
dawał cenne rady, ,znalazł nawet miejsce
stosowne na operę leśną (niepotrzebowano-
by jeździć do Sopot), ale kiedy się doczeka­
my urzeczywistnienia tych planów? Wy­
przedzają Hel na każdym kroku Orłowo,
domagające się nazwy perty Riviery polskiej
i miasto-port Gdynia, gdzie świetny ogrod-
nik-pejzażysta, który studjował, podobnie
jak Gintzeł zagranicą, Łukasz M. Nowacki,
pozakładał piękne skwery, planty i ogro­
dy.

Kiedy mowa o Orłowie, tym miłym za­
kątku, zasłoniętym od północnych wiatrów

góra,mi, porośniętemu gęstym lasem, niech
nam będzie wolno stwierdzić, że ma ono

jako kąpielisko nadmorskie (woda najbar­
dziej słona, Choć w niej może zawiele gła­
zów narzutowych) wielką przyszłość przed
sobą_ Wiedział też mecenas Maciaszek,
gdzie zbudować "

swoją rezydencję letnią.
24 pokoje! Ptak ptakowi nie dorówna, nie

poleci orzeł w....... — powiedział, zdaje się,
Wyspiański.

Skąd nazwa Orłowo (Adlershorst). Cał­
kiem uzasadniona.

Stanisław Nowakowski.

Na pełnem morzu -- 31. 7. na po.kładzie
statku Polskiej Żeglugi Państwowej.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
(,- Szkolą rolnicza męska w Kowalewie

Pomorskiem, o kursie nauki półtorarocz­
nym, przyjmuje wpisy uczniów na rok

szkolny 1927/28, który, rozpocznie się dnia
4. listopada br. Szkoła posiada własne go­
spodarstwo. dzięki czemu uczniowie korzy­
stają również z nauki praktycznej. Prócz

- tego uczniowie korzystają z przysposobienia
wojskowego, w( hufcu szkolnym, które upra­
wnia do uzyskania ulg w czasie służby woj­
skowej. Uczniowie w włóku poborowym o-

trzymują odroczenie terminu odbycia służ­
by wojskowej do ukończenia nauki. Dla

uczniów, zamiejscowych mieszkanie i utrzy­
manie zapewnione w internacie szkolnym.
Bliższych wyjaśnień udziela dyrekcja szko­
ły na życzenie osób zainteresowanych ust­
nie lub pisemnie.

BIAŁOBŁOTA. (Program święta wojac-
kiego.) Miejsc. Tow. Powstańców i Wojaków
obchodzi w niedzielę dnia 7. bm. uroczy­
stość poświęcenia sztandaru. Program ob­
chodu jest następujący: O godz. 9 . rano

zbiórka członków Tow. w szkole w Biało-
błotach. O godz. 9 .45 powitanie gości. O
10. msza połowa przy szkole, po mszy św.

wręczenie szt-andaru i defilada przy restau­
racji p. Kiepera. O godz, 1. popoł. wspólny
obiad. O godz. 2 . wymarsz do leśniczówki
BiedaszkoWo, tamże wbijanie gwoździ pa­
miątkowych. Składanie życzeń. Wspólna fo-

tografja. O godz. 8 w’ymarsz na salę Kiepe­
ra, Następnie tańce do rana.

Keronsswo.

W Koronowie istnieje szkoła przygotowaw­
cza do gimnazjum. Z nowym rokiem szkolnym
otwiera się jedną dalszą i to czwartą klasę.
Dzięki staraniom miejskich władz szkolnych
oraz kierownictwa, szkoła obecnie w zupełno­
ści sprosta swoim zadaniom. Uznając krytycz­
ne położenie rodziców, posyłających dzieci do

szkoły, zniżyły korporacje miejskie czesne dla

pierwszej klasy na 150 zł. rocznie. Spodzie­
wamy się, że niebawem uzyska szkoła prawa

państwowych szkół średnich i temsamem przej­
ście do innych uczelni średnich odbywać się
będzie bez jakichkolwiek przeszkód. Zgłosze­
nia dzieci do wszystkich klas od I.—IV. przyj­
muje magistrat —: urząd szkolny — ratusz, po­
kój 3,

Naklo.
Echa kradzieży akt sądowych. Jak już do­

nosiliśmy, w Sądzie Powiatowym w Nakle zo­
stały skradzione akta sądowe. Otóż część tych
akt została znaleziona w polu w kartoflach
niedaleko mostu kolejowego, a’ część jakiś chlo

pak podobno1 sprzedał rzeźnikowi jako makula­
turę do owijania mięsa. Dotychczas nie stwier­
dzono ile brak akt, a szczególnie, jakie doku­
menty zaginęły. Śledztwo niezawodnie wykaże,
komu zależało na kradzieży akt sądowych.

,,Książę Niezłomny" Słowackiego w Nakle.

Dnia 6. bm. nasze miasto będzie miało nielada

ucztę duchową i artystyczną. Bo oto gościć
będziemy teatr o znanych i cenionych walo­
rach, a co więcej słyszeć będziemy żywe sło­
wa wieszcza, płynące z płomiennego serca, któ­
re tak żywem tętnem biło dla Polski, Przedsta­
wienie ,,Księcia Niezłomnego" W Nakle odbę­
dzie się więc W sobotę, o godzinie 8,30 wiecz

pod golem niebem przy udziale pełnej orkiestry,
75-100 statystów oraz 50-100 koni wierzcho­
wych, oraz chóru męskiego w składzie 200 lu
dzi. W razie niepogody przedstawienie to od­
będzie się w sali o godz. 9,20 wiecz.

Babiczgii.
Pogrzeb zamordowanego posterunkowego

policji państwowej Musielaka. Pogrzeb śp. Mu

sielaka, zamordowanego w nocy w czasie spra
wowania swego obowiązku służbowego, odbył
się przy udziale licznej publiczności. Przed

domem żałoby zebrali się m. in, przedstawiciele
władz w osobach pp. komendanta okręgowego
dr. Hassa z Poznania, naczelnika wydziału bez

pieczeństwa publicznego radcy Glucka, staro

sty powiatu szubińskiego p .Kutznera i komen­
danta pow. kom. policji państwowej w Nakle

,-,raz przedstawicieli władz miejscowych, ra­
da miejska, członkowie magistratu z p. burmi­
strzem Feigłem i komisarzem obwodowym p,
Andrysiakiem na czele, wreszcie delegacje miej­
scowych towarzystw. Przybył również ordynat
br. Skórzewski z LubOstronia.

Pluton honorowy policji państwowej z Byd­
goszczy prezentował broń, gdy koledzy zmarłe­
go wynosili zwłoki śp. Musielaka. Ruszył kon­
dukt żałobny prowadzony przez ks. proboszcza
Kłosa i ks. wikarego Srokę. Za trumną kro­
czyła stroskana żona, syn i córka. Sekcja To­
warzystwa Powstańców i Wojaków ze sztan­
darem okrytem kirem oddala również ostatnią
przysługę tragicznie zmarłemu. Na cmentarzu

przemówił ks, proboszcz,

Bandy cyganów
czy zawodowych rabusiów ?

Ha tropie morderców posterunkowego śp. Musielaka. - Bandzie

odebrano skradzione w Leszkowie konie. - Dzielny leśniczy
przychwycił bandytów i jednego z nich ciężko zranił.

(Wiadomość własna ,,Dziennika Bydgoskiego").

W nocy z piątku na sobotę poli­
cja urządziła obławę w lesie żołę-
dowskim — nie uwiadamiając o tern

niestety władz leśnych — i przyła­
pała bandę cyganów, której odebra-
a 3 piękne konie, skradzione w Li-

szkowie. Trzej męscy członkowie
bandy, złodzieje owych, koni, zbiegli
i znikli bez śladu. Dowiedziawszy się

tern p. leśniczy Kolańczyk z Żołę-
dowa wziął fuzję i poszedł w sobotę
o godz. 2 popoł. na rewizję swego re­
wiru, aby go ewentualnie z bandy­
tów oczyścić. Traf chciał, że spo­
st,rzegł z daleka 3 mężczyzn, w któ­
rych domyślił się bandytów. Przy­
czaił się więc w taki sposób, że

’wprost na niego naszli, a wtedy
wycelowawszy do nich nabitą broń,
zmusił ich, że ruszyli przed nim do
posterunku policji w Żołędowie. Na

skrzyżowaniu dróg leśnych dwóch
bandytów rzuciło się w gęstwinę i
zaczęli uciekać. P . Kolańczyk dał

wtedy do nich ognia i trafił jednego
z nich w bok raniąc go ciężko. Drugi
bandyta jednak zdołał uciec, a trze-’

ci, widząc, że to nie żarty, nie próbo­
wał wcale ucieczki i zupełnie spo-
korniał. Ranny zażądał księdza, któ­
ry też przybył i na śmierć dyspono­
wał. Jednak, odstawiony do poste­
runku w Żołędowie i następnie do

szpitala w Bydgoszczy, zaczął przy­
chodzić do zdrowia.

Okazało się, że rzekomi ci cyganie
pochodzą z pod Warszawy i przypu­
szczalnie wcale nie są cyganami,
lecz zawodowymi bandytami. Za­
chodzi przypuszczenie, że dokonaw­

szy kradzieży koni w Liszkowie, n-

ciekali z niemi przez Łabiszyn i w

nocy na piątek zamordowali poste-1
runkowęgo śp. Musielaka, który I

widząc niebezpiecznych ptaszków,
zażądał od nich wylegitymowania
sie. Nie chcąc utracić cennego łupu
i dostać się do kozy, zastrzelili na

miejscu sumiennego policjanta.
Wszystko przemawia za tern, że

nikt inny tylko ci bandyci są spraw­
cami strasznego morderstwa. Zacho­
dzi tylko pytanie, który z nich dał

śmiertelny strzał, ale śledztwo nie­
zawodnie to wykaże. Ułatwi je ener-

gja dzielnego urzędnika, który, nie

zważając na niebezpieczeństwo, tro­
pił za bandytami. Wogóle nasi u-

rzędnicy leśni spraw podobnych
mają dużo i nie lekki jest ich chleb.
A jaka ich za to spotyka nagroda?
Dość stwierdzić, że nawet stabiliza­
cji doczekać się nie mogą i nie wie­
dzą, jaki los czeka ich rodziny, gdy­
by na posterunku życie stracili.

Przy tej okazji zwracamy zainte­
resowanym władzom uwagę, aby w

razie ucieczki zbrodniarzy natych­
miast fakty takie ogłaszały, a ich
nie cha,chułiły. Zbrodniarze prze­
ważnie chronią się do lasu i tam
nasi dzielni leśnicy mogą bardzo być
pomocni przy ich wytropieniu. Nie­
stety obecnie zainteresowani zbyt
późno o takich faktach się dowiadu­
ją. Często wtedy dopiero, gdy napa­
dy rabunkowe lub zgoła morder­
stwa zwrócą uwagę na pobyt oprysz-
ka w danym rewirze.

Nadwiślańska wystawa prac uczniów rzcmicślni-

czych na Fomorzn, w Chełmnie,
odbędzie się w czasie od 21-go do 28-go sierpnia

okazji 60-lecia Towarzystwa Rzemieślników samodzielnych.
Z okazji jubileuszu 60-lecia Stów. Sa-

modz. Rzemieślników w Chełmnie, odbę­
dzie się z inicjatywy tegoż Tow. przy czyni
nem poparciu ze strony Tow. Katol. Mło­
dzieży Polskiej w czasie od 21. do 28. sierp­
nia wystawa prac uczniów rzemieślniczych.
Wystawa ta obejmować będzie trzy dzia­
ły, a mianowicie 1. rzemiosło wszelkiego ro­
dzaju, 2. przemysł ludowy, 3. dział radio­
amatorski. Dotychczasowe dane statystycz­
ne które komitet organizacyjny posiada,
daje pełną rękojmię, że wystawa tak pod
względem ilości, jak i jakości eksponatów
w bardzo znacznym stopniu przewyższy
wszystkie dotychczas urządzane wystawy,
o podobnym charakterze. Dotychczas bo­
wiem zgłosiło swój współudział w wystawie
już (przeszło J200 wystawców, żgłoszenia-

chętnych jeszcze zawsze napływają tak, iż
z całą pewnością twierdzić możemy, że wy­
stawa obejmować będzie conajmniej 250 do
300 eksponatów.

Wystawą zainteresowały się wszystkie
władze na Pomorzu, z p. wojewodą pomor­
skim na czele, który bardzo gorąco popie­
ra wysiłki komitetu; zdaje sobie bowiem

sprawę z tego, że tylko przez urządanie po­
dobnych imprez naród polski zdoła sobie

wywalczyć niezależność gospodarczą i zwy­
cięsko oprze się konkurencji zagranicznej,
dziś tak groźnej dla rzemiosła naszego.

Ufamy, że społeczeństwo pomorskie w

równej mierze poprze chętnie wy’siłki na­
szej młodzieży rzemieślniczej i tłumnie

zwiedzać będzie wystawę.

Mordercy z pod Kostrzyna ujęci.
Szczegóły ohydnej zbrodni na robotniku Tomaszczaku z Poznania.

Podłoże erotyczne.

Sprawców mordu, dokonanego na oso­
bie robotnika Tomaszczaka, z Poznania, już
ujęto.

Są ninfi robotnik Aleksander Wylczyń­
ski, i Jakób Szemlet. obaj z Poznania. Wyl-
czyński był podobno narzeczonym żony za­
mordowanego. W roku ub. mieszkał u To-

maszczaków’, jako sublokator. Kiedy za­
mordowany wypowiedział mu mieszkanie,
postanowił się zemścić.

Ś’ledztwo ustaliło, że zamordowany za­
mierzał w sobotę już przed południ,em udać

się d,o swej żony, mieszkającej w Kłoni
u swych rodziców na letnisku, jednakże na

usilne groźby; ,Wylczyńskiego i Szemleta,

został do wieczora. Wieczorem wszyscy tro­
je udali się do Kostrzyna, gdzie na dwor­
cu Tomaszczak pożegnał- towarzyszy, i u-

dał się w dalszą drogę.
Na szosie prowadzącej do Środy, napa­

dnięty został przez Sz,emleta, który uderzył
go silnie laską w głowę, poczem z ukrycia
wyskoczył Wylczyński, i zadał napadnięte­
mu nożem cios w brzuch i w głowę. Napa­
dnięty padł, krwią zbroczony do rowu przy
szosie, gdzie po kilku minutach zmarł.

Energicznemu śledztwu st. przodownika
Schmidta z Kostrzyna, oraz urzędnika

śledczego Śmigla z Poznania, zawdzięczać
należy, szybkie zdemask.owanie morderców.

fiiniezno.

Osobiste. Przeniesieni w stan spoczynku:
major Kurowski Aleksander i kapitan Błaże­
jewski Stanisław, ponadto major Paul Tomasz
z 68 p. p. Na stanowisko komendanta PKjU.
Gniezno powołano podpułkownika Płaskowic-

kiego Gustawa (57 p. p,) z PKU. Brześć, Majora
Sypnie’wskiego Eugenjasza z PKU. Gniezno

przeniesiono do PKU. Łódź Miasto II. na sta­
nowisko komendanta.

Wyjazd 69 p. p. na manewry. W ub, piątek
wyruszył 69 p. na doroczne manewry w okolicę
Miłosławia. Oficerowie rezerwy, przydzieleni
do 17 dywizji, pozostaną w Gnieźnie do 5 sier­
pnia, poczem przydzieleni do poszczególnych
pułków broni, udadzą się również na ćwiczenia,

W sprawie zajścia w Przyborówku, o którem

donosiliśmy pod nagłówkiem ,,Krwawe zakoń­
czenie sprzeczki", dowiadujemy się, że Janecko
nie był znajomym ani gościem Karpińskiego,
lecz bez wiedzy Karpińskiego nocował kilka

razy w chlewie, o czem gospodarz nie wiedział.
W dniu krytycznym zauważył p. Karpiński w

stajni światło lampki elektrycznej, wobec czego
wszedł do środka, a nie znalazłszy nikogo, cza­
tował przed chlewem przez całą noc do godziny
10 rano. Gdy nikt nie wychodził, wszedł do

chlewa i zauważył u góry w sianie śpiącego je-
gomościa. Nie przebudzając go, udał się K. po
teściową i żonę, z któremi powrócił do chle­
wa, wzywając gościa do zejścia. Nieznajomy w

odpowiedzi na zwołanie oddał strzał do Karpiń­
skiego chybiąc na szczęście, poczem zesko­
czywszy na ziemię, począł z browningiem w rę­
ku Karpińskiego gonić. Widząc że go nie do-i

ścignie, oddalił się w kierunku Gniezna. Urzą­
dzono pościg za zbiegiem, a dogoniwszy go, we­
zwano aby stanął. Janecko na wezwanie to nia

reagował. Wówczas oddał Karpiński strzał

który Janeckę zranił w bok. Tak przedstawia
się zajście według zeznania Karpińskiego.
Śledztwo niewątpliwie wykaże, wśród jakich
okoliczności Janeckę postrzelono. Karpińskie­
go po wstępnem śledztwie zwolniono,

Wieleń.

Z ruchu politycznego. Na ub. niedzielę w

południe zwołany został do sali p. Cynajka’
wiec Chrz. Demokracji. Zgromadzonych było
około 200 osób; przewodniczącym wiecu obra­
no p. Kurzana, sekretarzem p. Stefaniaka, ła­
wnikami pp. Depczyńskiego i Krugera. Referat

wygłosił p, Skowroński z Poznania, który w

dłuższem przemówieniu zaznajomił zebranych,
z myślą przewodnią, jaką kieruje się Chrz. Dem.
w życiu spolecżnem i politycznem. W dyskusji
zabierali głos pp. Dr. Homiński, Siliński, Gości-
niak i Orzechowski; z przemówień ich biło ubo­
lewanie, że Chrz. Dem. Wieleń i okolicę trak­
tuje po macoszemu i tu nie urządza częstszych
wieców. Chrz. Dem. ma tu u nas bardzo wdzię­
czne pole do działania; im wcześniej, tem le­
piej! n

Poświęcenie łodzi żaglowych. Ub, niedzieli
dokonał proboszcz z Drawska, ks. Kulawy, po­
święcenia 4 łodzi żaglowych, które wykonane
ręką uczniów gimnazjalnych z drzewa sosnowe­
go impregnowanego ruszyły w kilka dni potem,
by zwiedzić Polską. — ,,Krokodyl" matki chrze­
stne pp. Strumillina i Czyżewska, łódź pp. Czy­
żewskiego, Cińkiego i Kiełbińskiego: ,,Mewa"
matki chrzestne pp. Klara Grucówna i Barchwi-
cowa z uczniami: Marcinkowskim, Łemanem i

Jakubowskim, i ,,Iwonka” matki chrzestne pp.
Strengerowa i Brodowiczowa, z uczniami: Sas­
kim, Unierzyskim i Koczanowiczem popłyną
Notecią, kanałem bydgoskiem, Wisłą, Bugiem,
Muchawcem, kanałem królewskim i Piną do

Pińska, skąd Jasiołdą, kanałem Ogińskiego,
Szczarą, Niemnem, Narwią, Wisłą, kanałem

bydgoskim i Notecią powrócą do Wielenia; po­
dróż trwać ma około 5 tygodni; czwarta łódź

,,Albatros" matka chrzestna p. Czarnecka, z u-:

czniami Chróścielewskim, Latoszyńskim, Blura-

trytteiń i Michalskim jedzie przez Gdańsk do

Gdyni. Kierownikiem wyprawy jest p. Czyżew­
ski, kapitanem obrano Saskiego. Wyprawa ta

przyczyni się bez wątpienia do rozgłosu gim­
nazjum ostrowickiego, które mając zresztą
wszelkie warunki po temu mogłoby stać się
pierwszorzędnym zakładem,

,,Strzelec" w Wieleniu. Niby grom z jasne­
go nieba spadła na mieszkańców Wielenia wia­
domość, że w niedzielę, zawiązał się w mieście

,,Strzelec". Zgromadzenie zwołane zostało

przez 21 obywateli, na referata zaproszono p,
Stan. Michałowskiego, wybrano zarząd z p,
Jawką jako prezesem na czele,na komendanta!

wybrano p, Wróblewskiego, woźnego komisar-

jatu obwodowego. Polacy grupujący się w So­
kole, Tow. Młodzieży Polskiej, Polskim Tow.
Robotników Katolickich i Tow. Powstańców i

Wojaków z wielkiem zaniepokojeniem przyjęli
wiadomość o założeniu ,,Strzelca”, zwłaszcza,
że dobrze im w pamięci tkwią wypadki pod
Lesznem i w środzie a ostatnio w Pęckowie,
gdzie Strzelec siłą chciał odebrać Towarzystwu
Powstańców i Wojaków sztandar}­

?y
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PIERANIE, pow. Inowrocławski. (Echa}
50-lecia Kółka Rolniczego w PrzybysJawln).
Ub. środy odprawiona została w kościele
w Pieraniu żałobna. Msza św. za spokój du­
szy pierwszego prezesa oraz założyciela
Kółka Rolniczego w Przybysławiu śp. Sta­
nisława Łyskowskiego. Odprawił ją ks. pro­
boszcz Farulewski. Po skończonem nabożeń­
stwie zaprosił p. Bańczak, prezes pierań-
skiego Kółka Rolniczego, wszystkich u-

czestników na zebranie do salki parafjal­
nej .Po przemowie ks. proboszcza Farulew-

skiego udała się delegacja, składająca się z

pp. Barczaka z Paprosa (jubilata), Tarno-

grodzkiego, Kujawy, Stefańskiego i Patyka,
na grób pierwszego prezesa i złożyła śliczny
wieniec. Następnie podejmował wszystkich
śniadaniem p. Barczak z Pierania. Wniesio­
no kilka toastów, m. in. wyrażono hołd

pierwszemu patronowi Kółek Rolniczych
śp. Jackowskiemu.

ŻELEGHLIN, pow. Inowrocław. (Dziecio­
bójstwo). Aresztowana została robotnica se­
zonowa Stanisława Pawlikowska, która

przyznała się, że 14. maja rb. porodziła ży­
we dziecko płci żeńskiej w chlewie. Po po­
rodzie, obawiając się niemiłych następstw
ze strony matki, zostawi!a dziecko bez ża­
dnej opieki w chlewie, przyczem pokryła
je słomę, a sama udała się do mieszkania
i położyła się do łóżka. Na drugi dzień
dziecko już nie żyło. Zabrała wtedy zwło­
ki dziecka do mieszkania matki i gdy po­
została sama w mieszkaniu, zwłoki wrzuci­
ła do piecyka żelaznego i spaliła je.

Pielgrzymka
Gietrzwałdzka.

Dnia 13 bm. wyrusza druga pielgrzymka
do Gietrzwałdu na Warmji.

Chcący brać udział w tej pielgrzymce
winni zgłosić się natychmiast, adresując
list ze zgłoszeniem: Komitet Pielgrzymki
Gietrzwałdzkiej — ks. Rydlewski — Tczew.

Równocześnie wysłać należy przekazem
pocztowym 3 zł. 30 gr. na opłacenie wizy
niemieckiej i koszty biurowe.

Na zgłoszenie to Komitet nadeśle uczę
stnikowi formularz legitymacji, na którym
nalepić trzeba w miejscu wskazanem wła­
sną fotografję i który, odpowiednio wypeł­
niony, poświadczyć winien miejscowy ks

proboszcz.
w Legitymację tę trzeba bezzwłocznie wy­
słać z powrotem pod niżej wymienionym
adresem: Komitet Pielgrzymki Gietrzwałdz­
kiej — ks, Rydziewski — Tczew. Na pod­
stawie otrzymanych legitymacji Komitet

wystara się dla uczestników pielgrzymki o

’Wizę zbiorową.
Następna pielgrzymka odbędzie się oko

ło 8. września.

Niniejsza odezwa dotyczy jedynie Woje
wództwa Pomorskiego. Pielgrzymka wyru­
szy 13 sierpnia rano: z Tczewa o godz. 4,40
—’ z Grudziądza o 7,56 — z Torunia o7,28—
z Jabłonowa o 9.28 — udając się w kierunku
Jamielnika i Dt. Eyłau.

Z POMORZA.

ŚWIEKATOWO. (Żniwa). Prace żniwne
są na ukończeniu. Zbiory zapowiadają się
lepiej w porównaniu z ub. rokiem. Bardzo
dobrze prezentuje się również pszenica i

owies.
Z życia rolników. Rolnicy, zrzeszeni w

Kółku Rolniczem czynią już zakupy nawo­
zów sztucznych na zasiewy, jesienne. Zamó­
wiono 1.100 centnarów nawozów; i 600 cent,

węgla.
Trzymać psy na uwięzi. Celem przeciw­

działania wściekliźnie psów, odpowiednie
władze zarządziły bezwzględne trzymanie
psów na uwięzi i to w gminach Świekatowa
okolicy. W czasie strzeżenia bydła na pa­
stwisku i podczas polowania psy mogą być
bez smyczy i kagańca.

r SEROCK. (Goście z Bydgoszczy). Ub nie­
dzieli do Serocka przybyło z wycieczką
iToW. śpiewacze ,,Chopin" z Bydgoszczy,
śpiewacy wzięli udział w nabożeństwie,
które celebrował ks. prób. Sarnowki, śpie­
wając na chwałę Bożą chóralne pieśni ko­
ścielne. Popołudniu koncertowała orkiestra

,Tow. Powst. i Wojaków z Bydgoszczy, zaś

przed wieczorem popisywali się śpiewem
chopiniści. Odegrano też sztuczkę p. t. ,,Fa
talna kiełbasa". Chórami dyrygował p. Wa

ligórski. Publiczność nie szczędziła koncer
fantom hucznych oklasków.

LUBIEWO. (Lasy źródłem dochodu bied­
nego ludu). Bory tucholskie obfitują w obec­
nej chwili w jagody i gyzyby. W roku bież,
jest ich znacznie mniej. Są one źródłem

zarobkowym dla szerokich mas ludu wiej­
skiego. Jedna osoba dobrze wpracowana
może uzbierać 10 litrów jagód, które następu
nie skupują specjalni handlarze, płacąc W
niektórych wioskach do 4Q gr. za funt,
gjnarll.

WARLUBIE. (Z Tow. Lądowego). W ło- i
nie stowarzyszonych w Tow. Ludowem po­
wstała myśl założenia Kasy Pogrzebowej.
Myśl tą wprowadzono w czyn. Na ostatniem
zebraniu podano do wiadomości członków

regulamin kasy, który został jednogłośnie
przyjęty. Do kasy zapisało się 40 członków.

SKÓRCZ. (Zjazd okręgowy śpiewaków.)
W niedzielę, dnia 7. bm. odbędzie się w

Skórczu, jak już donosiliśmy, doroczny
zjazd IV. okręgu pomrskiego Związku Kół

Śpiewaczych.
PELPLIN. (Program zlotu okręgowego

,,Sokoła".) W niedzielę, dnia 7. bm. odbędzie
się, jak już donosiliśmy, w Pelplinie czwar­
ty zlot okręgu VII. Sokola, Program uro­
czystości jest następujący:

W sobotę, dnia 6. bm.:

O godz. 6 . wiecz. posiedzenie sędziów w

lokalu p. Rezmera, (dawniej Korczak.) O g.
8. wiecz. ćwiczenia na przyrządach.

W niedzielę, dnia 7. bm.: f

O godz. 5. pobudka i śniadanie. O g. 6.

generalna próba ćwiczeń wolnych. O g.
7. dalszy ciąg zawodów. O godz. 10.15 zbiór­
ka przed lokalem p. Rezmera i ,wymarsz do
kościoła parafjalnego na nabożeństwo. O g.
12. (po nabożeństwie) pochód przez Pelplin,
defilada i otwarcie zlotu na rynku. O godz.
1. popol. wspólny obiad wojskowy w lokalu

p. Rezmera. O godz. 2 .30 zbiórka przed lo­
kalem p. Rezmera i odmarsz na boisko. O

g. 3 . rozpoczęcie ćwiczeń okazowych. O g. 6.

wymarsz do ogrodu p. Rezmera. O godz. 8 .30

przedstawienie teatralne na sali p. Rezme­
ra p. t,: ,.Hanusia Króżańska". (Pomiędzy
I. a II. odsłoną ogłoszenie zwycięzców i
rozdanie nagród.) Po przedstawieniu wielka
zabawa taneczna w sali p. Rezmera,

KARTUZY. Pomnik Matki Boskiej, Kró­
lowej Korony Polskiej, który zostanie od­
słonięty podczas Zjazdu Kaszubskiego, ’wy­
konuje znakomity artysta rzeźbiarz Marcin
Rożek z Poznania. Wysokość samej figury
wynosić będzie 2,80 mtr. Podstawa mniej­
więcej 2.50 mtr. Figura wykonaną zostanie
z białego piaskowca. Wybrano szczegól­
nie dlatego figurę Matki Boskiej, że Kartuzy
noszą przydomek ,,Raj Marji", a pobożna
ludność Kaszub odznacza się szczególnem
uwielbieniem Królowej Niebios. Pomnik sta

wia magistrat miasta Kartuzy.
JASTARNIA, (Poświęcenia sztandaru

wo]ackiego.) W niedzielę, dnia 7. bm. obcho­
dzi miejsc. Tow. Powstańców i Wojaków
im. gen. Józefa Hallera uroczystość po­
święcenie sztandaru. Program święta jest
następujący:

Dnia 6. 8. o godz. 9. wiecz. capstrzyk.
Dnia 7. 8 . o godz. 6. rano pobudka, O g.

10.45 zbiórka wszystkich Tow. przy szkole
i odmarsz do kościoła. O godz. 11 . uroczy­
ste nabożeństwo w miejscowym kościele

parafj. Po nabożeństwie odmarsz na plac
kolo zatoki, powitanie gości, (przemowy nie

dłużej niż 5 minut), wbijanie gwoździ pa­
miątkowych i przysięga, poczem defilada.
O godz. 2 . wspólny obiad w sali ,.Mewa",
podczas obiadu koncert. O godz, 3.45 od­
marsz na nieszpory do kościoła, Od godz.
5—7 przejażdżka kutrami i zwyklemi łód­
kami po zatoce. Od! godz. 8.30 zabawa tane­
czna.

Znowu o stosunkach w Szkole

Rolniczej w Byszwałdzie.
Z Lubawskiego piszą nam:

Mniejwięcej dwa miesiące temu, starał się
o pozwolenie na wjazd do Polski niej. Pro-
haska Kazimierz, obcokrajowiec, stale za­
mieszkały w Brnie, (Czechosłowacja), by w

szkole rolniczej w Byszwałdzie, której kie­
rownikiem jest Ukrainiec Michał Panaszij,
szwagier petenta, znaleźć pracę i zarobek.

Miejscowy wójt, p. Marcinkowski odmo­
wnie załatwił prośbę, ze względu na fakt,
iż w Byszwałdzie jest nadmiar stale zamie­
szkałych robotników, — nawet bezrobo­
tnych — chętnych do pracy, jak również ze

względu na podaną przez petenta okolicz­
ność, że nie włada on wogóle językiem
polskim. Oznaczałoby to popieranie niem­
czyzny w strefie granicznej, temwięcej, iż
żona Panaszija, siostra wnioskodawcy, mi­
mo 7-mioletniego pobytu w wolnej naszej
ojczyźnie, b. słabo włada językiem polskim
i prawie wyłącznie posługuje się ,,ihrer
deutschen Muttersprache", uważając wido­
cznie nauczenie się naszej pięknej mowy
ojczystej za rzecz zbyteczną. Jak ujemnie u-

derzać musi używanie gwary austrjacko-nie-
mieckiej na uczniów, służbę i każdego wo­

góle Polaka, jeżeli przez cały dwór (szko-
la rolnicza bowiem mieści się w b, maję­
tności Byszwald, rozparcelowanej przez
O. U, Z.) rozbrzmiewa dźwięczny jej głos:
,,Franzele, (służący) schaun’s hier, Franzele,
dort, Franzele, ach, i bitt’ Sie, gebn’s doch
schon fort"! Mimo wszelkich oczekiwań u-

zyskał ów Prohaska, młodzieniec około
18-letni, zezwolenie na wjazd do Polski, tj;
wizum konsulatu polskiego. To też dopiero
duettować będzie ,,gnadige Frau" z braci-. .

szkiem swym, a akompanjować nie omie­
szka w tymże duecie sam pan dyrektor,
C,hociaż zezwolono owemu młodzikowi tjfl-
ko na 4-tygodniowy pobyt w Polsce, jednak
zachodzi uzasadniona obawa, iż termin zo­
stanie mu prz,edłużony i odbierać on będzie
dzięki protekcji swego szwagra, mi’ejsco­
wym robotnikom pracę i zarobek,

Zapytujemy się przeto Starostwo powia-
tu lubawskiego, kto udzielił mimo odmowy
wójta Prohasce zezwolenia na wjazd do Eol­
ski, a nawet do strefy granicznej. Apeluje,
my zarazem do tejże władzy, jakoteż dó
P .1 . R. W Toruniu, aby zatrudniano w szko,
le rolniczej w Byszwałdzie li tylko robotni-

j ków tutejszych.

Starogard.
Przejazd p. Prezydenta przez nasze miasto.

W dniu 3. bm. przejeżdżać będzie przez nasze

miasto w drodze z Pelplina do Gdyni p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Tutejsze władze otrzy­
mały zawiadomienie o przejeździe p, Prezyden­
ta dopiero dnia 28. lipca. Poczyniono już przy,
gotowania. W programie atoli nie jest przewi­
dziane, czy p. Prezydent zatrzyma się w naszem

mieście, Przypuszcza się, że p. Prezydent za­
trzyma się przez kilka minut na rynku i prze­
mówi do ludności wzgl. do tutejszego Bractwa

Strzeleckiego, którego został królem. Towa­
rzystwa zamierzają urządzić szpaler wzdłuż ulic
któremi przejeżdżać będzie p. Prezydent.

Samobójstwo. Ub. środy popełni! samo­
bójstwo wystrzałem z browningu 45-letni Zy­
gmunt Szulz, urzędnik dróg wodnych z Tczewa,
zamieszkały tamże przy ul. Sambora. ?-Miał on

się dopuścić defraudacji w urzędzie i zbiegł.
Samobójstwo popełnił on tu pod cmentarzem

wojskowym przy promenadzie wiodącej do

Strzelnicy, ulubionej przez spacerowiczów. To

też po wypadku zebrało się na miejscu czynu
dużo przechodniów, Śmierć nastąpiła natych­
miast, -gdyż strzał wymierzony był w skroń
obok lewego ucha. Samobójca nie miał przy
sobie żadnych pieniędzy.

Aresztowanie kasiarzy. W tych dniach are­
sztowano tu 3 młodych ludzi, którzy w dniu 21.
ub. m, zdemolowali kasę tut. dworca przed­
miejskiego, gdzie jednak większej sumy nie zna­
leźli. Kradło wobec tego inne towary. Są to:

Pelplióski, Rzóska i Płocki. Osadzono ich w

więzieniu.
Na ostatnim targu nastąpiła, pewna zwyżka

cen na artykuły żywnościowe. Za masło pła­
cono 2.70—2,90, jajka 2,70, jagody 60 gr.

Puder
Abarid

o subtelnym zapachu, nie niszczy
cery i nadaje jej matową białość.
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Zmiana programu podróży p. Prezydenta
Rzeczypospolitej. Komitet przyjęcia Prezydenta
Rzeczypospolitej został powiadomiony przez
starostę Dytkiewicza, że na skutek zmiany
programu podróży, Prezydent Rzeczypospolitej
przybędzie w środę, dnia 6. bm, do Tczewa.
Z tego względu i odwołany targ na rynku od­
będzie się normalnie w środę,, dnia 3. bm.

Inspekcja zakładów przemysłowych. Nadin­
spektor Ubezpiecza!ni Krajowej z Poznania p.
Elhmann przybył do Tczewa i rozpoczął przed
paru dniami jeneralną inspekcję zakładów prze­
mysłu wielkiego, tak w mieście jak i w powie­
cie. Rewizja opiera się przeważnie na kon­
troli tablic ostrzegawczych oraz zabezpieczeń
i ochron.

Wycieczka Stów. Młodzieży Żeńskiej z No­
wego Miasta. Pod kierownictwem nauczyciel­
ki p. Sobotówny urządziło to Stów. Młodzieży
Żeńskiej wycieczkę w ub. niedzielę. 35 osób

pojechało pociągiem do Subków, skąd marszem

przy wesołym śpiewie do Małego Garca. P . Cej­
rowski, nauczyciel miejscowy, przyjął młodzież

gościnnie, tak samo pp. Radzimscy. Zabawą
trwała do wieczora w otoczeniu wieńca mie­
szkańców całej wsi. W wycieczce brali udział
również ks. wikary Brząkała i p. nauczyciel
Grochowski.

Z Bractwa Strzeleckiego, Na ostatniem strze­
laniu zdobyli nagrody: Z tarczy wyjątkowej p,
Lietz wystrzelił 57 kręgów, za co otrzymał
order wędrowny, drugim i trzecim byli pp.
Kuffel i Szeżopiński. Z tarczy srebrnej nagrody
uzyskali pp. Lietz, Chmielewski i Wichert. Z

tarczy orderowej pp. Kuffel, Radtke i Preyss,
Z tarczy pieniężnej pp. Goc, Gramowski, Ko­
byliński. Z tarczy z wolnej ręki pp. Lietz, K!a-
rowski i Szeżopiński. Po strzelaniu bawiono się
tańcami.

Wypadek na stacji towarowej Zajączkowo.
Na forze stacji Zajączkowo został przejechany
przez parowóz urzędnik kolejowy Bronisław
Szweda z Milobądza. Ciężko rannego odsta­
wiono do szpitala.

Dotąd żydek karę znosi aż go policja sie­
dzieć poprosi, Kupiec Szafirstein za nieprze­
strzeganie godzin dozwolonych w handlu już
poraź trzeci został ukarany.

Może to nareszcie pomoże. Czterech chło­
paków z Nowego Miasta kąpało się w Wiśle na

miejscu niedozwolonem. Policja nietyiko że im
zabroniła się tam kąpać, ale również zapisała
rodziców do kary.

Wyszło szydło z worka. Czterech uczniów
6 klasy Szkoły Nowomiejskiej po ukończeniu
roku szkolnego i po otrzymaniu dobrych świa­
dectw, powywracali w klasie na pożegnanie
ławy, katedrę tablicę i t, p. i zbiegli niezauwa­
żeni przez nikogo. W tych dniach wyszło
szydło z worka, chłopaczków ujawniono, a

rodziców do kary przedstawiono.
Z rynku. Drożyzna z każdym targiem się

wzmaga. Masło 2.60-3 .00, jajka 2.60 -2.80,
mięso wołowe 1.30—1.80, wieprzowina 1.60—1.80
kiełbasa 1.80, węgorz 2.50 funt, liny 1.30, flun-

dry 60 gr., raki 3 zł. mendel, kurczaki 2.00—,
3.50, kury 4.50—5.50, kaczki 4,50, jagody czar­
ne 70—90 gr. litr, porzeczki 40—60 gr. litr, wi­
śnie kwaśne 1.20—1 .40, galarepka 30 gr., mali­
ny 70 gr., kartofle młode 10—12 gr. funt.

Z Choinie
Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej do

Chojnic, W sobotę, dnia 5. bm. około godz. 17

przybędzie do Chojnic Prezydent Rzeczypospo­
litej w przejeźdźie z Kartus do Tucholi. Celem
uczczenia dostojnego gościa, zwołał burmistrz
dr. Sobierajczyk przedstawicieli władz oraz to­
warzystw społecznych i przysposobienia woj­
skowego na konferencję celem omówienia pro­
gramu przyjęcia Prezydenta. Ścisły program
uroczystości przekazano do opracowania spec­
jalnej komisji. Towarzystwa, które będą chcia-

ły fundować bramy tryumfalne, niech zgłoszą się
do burmistrza dr. Sobierajczyka, celem wyzna­
czenia odpowiedniego miejsca.

Wieczorek taneczny. W ub, sobotę stara­
niem ruchliwego Tow. Pracowników Handlów,
urządzono piękny wieczorek taneczny na Wil-

helmince, urozmaicony różnemi niespodzianka­
mi. Wśród miłego nastroju bawiono się do pó­
źnej nocy.

Ruch wycieczkowy do Ołtarzykowa. W ub.

niedzielę z powodu niezwykle pięknej pogody,
jaką tlas niebo obdarzyło, wzmógł się znaczny
ruch wycieczkowy do Charzykowa, gdzie na do­
skonałej plaży zażywali mieszkańcy Chojnic
przyjemnych wywczasów,

Koncert ,,Lutni" chojnickiej w Konarzynach.
W nadchodzącą niedzielę Tow. śpiewacze ,,Lut­
nia" wyrusza z wycieczką do Konarzyn, gdzie w

sali p, Chirkowskiego, urządzi koncert pieśni
polskiej. Odegrana będzie również doskonała
krotochwila Blizińskiego pt. ,,Marcowy kawa­
ler". Spodziewać się należy, że społeczeństwo
Konarzyn znając ,,Lutnię" chojnicką z jej po­
przednich występów, weźmie liczny udział w

koncercie.

Osobiste. Naczelnik Urzędu Skarbowego
Stanisław Szulc powrócił z urlopu wypoczynko­
wego i objął urzędowanie.

Wymknął się ptaszek z klatki lecz go
schwytano! W ub. wtorek zbieg} z tutejszego
więzienia sądowego Władysław Barwik, odsia

dujący karę 14 lat więzienia i oczekujący na

dalszy proces, Barwik nie nacieszył się długo
wolnością, gdyż wkrótce już zosta"schwytany w

Czersku, gdzie zamieszkuje jego żona. Ptaszka

przewieziono, z powrotem do Chojnic i umie-

szęzono w więzieniu, gdzie rozmyśla obecnie
nad swym niefortunnym krokiem.

Strzelanie o godność króla okręgowego i ju­
bileuszowego. Dnia 24, i 25. ub. m . odbyło się
w Sępólnie z okazji jubileuszu 25-lecia Bractwa

Strzeleckiego st,rzelanie o godność króla kur­
kowego i okręgowego. W strzelaniu brały licz­
ny udział Bractwa Strzeleckie z całego Pomo­
rza, jak również z niektórych miast Wielkopol­
ski. Królem okręgowym został p. P . Szyszka,
kupiec z Chojnic, królem jubileuszowym i pod-
okręgowym p. K. Troka, mistrz piekarski z

Chojnic.
Na ostatnim targu płacono następujące ceny:

masło 2,60 (przed południem z powodu braku

kupujących żądano tylko 2,00 zł,), jaja 2,40—
2,60, agrest 40 gr. litr, święfcojanki 40, gr. litr,
kartofle tegoroczne 20 gr. litr, zeszłoroczne 15

groszy funt, rabarber 15 gr., pęczek, grzyby 2

litry 15—20 gr., marchew pęczek 10 gr., groszek
20 gr., litr. Mięso: Słonina 1,80 funt, cielęcina
1,40 funt, schab 1,80 funt, mięso-wolowe 1,30
funt, mięso wołowe I. gatunek bez kości 1,70 f,,
kaczki 3—4 zł,, kury 3—4 zł., kurczaki 1,50-1,80
Z powodu pięknej pogody na targ zjechało du­
żo handlarzy.
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Na występach. Pewna młoda 24-lefnia ,,pa­
nienka" przybyła do Tczewa prawdopodobnie
na występy kupczenia urodą. Niezameldowana

nigdzie, korzystała jednakowoż z noclegów w

gospodzie pod ,,stogiem”, skąd ją też zabrano
i zamknięto wprawdzie pod ,,dachem”, ale za­
rejestrowano jako włóczęgę.

Do kary zapisano. Dwóch robotników, któ­
rzy bez legitymacji uprawiali jazdę rowerową i

właściciela samochodu z Bydgoszczy, posługu­
jącego się niewłaściwym numerem przy aucie;
kobietę, włóczącą się po ulicy bez dowodów

osobistych oraz dwóch właścicieli domów za

nieufrzymanie jezdni w należytym porządku.
Kradną — co się da. Na przeładowni, nale­

żącej do przystani Zjedn. Warsz. Tow. Trans­
portów i Żeglugi Polskiej skradl jeden z robot­
ników dwa worki ospy.

Na wywczasach w Gdańsku. Głównego
sprdwcę napadu na Strzelnicę i na kąpca p,
Wiśniewskiego przy ul. Krótkiej przychwycono
w Gdańsku. Jest to znany policji naszej, ru­
tynowany włamywacz niej. Puczkowski, którego
osadzon’o w areszcie.

?OrWHBŁ

Nocny dyżur ma do dnia 5 sierpnia apteka
pód Orłem, Rynek Staromiejski.

Niefortunny skok z tramwaju. Z tramwaju
na ul. 3 Maja wyskoczył Paweł Grzeszkłewicz

liczący lat 59, zam. we Wrzosach, przyczem
upadł na chodnik tak nieszczęśliwie, że zranił
sobie poważnie głowę. Rannym zaopiekował się
posterunkowy, który odwiózł go do lecznicy
miejskiej, a skąd po opatrunku do domu.

Usiiowane samobójstwo. Ub. piątku przed
południem usiłowała popełnić samobójstwo
przy pomocy wypicia lizolu Kraśniewska M.,
zam. przy ul. Piastowskiej 9. Denatkę odwie­
ziono do lecznicy miejskiej, Stan jej nie jest
groźny. Powód samobójstwa — nieporozumie­
nia rodzinne.

Kronika policyjna. Dnia 29. zm. doprowa­
dzono do policji 1 osobę za oszustwo, 5 osób
za uprawianie nierządu zarobk., 1 osobę za włó­
częgostwo i zrywanie kwiatów z cmentarza przy
ul. św. Jerzego, 1 osobę za pijaństwo.

Oszustwa i kradzieże zgłosili: Lisewski An­
toni z Torunia zgłosił oszustwo 45 zł. i kra­
dzież dokumentów osobistych. Araczewski
Bronisław zgłosił kradzież złotego zegarka i
wazonika ogólnej wartości 500 zł. Witkowska
Klara zgłosiła kradzież srebrnego naszyjnika
Karczewski Maksymiljan zgłosił kradzież z

włamaniem do szopy z której skradziono 4

sprężyny z klapkami od motoru, 10 worków do
sieczki i płócienny fartuch ogólnej wartości 500

złotych.

PomocniSfo
szewskiego, dobrego fachowca, poszukuje zaraz

Spółdzielnia Obozu Szkoły Artylerji, Koszary
Generała Bema, Toruń-Mokre. (17114

Z Gtradzicidza.
Zmiana w teatrze. Dyrektor Czarnecki wy- !

jechał do Warszawy celem przygotowania re- ,i
pertuaru na nadchodzący sezon, oraz aby zaan­
gażować nowe siły artystyczne. W niedzielę
bowiem zakończył się sezon naszego teatru i

niektórzy z artystów wystąpili poraź ostatni.
Nowe siły są nieodzowne i p. Czarnecki ma

je zaangażować w stolicy.
Remont ,,Warszawianki". Po zakończeniu

strajku pracowników budowlanych wielu wła­
ścicieli sklepów itp. przystąpiło do remontu.

P. Stanisławski naprzykład przebudowuje grun­
townie swoją cukiernię, znaną pod nazwą ,,War­
szawianka" i jak nas informuje, najdalej za mie­
siąc nastąpi jej otwarcie. Narazie p. Stani­
sławski ulokował się w lokalu przy ulicy Sta­
rej nr. 11.

Chleb tańszy. Czynniki miarodajne zajęły się
kwestją podwyższenia chleba w ub. tygodniu.
Dzięki interwencji, chleb od poniedziałku sta­
niał na złotego.

Pracownia czapek. W Grudziądzu otwartą
została pracownia czapek, pozostająca pod wy-
łącznem kierownictwem SS. Zmartwychwstanek
Mieści się ona w budynku przy ul. Chełmińskiej
nr. 75. Założycielką jest siostra przełożona
Machlińska.

Przemytnik aresztowany. Policja aresztowa

ła ub. tygodnia niej. Władysława Gładysza, za­
mieszkałego przy ulicy Kalinkowej 12. Jest on

oskarżony o p)rzemytnictwo.
Uczciwy znalazca. Józef Lipowski,

przy ul. Długiej 17, znalazł portmonetkę z 44

złotymi i 50 gr. gdy przechodził ulicą Solną,
Uczciwy znalazc.a oddał portmonetkę z zawar­
tością do komisarjatu pierwszego i tam stwier-

dzono, iż właścicielką jest p. Anna Drejerowa
zam. przy ul. Nadgórna 9.

Nieostrożni szoferzy. Szofer z placu 23 - go
Stycznia, niej. Juljan Pilot, jadąc automobilem

najechał na szofera Dzięgielewskiego. Koła prze
szły przez ,obydwie nogi i poturbowanego Dzię
gielcwskiego musiano odwieść do domu.

Inny szofer najechał w sobotę wieczorem
na oficera, który stal na chodniku placu 23 - go
Stycznia w pobliżu cukierni ,,Wiclkopolanki .

Oficer odniósł lżejsze obrażenia.

Wycieczka do stolicy. W dniach 13, 14 i
15 bm. urządza P. T, K. wycieczkę do stolicy
Polski, celem zwiedzenia najsłynniejszych za­
bytków. Zgłoszenia należy nadsyłać: Polskie

Towarzystwo Krajoznawcze, Muzeum, Lipowa
nr. 28, parter. W zgłoszeniu podawać należy
nazwisko i adres.

Wycieczka do Wilna. Oddział włocławski
P. T. K. urządzając wycieczkę do Wilna przez
Białowieża i Nowogródzkie i w porozumieniu
z oddziałem grudziądzkim zawiadamia, iż chęt­
ni uczestnicy wycieczki mogą się przyłączyć
w dniu 13 bm. na dworcu wileńskim w Warsza­
wie. Odjazd do Wilna ze stolicy nastąpi pocią­
giem o godzinie 21 m. 25. Zawiadomienia nale­
ży wysyłać: Włocławek, Orła 4, na ręce inż.

Olszakowskiego.
Trup po drugiej stronie Wisły. W pobliżu

przystani łodzi motorowej, kursującej pomiędzy
Grudziądzem a drugą stroną brzegu Wisły, zna­
leziono w; stanie rozkładu trupa mężczyzny u-

branego czarno i dosyć przyzwoicie. Na głowie
widniała szrama cięta, lecz jak stwierdziła ko­
misja sądowo-lekarska, niebyła ona przyczyną
śmierci. Ponieważ trup leżał przez kilka dni

uległ więc rozkładowi i nie można było narazie
ustalić nazwiska. Później dopiero udało się
stwierdzić, że jest to Alojzy Pokojski (Ponia­
towskiego 4), który wyszedł z domu po sprzecz­
ce z żoną. Miał on przy sobie 500 zł. w gotów­
ce, której nie znaleziono. Nie wiadomo narazie,
czy został zamordowany, czy też popełnił sa­
mobójstwo. Dochodzenie w tej sprawie prowa­
dzi przodownik Olejniczak z Michała

Apteka dla Tarpna. Dzięki inicjatywie rad­
cy Baranowskiego Tarpno otrzymało aptekę
przy zbiegu ulicy Lipowej i Kilińskiego. Konce­
sję na aptekę otrzyma! obywatel ^n;dziądzki
p, aptekarz Rybak.

Zmiana ruchu autobusowego. Z powodu
przedłużenia linji tramwajowej na ulicy Cheł­
mińskiej autobusy miejskie kursować będą do

Rudnika z dniem 31 lipca od ostatniego przy
sianku tramwajowego ul. Chełmińskiej, a nie ;

placu 23 Stycznia iak było dotychczas,
za bilet wynosi 50 gr., dla dzieci poniżej
25 groszy.

W wyniku bójki reprezentant ,,Słowa Pomorskiego"
chodzi z podwiązanem okiem.

Z Grudziądza piszg nam;

W nocy z piątku na sobotę kabaret

Szydzika był widownię, niemiłej awan­
tury. Reprezentant ,,Słowa Pomorskie­
go"’ p. M-cki przysiadł się bezceremo­
nialnie do drugiego towarzystwa. Gdy
p. R. wyprosił sobie nieproszonego go­
ścia oburzony p. M-cki okrzykiem ,,je­
stem redaktorem Słowa Pomorskiego"
rzucił się na p. R, z rewolwerem w

ręku.
Czy uderzenie w twarz było pierw­

sze, czy wydobycie rewolweru, nie wie­
my. gdyż świadkowie rozmaicie o tem

opowiadają. Faktem jednak ma być, że

p. M. rewolwer miał w ręku i skiero­

wał go w stronę p. R . Obecni odebrali
mu broń i dali mu przyzwoitą naucz­
kę, w wyniku której M. chodzi z pod-
wiązanem okiem.

Nie pisalibyśmy o tem, gdyby nie wy­
raźne żądanie poważnych obywateli.
Nadto należy przecież położyć kres

kompromitacji imienia dziennikarzy na

Pomorzu, którego nadużywa się jeżeli
już nie w paszkwilach, to w wypadkach
równie nielicujących z go’dnością samej
nazwy — dziennikarz.

Ciekawi jesteśmy, co pow’iedzą na to

panowie z pod znaku ,,Słow’a Pomor­
skiego" i Syndykat dziennikarzy na Po­
morzu".

Miesięczne zebranie Chrz. Oem.

w Grudziądzu.
W ub. czwartek odbyło się w hotelu War­

szawskim plenarne posiedzenie miesięczne ko­
ła Chrz. Dem. Przewodniczył wiceprezes p. Jan­
kowski, Obszerny referat wygłosił poseł A,
Nowicki na temat: ,,Chrześcijańska Demokracja
wobec zamknięcia nadzwyczajnej sesji Sejmu".
W dyskusji poruszono sprawę rozpanoszenia się
elementów niemieckich w Gdańsku. Mówiono i
komentowano o pomocy Bnansowej z Berlina

na rzecz Niemców na Pomorzu, oraz poruszono
kwestję aresztowania w Gdańsku obywatela
polskiego Dziocha i wywiezienie tegoż do Nie­
miec. Poruszono także kwestję wypoczynku
niedzielnego i ustalono, że sklepy w niedzielę
winny być zamknięte, Na wszystkie te sprawy
dał wyczerpujące wyjaśnienie pos. Nowicki.

" Na zakończenie przewodniczący p. Jankow­
ski podał do wiadomości uchwałę Pomorskiego
Zarządu Chrzęść, Dem., która poleca usilnie

popieranie organu Chrzęść. Dem. na Pomorzu,
,,Dziennik Bydgoski", oraz zasilanie wiado­
mościami redakcję filji tegoż pisma w Grudzią­
dzu (ul. Groblowa 5, Tel. 294).

Zebranie odbyło się w podniosłym nastroju,
Chrzęść, Dem. zahacza coraz szersze kręgi na

Pomorzu i zyskuje wiele na sympatji jako orga­
nizacja centrowa państwowo-twórcza, opierająca
się o zasady katolickie i narodowe.

Chorzy niechą zakonnic,
Warszawa, 2 8. (AW) W szpitalu Marji

Magdaleny wybuchł wczoraj bunt chorych,
którzy zaprotestowali przeciwko usunięciu
dotychczasowych pielęgniarek i zastąpieniu
ich zakonnicami. Incydent musial być zli­
kwidowany przez większy oddział policji.

— Zjawiska niebieskie w słorpnln, Słoń­
ce do 22 sierpnia w’ gwiazdozbiorze Lwa.
Tuż przy nim źle widoczny i tylko rankami

dający się zaobserwow’ać Merkury. Venus,
jako ,,gwiazda wieczorna" widoczna, tylko
do 14-go; Mars niewidoczny. Jow’isz dobrze

widziany w drugiej połowie miesiąca z po­
czątku nocy na zachodnim nieboskłonie W
gwiazdozbiorze Ryb. Saturn widoczny na

południo-wschodzie w konstylacji Skorpio­
na krótko po zachodzie słońca.

— Dlaczego ,,Szabeskurjer" nie wycho­
dzi? Dwutygodnik ,,Szabeskurjer", przeciw­
ko któremu Koło żydowskie wniosło inter­
pelację do Sejmu swego czasu a prasa ży­
dowska narobiła w świecie alarmu, ze wy­
chodzi na ,,gruncie Wielkopolski i Pomorza

niebezpieczne ,,pismo", z powodu kilkakrot­
nych konfiskat i procesów’, znajduje się
chwilowo w trudnych warunkach finanso­
wych. Dow’iadujemy się, iż wszczęto akcję
celem przyjścia z pomocą mater,ialną za­
grożonemu wydawnictwu, gdyż szkoda by­
łoby, aby ,,Szabeskurjer" poprzestał wycho­
dzić na gruncie tutejszym.

Kromka kościelna.

- Wizytacja biskupia, Dowiadu­
jemy się, że w czwartek 4 bm. Naj-
przewielebniejszy X. Biskup Oko­
niewski przj’jedzie do Fordonu na

w’izytację parafji i celem udzielenia
Sakramentu Bierzmowania. Przy­
jazd nastą,pi o godz. 11 przed połud­
niem, odjazd dnia następnego.

W sobotę 6 bm. w takim samym
celu Najprzew. X. Biskup Okoniew­
ski odwiedzi paraiję żołędowską.
Wszędzie czynią, się przygotowania
dla uczczenia Dostojnego Gościa.

,,Reduta° w obieździe.
W 1925 roku zespól ,,Reduty" pod naczel-

nem kierownictwem Juljusza Osterwy i ka­
pituły złożonej z najpoważniejszych człon­
ków zespołu przenosi się do Wilna i stąd
pracą swą promieniuje na całe kresy
wschodnie, obejmując swą dzia.łalnością
województw:a wileńskie, białostockie, pole­
skie, nowogródzkie i wołyńskie.

Podług dokładnych obliczeń w przecią­
gu 18 miesięcy zespół ,,Reduty" odwiedził
70 miast kresowych dając ogółem 481

przedstawień.
Niezależnie od swej działalności objazdo­

wej zespól ,,Reduty" w 1925/26 prowadzi
stały teatr w Wilnie i Grodnie, dając w

obu tych miastach 248 przedsta.wień.
Od maja 1926 ,,Reduta" zamyka stałe

placówki i zaczyna znowu swoją wędrów­
kę, podzieloną na t,rzy grapy, z których
grupa I-sza objechała kresy zachodnie z

,,Ślubami pańieńskiemi" Al, Fredry, grupa
li-ga z ,,Cydem" Corneilla w tłom. Wy
spiańskiego objechała już kresy wschodnie
i wjeżdża w najbliższych dniach na kresy
zachodnie, a grapa III-cia pod kierownic­
twem Juljusza Osterwy objechała też już
kresy wschodnie z ,,Księciem Niezłomnym"
Calderona przysw’ojonym literaturze pol­
skiej przez Juljusza Słowackiego. Na kre­
sach w’schodnich przedstawienia ,.Księcia"
pobudziły tamtej;sze społeczeństwo do orgo-
nizacji uroczystyc.h obchodów ku czci wie­
szcza narodu i uświetniły te obchody po­
wodując niezapomniane chwile wzruszeń
i satysfakcji artystycznej, wywołanej tak

treścią utworu, jak też i św’ietną grą ze

społu.
Od 16. lipca zespół ,.Reduty’1 bawi na

Górnym Śląsku, gdzie dotychczas dał

przedstawienia ,,Księcia".
W poznańskiem przedstawienia ,,Księ

cia Niezłomnego" odbędą się w następują­
cej kolejności: ’l- sierpnia Poznań, 5-go
Czarnków, 6-go Chodzież, 7-go Nakło, 8,-go
Bydgoszcz.

Miłośnikom prawdziwej sztuki sceiń
ncj polecsmy te daty ł;ącznej uwadze.

KRONIKA
Bydgoszcz, wtorek 2. sierpnia 1927 r.

KALENDARZYK.

I)ziś w-e wtorek NMP. Anielsk. Stefana.
Jutro w środę. Znal. św. Szczepa.na.
Wschód słońca o godzinie 4. 22 .

Zachód słońca o godzinie 7. 49.

D’YŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od 1-go sierpnia 1927 r. do 8 sierpnia 1927 r.

dyżurują następujące apteki:
1. Ąpteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.
2. Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
3. Apteka Kużaja, ul. D!uga.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ży pożarne] czynne codziennie od godz. 8-ej
wiecz do godz. 8 -ej rano. Telefon nr. 615.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta, codziennie od godz.
S l’ano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś We wtorek i jutro w środę zawsze

mile widziany ,,Ptasznik z Tyrole" Zellera
bawić będzie wesołem librettem, popular-
nemi piosenkami, melodyjną muzyką i efek­
townym baletem. Odtw’órcy ról głównych
byli przedmiotem serdecznych owacji ze

strony w’idzów. ,,Ptasznik z Tyrolu" i u. nas

liczyć może na takie same powodzenie,
jakie było jego udziałem na wszystkich
scenach polskich i zagranicznych. W;
czwartek na afiszu ostat,ni raz po cenach
znacznie zniżonych egzotyczna operetka Jo­
nes’a ,,Gejsza" a zarazem ostatni i poże­
gnalny występ ustępujących artystów ulu­
bieńców publiczności pp. Wilkoszewskiej-
Strzeleckiej, Żabczyńskiej, Klimaszewskie­
go i Strzeleckiego. Dyryguje kapelmistrz
Tomaszewski.

TEATR POPULARNY

Dziś we wtorek, na liczne żądania publi­
czności, teatr popularny wystawia jedną z

najlepszych sztuk, przepiękny wodewil w

5. aktach pióra nieżyjącego dziś pisarza Pol-,
skiego C. Danielewskiego ,,Poznaniacy w A’
meryce". Wodewil ten uderzył tak treścią,
jak i wystawą w właściwy ton w sercu lu^
du naszego, to też niewątpliwie ściągnie dziś

tłumy do teatru.
Jutro w środę efektowna operetka ,,Lo­

tnik zwycięzca".
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni

p. W . Gieryna a w’ieczorem od 6.30 w kasie

teatru.
Od 12. bm. występy gościnne królowej o-

peretki polskiej, p. Lucyny Messa!.

- Wyjaśnienie. W numerze 173 naszego
pisma w notatce p. t. ,,Rozbisurmaniony
chłopiec pod kołami auta", zachodzi ta nie­
ścisłość, że 6-cioletni Kornel Kuczyński u-

legł nieszczęśliwemu wypadkowi z powodu
nied-osłyszenia przez niego sygnałów ostrze­
gawczych, które w huku ruchu ulicznego
stały się wprost nieuchwytne dla ucha

ludzkiego. Wobec powyższego stwierdzić

należy, że ów chłopczyk uległ n.ieszczęściu
przypadkiem, której przytrafić się może i

starszemu człowiekowi.

Echa pożaru w fabryce
braci Schlieper.

W uzupełnieniu naszej wczorajszej no­
tatki o wielkim pożarze fabryki papy braci

Schlieper, podajemy następujące szczegóły:
Pożar spostrzegła w niedzielę’ rychło ra­

no (około godziny 3,30) żona właściciela fir­
my, alarmując natychmiast straż pożarną,
która w przeciągu kilku minut przybyła na

miejsce pożaru i wszczęła natychmiast ak­
cję gaszenia, ognia. W międzyczasie, w’obec

rozwijającego się w starej hali ciepła, po­
pękały i powypadały szyby, przez co ogień
był swobodniejszy tak, że w krótkim czasie

wybuchły wielkie płomienie, które przenio­
sły się na dach nowowybudowanego gma­
chu. Przez fatalny więc kierunek wiatru no­
wy gmach tak samo staną! w płomieniach.
Dzięki energji i szybkiej orjeniacji naczel­
nika straży pożarnej, udało się jednakowoż

-przyległy dom mieszkalny uchronić od po­
żaru.

Aczkolw’iek obie hale objętości mniej-
więcej 4.600 kwadratowych metrów wobec
łatwopalnych matesjałów stanęły w wiel­
kich płomieniach, aparaty destylacyjne zaś

były napełnione, tó jednakowoż hale te jak
i naczynia destylacyjne staw’iły płomieniom
Mvvcięzki opór. Pożar pow’stał prawdopo­
dobnie przez nieostrożne_ rz .ucenie, niedopał­
ku papierosa- Straty wobec zbyt, niskiego
ul ,?zl!!ec;:enia, sa dość wysokie.
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Dowód tożsamości wystawiony przez Dy­
rekcję Kolei państwowych w Krakowie na

nazwisko Julji Szlapy został znaleziony na

ulicy Gdańskiej, a obecnie znajduje się w

naszej redakcji. Odebrać go można w godzi­
nach urzędowych.
urzędowych.

— Czyje klucze? Pewien obywatel zna­
lazł na ulicy i klucze związane sznurkiem.

Poszkodowany może się zgłosić po odbiór

owej zguby do naszej redakcji w godzinach
- ,,Mili goście". Policja nasza przytrzy­

mała dwóch znanych złodziei kieszonko­
wych, przybyłych z Łodzi, którzy spodzie­
wali się dobrego żniwa dla siebie podczas
regat i uroczystości odsłonięcia pomnika.
,,Miłych gości1- przetrzymano aż do ukoń­
czenia regat w aresztach policyjnych. Mo­
że ten przykład odbierze chęć ,,panom" zło­
dziejom do odwiedzania naszego miasta.

— Towarzystwo śpiewu ,,Odrodzenie",
chór przy kościele św .Wincentego a Paulo
obchodzi w niedzielę, dnia 7 sierpnia br. w

sala,ch ,,Strzelnicy" uroczystość 5-letniego
istnienia z następującym programem: o go­
dzinie 8 rano zbiórka towarzystw w szkole

przy pi. Senatorskiej; o godz. 8,15 wymarsz
do kościoła parafjalnego, poczem odmarsz
do ,,Strzelnicy"; o godz. 10,30 uroczyste po-
siedzehie; o godz. 12 — wspólna fotografja,
przerwa obiadowa; od godz. 4-tej popol.
koncert w ogrodzie, występy bratnich kół.
Podczas koncertu w ogrodzie moc niespo­
dzianek, jak: strzelanie do tarczy o nagro­
dy, losowanie, kostkowanie itd. O godz, 7-ej
wieczorem zabawa taneczna. O liczne po­
parcie ze strony obywatelstwa uprasza za­
rząd i komitet.

- Wystawa prac malarskich p. Sieó-
skiego w Strzelnicy. Dla udekorowania sali

Strzelnicy w dniu midzynarodowych regat
urządzi! znany artysta-malarz wystawę
swoich obrazów. Można więc znowu w-

Strzelnicy (wystawa potrwa kilka dni) oglą­
dać cudny zbiór kwiatów, jakby żywych,_ a

jednak malowanych tylko z żywem zacię­
ciem artystycznem. Jeżeli już chodzi o ma­
larstwo z zakresu żywej i martwej natury,
to Bydgoszcz zawsze może się poszczycić
nie byle czem. Atrakcją tej wystawy są i

pejsaże, międz,y innemi zwłaszcza widok na

Brdę i szałas Bydgoskiego Towarzystwa
Wioślarskiego. Szkoda tylko, że wystawa
potrwa stosunkowo krótko, bo warto ją
zwiedzić dokładniej i zapoznać się z nowe-

mi arcydziełami p. Sieńskiego.
— Psotnicy. Na Plocu Wolności, naprze­

ciw kościoła ewangiełickiego, znajduje się
bardzo adny skwer, urządzony przez mia­
sto. Ponieważ skwer ten niszczony był za­
wsze przez psy biegające luzem po ulicy,
przeto magistrat założył wokół tego skwe­
ru bardzo ładne sztachetki druciane. Te

sztachetki, właśnie jacyś psotnicy w?spina­
jąc się, psują, Dozorcy ogrodów miejskich
winni zwracać baczną uwagę na. tych pso­
tników, a przytrzyma,wszy, należy ich od­
dać w ręce policji do ukarania.

— Kino na wystawie wodnej spłonęło.
W nied,zielę, o godz. 8.30 wieczorem z po­
wodów nieprzestrzega.nia przepisów o ostro­
żności, sponęło kino na wystawie wodnej
urząd?zone w auli szkoły wydziałowej. Było
to do przewidzenia, gdyż wzięli się do tej
czynności ludzie niepow?ołani, jak np. miast

operatora zawodowego, aparatem kierował
bileter.

— Okradzenie na poczcie. P. Andrzej Ba­
raniak, pomocnik handlowy firmy żelaza
,,Hurt" odebrał w sobotę z banku 2,500 zł,
które powkładał częściami w kieszenie u-,
brania. Na poczcie, kiedy p, B. był zajęty
przy okienku nadawaniem listu, jakiś zło­
dziej wryciągnął mu z jednej kieszeni 500 zł.
Ostrożnie więc przed złodziejami!

Ukarany świętokradca.
W swoim czasie podaw?aliśmy wiado­

mość, że w kościele parafjalnym w Fordo­
nie dokona,no kradzieży. Złodziej porozbijał
skarbonki i zrabowa,ł z nich 80—IW) złotych.
Wkrótce polic,ja ustaliła, że kradzieży do­
konał 19-letni uczeń rzeźnicki Edmund

Woźniak, którego tęż aresztowano.

Stawiony przed sądem okręgowym Woź­
niak przyznał się do winy. II . Izba karna

pod przew’odnictwem w?iceprezesa Siebanera
i przy współudziale prokuratora TurasiewJ-
cza skazał Woźniaka za świętokradztwo na

3 miesiące ’więzienia.

Sprawy teatralne.

So/zoia dalszej d^efcaji eatru
. .....

__

.... ,

’
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’Przedwcze”sna śmierć dyrektora Teatru

Miejskiego, ś. p. Ludwika Dybizbańskiego
postawi!a nasze władze miejskie w bardzo

kłopotliwe położenie.
Kończy się sezon stary i we wszystkich

teatrach wre w pełni gorączkowa praca
w kierunku jak najlepszego zorganizowa­
nia nowego sezonu teatralnego, a tu właś­
nie w chwili najważniejszej, prawie w

przeddzień otwarcia przyszłego sezonu, u-

miera niespodziewanie dyrektor sceny na­
szej.

Zdarzenie to jest w sferach teatralnych
niezwykłe, jak i w całej swojej nagłości
bolesne. Słusznie też pod wrażeniem tak

nieoczekiwanego zgonu dyrektora Teatru

Miejskiego zaniepokoił się inteligentniej­
szy odłam ludności miejscowej o dalsze lo­
sy tej w mieście naszem najpoważniejszej,
kulturalno-artystycznej placówki Z ust do

ust krążą w chwili obecnej wieści na te­
mat teatru bydgoskiego, opinja publicz­
na zajęta jest gorąco sprawą obsadzenia

dyrekcji sceny naszej.
Niemało także głowią się nad tą waż­

ną sprawą nasz Magistrat i Rada Miej­
ska, oficjalni spadkobiercy trudów i pla­
nów zmarłego dyrektora.

I jest w tej sprawie nad czem się za­
stanowić i czem się naprawdę poważnie
zatroskać. Śp. Ludwik Dybizbański odszedł

w trakcie najgorętszej pracy przygotowaw­
czej, nawiązawszy w interesie nowego se­
zonu tak rozległe i poważne konjunktury
teatralne, których ze względu na dalszy
rozwój i dobro teatru bydgoskiego nikomu

w zupełności zlekceważyć nie wolno.
Zwłaszcza sprawa zespołu jest, tą spra­

wą, którą w interesie przyszłego sezonu

należy traktować bardzo poważnie i po

ludzku.
Aczkolwiek śmierć wszystko rozwiązuje,

to jednak w drażliwej sprawie nowego,
przez zmarłego dyrektora zakontraktowa­
nego zespołu część zobowiązań wobec ar­
tystów spada na oficjalnych spadkobier­
ców jego trudów i planów. W podobnych,
nagłych, tragicznych wypadkach, za jaki
musimy uważać przedwczesny zgon śp. Lu­
dwika Dybizbańskiego, obok strony -for­
malnej mamy do czynienia ze stroną mo­
ralną, a ta w danej sprawie przemawia
mocno za tem, aby, jeżeli nię ze wszyst­
kimi artystami, to przynajmniej z najlep-

szemi, nowo zaangażowanemi, silami za­
warte przez zmarłego dyrektora kontrakty
utrzymać w mocy.

Teatr stoi dobrym aktorem, bo aktor

jest duszą teatru On to właśnie jest tą
śpiewną harmonją,, przez którą przemawia­
ją do nas ze sceny prądy uczuć i myśli
teatralnych autorów. Kto zatem pragnie
dobra, rozwoju i rozmachu artystycznego
sceny naszej, ten będzie głosował za utrzy­
maniem w mocy kontraktów, zawartych z

lepszemi silami.

O mimowolnie, pod wpływem zakuliso­
wych okoliczności zakontraktowanych
miernotach aktorskich tu nie mówimy, bo

w interesie teatru nawet lepiejby było,
gdyby wobec śmierci śp. L . Dybizbańskiego
kontrakty z niemi zawarte uznano za wy­
gasłe.

Niebywałą trudność nastręcza sprawa
obsadzenia dyrekcji. Na stanowisko to po­
wołać trzeba człowieka energicznego, kul­
turalnego, drobiazgowo uczciwego i pra­
cowitego. Pracowitość jest kamieniem wę­
gielnym umysłowych i moralnych zalet

przyszłego dyrektora, sceny naszej. A ludzi

prawdziwie pracowitych jest w Polsce
bardzo mało. Zwłaszcza w sferach teatral­
nych dużo mamy ptaków niebieskich, ży-
ją,cych i szybujących po szczeblach karje-
ry wzwyż kosztem cudzego wysiłku i tru­
du. Dlatego też dokonanie odpowiedniego
z szerokiego grona kandydatów pod tym
względem wyboru jest rzeczą naprawdę
wysoce trudną i wprost ryzykowną.

Miarodajne czynniki zatrzymają się z

pewnością przy wyborze dyrektora teatru

bydgoskiego przedewszystkiem nad oferta­
mi takich jednostek, które na dotychcza­
sowych swoich placówkach złożyły przez
odpowiedzialne osoby poświadczone dowo­
dy swojej rzeczywistej pracowitości. Dy­
rektor pracowity, to jeden z głównych wa­
runków powodzenia sezonu, dyrektor indy-
ferent i próżniak, to grób dla każdej, choć­
by najlepszej sceny.

Jeżeli dyrektor sceny naszej ńie będzie
człowiekiem polotu, energji i rzetelnej pra­
cy, to od upadku nje uchroni tej ważnej,
drogiej nam placówki artystycznej naj­
większa jego, w puchy wygodnego leni­
stwa i blagi spowita fachowość.

J, K,

Jubileusz

p. J. Barbarsk!ego
w Bydgoszczy.

Dwadzieścia i pięć lat samodzielnej pra­
cy w raz obranym zawodzie, to wprawdzie
nie długi okres czasu w życiu naszem po-
wszedniem. Jednak, wytrwać ćwierć wieku,
to w wieku wynalazków, postępu i ogólnej
nerwowości, która sprowadziła przewarto­
ściowanie wszelkich wartości, - rzecz nie­
powszednia. Te uwagi nasuwają się mimo-

woli, kiedy przychodzi nam święcić ja­
kiś jubileusz 25-lecia.

Wczoraj, 1. sierpnia, obchodzili p, Jó­
zef Barbarski, senior firmy krawieckiej Bar­
barski i Kurdelski, znanej daleko poza Byd­
goszczą, sw’oje dwudziestopięciolecie samo­
dzielności. Kiedy miody podówczas, dzielny
fachowiec, w r. 1902 sprowadzi! się z Ber­
lina do Bydgoszczy, i otworzy} pracownię
na piętrze przy Wełnianym Rynku 576, a ja­
ko dobry Polak wstąpił zaraz do Towarzy­
stwa Pr:zemysłowców, powątpiewano, czy
zdoła się on utrzymać wobec wielkiego
współzawodnictwa, obcych. Krawiectwo bo­
wiem w Bydgoszczy zmonopolizow’ali w

swym ręku różni Prochownicy i Manche-

ny. Miody nasz ,,majsterek" dokazał jednak,
że nietyiko swoi z obowiązku, lecz nawet

pruski korpus oficerski i urzędnicy wyżsi,
dawali mu swoje zlecenia, nie bacząc, że

Ostmarkenferajn umieścił go na liście oso­
bników, których należy unikać... ho są Po­
lakami.

Dziś, kiedy przetrwał cza,sy w zrozumie­
niu naszem najcięższe, prowadzi p, Barbar­
ski interes pierwszorzędny, przy uli­
cy Dworcow’ej, w domu pod numerem 93,
razem z zięciem swoim p. Kurdelsliim, z tą
samą wytrwałością a nawet lepszem do­
świadczeniem jak dawniej. Prace firmy Bar­
barski i Kurdelski mieliśmy sposobność po­
dziwiać na kilku wystawach. Nawet teraz,
na Wystaw’ie Wodnej, gdzie właściwie dla
krawców niema miejsca, ani pola do popi­
su, publiczność podziwia krój i elega,nckie
odrobienie mundurów oficerów marynarki
itp. Niech się więc nikt nie zdziwi, że firmie

tej zasłużonej, z okazji jubileuszu jej szefa
i seniora, tak wiele poświęcamy miejsca.

Wśród licznego grona osób, skład,ających
p. Barbarskiemu z okazji jubileuszu ży­
czenia, nie brakło przedstawicieli redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego". Ozdobne dyplomy
w dow’ód zasług położonych około rozwoju
zaw’odu kraw’ieckiego wręczyli Jubilatowi
bydgoska Izba Rzemieślnicza, tudzież Tow.

Rzemieślniezo-Przemysłowe, którego Jubi­
lat od 25. lat jest członkiem. Związek praco­
daw’ców zawodu kraw;ieckiego zaś zamiano­
wał p. Berbarskiego sw’oim członkiem ho­
norow’ym. Również Tow. Kupców i liczni

przyjaciele i starzy klijenci pospieszyli z

życzeniami, które oby się spełniły: Niech
firma Barbarski i Kurdelski zasłynie w ca­
łej Polsce, tak, jak ongiś polski krawiec
Berkan w Berlinie, który ubierał posłów i
ministrów!

KRONIKA ARTYSTYCZNA

Koncert symfoniczny
repr. orkiestry XVII Dyw. P . W . z udziałem po­
łączonych chórów ,,Harmonia" (Poznań), Chór

bydgoski ,,Kolejarze", ,,Harmonja" (Bydgoszcz)
odbyty w niedzielę, dnia 31 lipca br. w Teatrze

Miejskim z powodu odsłonięcia w Bydgoszczy
pomnika HENRYKA SIENKIEWICZA pod art.

kier. Feliksa Nowowiejskiego.

Jeżeli przeróżnym artystycznym i pseudo­
artystycznym imprezom, w Bydgoszczy często
urządzanym, nadaje się miano koncertów, to ja­
kiż wyraz byłby stosowny ria oznaczenie tej
wspaniałej wielkiej audycji, urządzonej pod art,
kier. Fel. Nowowiejskiego ubiegłej niedzieli

w Teatrze Miejskim, na zakończenie uroczysto­
ści odsłonięcia pomnika Henryka Sienkiewicza
w naszem mieście?

Jeżeli koncert, to chyba koncert nad kon­
certami, prawdziwy festivai, prawie że uroczy­
sta akademja, zwłaszcza gdy się pod uwagę
weźmie program tej przewspanialej audycji
oraz sposób jego wykonania. Zawierał on po­
za fragmentem z ,,Krzyżaków” (Dolżyckiego),
wyłącznie tylko kompozycje Nowowiejskiego
nowsze i najnowsze, był więc temsamem ten

wielki festival muzyczny poniekąd jakby kon­
certem kompozytorskim tego znakomitego
piewcy, wajdeloty nadbałtyckich rubieży oj­
czyzny naszej, którego imię dziś, od skromnej
jego rodzinnej chatki na Warmji, hen poprzez
rozlegle obszary Pomorza i całej Polski,
a z niej aż do najdalszych zakątków Europy
i Ameryki, dokąd kultura muzyczna sięga,
w sławie dotarło, głosząc chwałę Polski zmar­
twychwstałej.

Widownia T, M. wypełniła się tym razem

wca?e licznie, a w sali zapanował nastrój, pra­
wdziwie uroczysty, stosowny’ do pow’,agi chwili.
Przed rozpoczęciem programu dr, Szymański
odczytał nadesłane z różnych stron świata te­
legramy, których ogółem było z górą 250,

a w tem od Mussoliniego, od Poincarego!
i w. in. wybitnych mężów stanu i nauki. Po-s
zatem powitał dr, Szymański obecnych w sali
członków rodziny H, Sienkiewicza (syn, zięć)
oraz przedstawiciela rządu w osobie ministra
d-ra Dobruckiego, który w otoczeniu prezyd,
miasta Śliwińskiego, ks. radcy Filipiaka i red.
Teski zajął miejsce w loży prez. miasta. Oso­
bno powitał także dr. Szym. obecnego na wi-^
downi sekretarza poselstwa czechosłowacki go.

Na program tej audycji/ złożyły się atrak­
cje orkiestrowe, wykonane pod bat. Nowowiej­
skiego, przez świetny reprezentacyjny zespół
orkiestrowy XVII dyw, piechoty, złożony z naj­
lepszych muzyków 69 p, p., 68 p. p, i 70 p. p.
Pozatem program obejmował wielkie dzieło

chóralne, na chór mieszany, deklamację i peł­
ną orkiestrę p. t, ,,Testament Bolesława Chro­
brego”, Do wykonania tej kompozycji stanęły
połączone zespoły: poznańska ,,Harmonja" oraz

bydgoski ,,Chór kolejarzy", których do arty­
stycznych wymogów Nowowiejskiego przyspo­
sobił p. Jaworski, znany tu i zasłużony dyr,
szkoły muzycznej oraz dyrygent Chóru Koleja-t
rjzy i Harmonji.

Na atrakcje orkiestrowe złożyły się: AL Doł-i

życkiego: wstęp do aktu III. op. ,,Krzyżacy"^
uwertura do op. ,,Legenda Bałtyku", oraz fra­
gment z oratorjum: \,Quo vadis?", mianowicie:

,,Wejście Pretorjanów na Forum’ Romanum’L,
,,Testament Bolesława Chrobrego" jako kompo­
zycja, zrobiła ogromne wrażenie, Jest to rzecz

wielkiej wartości. Dramatyczny patos chórów,
przebogaty wolumen dźwiękowy instrumentacji,
doprowadzone są tu do szczytowej wyżyny,
Jest to jednem słowem jedno z najwartościow­
szych dzieł oratoryjnej literatury całego może

muzycznego społeczeństwa wszystkich naro­
dów,

Wykonanie trudnego tego dzieła i w chó­
rach i w orkiestrze stanęło na szczytowo wy­
sokim poziomie artystycznym, Chóry bogato
obsadzone, zwłaszcza w męskich głosach,
brzmialy potężnie i całą pełnią piękna muzycz­
nego. Takie ustępy jak pieśń rycerzy, fuga
końcowa, pomysłowo kontrapunktowana ,,Boga1
Rodzica”, to ustępy, które i kompozytorowi
i wykonawcom zaszczyt przynoszą. Łączący
tekst tego rapsodu z rycerską werwą i szcze-

rem odczuciem zawartych w nim myśli, wy­
głosił p, Gantkowski, artysta Teatru Polskiego
w Poznaniu.

Kompozycja Dolżyckiego: przygrywka daj
III. aktu op. ,,Krżyżacy", jest to nastrojowo(
pomyślany obraz muzyczny o programowej
ideołogji, lecz co ma ilustrować, nie można się
bez znajomości układu libretta dorozumieć,
Dołżycki złożył na tym-fragmencie swojej ope­
ry dowód ogromnej zdolności kolorystycznej
;w stosowaniu barw instrumentacyjnych i efek­
tów dynamicznych.

Uwertura do ,,Legendy Bałtyku" odegrana
w całem tego słowa znaczeniu koncertowo, to

naprawdę perła w swoim rodzaju, która nie­
długo stanie się ozdobą repertuaru wszystkich
fiłharmonicznych zespołów. Wspaniała kolo­
rystyka orkiestrow’a czyni ten utwór ultra pro­
gramowym. Szum wichru, plusk fal, ryk prze­
walających się z łoskotem bałwanów w odmę­
tach morskich, wszystko to odmalowane tu jest
z nadzwyczajną maestrią a wykonane dzięki
potężnym walorom kapełmistrzowskim dyrygen­
ta i oddanego mu do dyspozycji zespołu, zrobiło

ogromne wrażenie i wywołało odpowiedni na­
strój,

,,Marsz Pretorjanów" z Quo vadis", to utwór

zbyt już znany i popularny u nas, by o nim
coś jeszcze trzeba powiedzieć prócz tego, że

odegrany był świetnie, a oryginalna interpre­
tacja dyrygenta uczyniła go bardzo zajmują­
cym i atrakcyjnym. Orkiestry takiej możemy
Gnieznu zazdrościć i koncertów, jakie wyko­
nuje. U nas głównie tylko trąbi się, a smyczki
śpią, jakkolwiek nie tak temu dawno i u rfas

inaczej było pod tym względem. Bądźmy jed­
nak cierpliwi, może u nas także zmiana jaka
w robocie muzycznej nastąpi.

Komitetowi Sienkiewiczowskiemu za kon­
cert ten n,ależy się od tut. mu,zykalnego ogółu
uznanie.

Z. G. Urbanyi

Z Teatru Miejskiego,
Premjera op. ,,PTASZNIK Z TYROLU".

Niezbyt licznie, jak na operetkową premie­
rę, w T. M . zgromadzona publiczność, prze­
żyła wczoraj ( poniedziałek l, VIII.) znów jeden
z bardziej atrakcyjnych wieczorów, który obe­
cnym tymczasow’ym kierownikom osieroconego
przez śmierć dyr. Dybizbańskiego T. M, rzeczy­
wisty i zasłużony zaszczyt przynosi.

Zanim podamy szczegółowe sprawozdanie
z wykonania tej pięknej operetki, zaznaczamy,
że premjera jej udała się nadspodziewanie po­
myślnie, oczywiście z pewnymi tu i ówdzie

niedociągnięciami i niefortunnymi lapsusansi,
których na premjerach zazwyczaj nie brak,
Całość była jednak w każdym razie udatna i

przyniosła tak p, Hermanowej, debiutującej
w roli księżny Jeanetty, p. Dziedzickiemu, p.
Reminowi, p. Żabczyńskiej, jak i całemu zespo­
łowi wykonawczemu, nie wyłączając też chóru
i orkiestry wraz z jej dyrygentem (p. Toma­
szewski) pełny sukces, Publiczność bawiła się
doskonale, tak że niektóre numery musiały być
powtórzone. Z.G.U.



Str. 10, ,,DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dała 3 sierpnia 1927 r.
Nr. 175.

Ze sportu.
Walki francuskie w Resursie Kupieckiej.
Zainteresowanie sportem, jakim są walki

atletów, jest w Bydgoszczy b. duże. Publicz­
ność wieczorami spieszy na występy do ogrodu

Resursy Kupieckiej. Wczorajsze walki były
bardzo ciekawe. Murzyn Sam-Sandi po 14
minutach pokonał Erdmana. W drugiej parze
,walczyli dwaj zapaśnicy ciężkiej wagi: Gabu-
reóko i Rogenbaum. Walka w przeciągu 25
minut bez rezultatu. Pó 14 minutach atleta
Banasiewicz położył na łopatki Sarakkicgo.
,Walka Morton — Badurski — bez rezultatu.

Dziś odbędzie się ciekawy benefis murzy­
na Sam-Sandiego, który zebranej publiczności
pokaże wytrwałość skóry, kładąc się na ostrych
gwoździach, trzymając na sobie 5—8 ludzi. W

tej samej pozycji odbędzie się kucie podków
na murzynie.

Prócz benefisu walczą dziś następujące pa­
ry: walka rewanżowa Sarakki — Badurski,
’Banasiewicz — Mórton, Rogenbaum — Erdman
i Sam-Sandi — Gaburenko. Z pośród publicz­
ności zgłosił się do walk z zapaśnikami bydgo­
szczanin p. Kalitowski.

Wyniki wyścigów konnych
w dniu 31. 7, br.

Gonitwa pierwsza plaska,
Dystans: ok. 1 .100 mtr. dla 2-1, og. i kl.

Nagroda 800 złotych.
Zagadka - Al. Olszowski, j. chł. Pie­

lak l; Szum - radca K. Żychliński, j, ż. Tu­
chołka 2; Garonna - Jerzy Hulewicz, j, ż.

Krysko 3; Jawa - Ign. hr. Mielżyński,
j. Jagodziński 4.

Wygranew1’15”ołeb.1i2dł.
Total. za 10 zł,, zwycięstwo 30 miej­

sce 15-17 zł.

Gonitwa druga z przeszkodami.
Dystans: ok. 2.800 mtr. dla 4-L i st. koni.

Nagroda 400 zl.
Fraszka - płk. Rommel. j . właściciel l;

Delegat - por. Pieczyński, j. rtm. Kapi­
szewski 2; Ekspert — por. Pieczyński j. wła­
ściciel 3.

Wygrane w 3’36” o 3 i niezl. il. dł.
Total. za 10 zł. zwycięstwo 21 zł.

Gonitwa 3-cia plaska włościańska poza kat.

Dystans: ok. 1 .100 mtr. dla 3-1 . i st, og. i kl.

Nagroda 500 zł.

Wiktorja - August Hoffmann, j. właśc. l;
Jacek — dyskwalifikowany — ominą.ł tor.

Wygrane w 1’41”.
iTotal. za 10 zł. zwycięstwo 14 zł.

Gonitwa otwarta płaska.
Dystans: ok. 1.400 mtr, dla 3-1. i st. og, i kl.

Nagroda 400 zł,
Darłus — płk. Karatiejew, j. Machadrza-

nów l; Kobiecina — Ign. hr. Mielżyński, j.
Jagodziński 2; Bystrzyca - por. J. Rości-

szewski, j. Osiński 3; Bimbolo - W. Da­
szewski, j. Kozaczuk 4; Wieszczka Fal —

K. Łaszcz, j. Pielak; Ararat — M . Walczak
i St .Rakowicz, j. Tuchołka 6.

Wygranew1’36”o1głowę2,l,i2dł.
Total. za 10 zł. zwycięstwo 17 zł. miej­

sce 17—40 zł.
Gonitwa piąta z przeszkodami.

Dystans: ok. 2.800 mtr. dla 4-1 . i st. koni.

Nagroda 600 zł.
Kasztelan - mjr. Toczek, j. właściciel l;

,Tuhaj Bej - bar. Kronenberg, j. M. Row­
ton 2; Rakieta - Obóz szkolny kaw,, j,
por. Pieczyński 3; Filon II — 16. p. uł., j.
por. Karbowski 4.

Wygrane w 3’32” o 3, 4 i niezl. il. dł.
Total. za 10 zł. zwycięstwo 29 zł. miejsce

10-10 zł.
Gonitwa szósta z płotami.

Dystans: ok. 2.100 mtr. dla 3-L i st. koni.

Nagroda 400 zł.

Urwis - L. J. bar. Kronenberg, j. M .

Rowton l; Hrabianka - płk. Brzozowski i

jmr. Falewicz, j. Kozaczuk 2; Gondolierę
- radca K. Żychliński, j. Sulik 3; Motyl -

Ign. hr. Mielżyński, j .płk. Rommel 4; Ho-
rodenka - płk. Brzozowski i mjr. Falewicz,
j, por. Karbowski 5; Antinous — rtm. Ko­
siński, j. por. Rościszewski 6; Venus - O -

bóz szkolny kaw_ j. por. Pieczyński 7.

Wygranew2’35"’/ś,’Al,2,3.1i4dł.
Total. 10 zł. zwycięstwo 52 zł. miejsce

17-13-13 zł.

Gonitwa siódma z przeszkodami.
Dystans: ok. 3.680 mtr. dla 4-1 . i st koni.

Nagroda 800 zł.

Bianka - rtm. Kapiszewski, j. właściciel;
l; Bunczuk — gr, ofic. 7. D. A. K,, j por.
Antropow 2; Lotokot - por. Święcicki, j.
płk. Rommel 3; Genowefa - gr. ofic. 7.

p. s. k, j por. Kwieciński 4.

Wygrane w 4’40” dowolnie o 10, 2 i 7 dł.
Total. za 10 zł. zwycięstwo 29 zł. miej­

sce 12—12 zł.
4r A’

W

Ostatni dzień wyścigów konnych odbył
się przy słonecznej pogodzie — gonitwy
były nadzwyczaj interesują.ce — publiczno­
ści pomimo uroczystości Sienkiewiczowskich
oraz regat, zebrało się około trzy tysiące.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, który przy­
obiecał, że przybędzie na wyścigi, nie mógł
przyjechać, gdyż komisja, która badała dro­
gę z regat na wyścigi, uznała most poło­
żony na Brdzie za słaby do przejazdu i w

ostatniej chwili odwołano przyjazd Pana

Prezydenta.
Następne wyścigi, które cieszyły się du-

żem powodzeniem, odbędą się we wrześniu
bież. roku.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

WTOREK, 2 SIERPNIA.

POZNAŃ, 270 m.

14,00. Notowania giełdy pieniężnej i rzeźni

miejskiej.
17.30- 19,00. Transmisja koncertu z kawiarni

,,Wielkopolanka".
19,00—19,10. Nadprogram.
19,10—19,35. Przegląd rzeczy ciekawych z ca­

łego świata, wygł. p . Melina.
19.35— 19,55. Komunikaty gospodarcze.
19,55-20,20. Odczyt p. t . ,,Nauka historyczna

polska w pierwszej ćwierci XX wieku , wy­
głosi doc. dr. Z . Wojciechowski.

20.30 -22,00. Wieczór serenad, l) Beethowen:
Serenada na skrzypce, altówkę i wiolonczelę,

odegr. p . St. Pawlak, J. Sobierajski i J,
Sprzyszewski; 2) E. Meyer Helmud: Serena­
do ,,Rococo", Paolo Tosti: La serenade, Jan
Gall: Serenada, odśp. p . Marja Gąsiorowska.
3) Sindling: Serenada na 2 skrzypiec, odegr.
pp. St. Pawlak i F. Kowalik.

22,00—22,20. Sygnał czasu, komunikaty L. O.

P. P.
22,20—24,00. Transmisja muzyki tanecznej z

,,Palais Royal”.
WARSZAWA 10 kw. 11H m-

16.35 - 17,00. Odczyt p. t. ,,Astronomja w sta­
rożytności", wygł. prof. Gabrjel Tołwiński.

18,50-19,15. Odczyt p. t. ,,Adam Asnyk w 30-tą
rocznicę zgonu", wygł, dr. Zofja Niemojew-
ska-Gruszczyńska.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Kat. Tow. Robotników Polsk. przy kościele
Serca Jezusowego, Pogrzeb ś. p . Marty Crub-

czyńskiej odbędzie się w środę o godz. 4-tej
z lecznicy miejskiej na nowy cmentarz. O jak-
najłiczniejszy udział członków uprasza zarząd

Klub mandolinistów ,,Lirenka". Zebranie

plenarne dziś o 7,30, w lokalu p. Kalinowskie­
go, ul, Warszawska 15.

S, M. P. ,,,Gwiazda" przy kościele św. Trój­
cy. Zebranie zarządu we wtorek o godz. 8-ej
w biurze parafjalnem. Na porządku obrad nad­
zwyczaj ważne sprawy.

Oddz. kolarzy Sokół V. Zebranie plenarne
dziś o 8-ej w lokalu zebrań ,,Stara Bydgoszcz .

Z powodu omówienia bardzo ważnych spraw
obecność wszystkich druhów konieczna.

Tow. Kupców Detalistów br. g)oż. Zamó­
wienia oraz gotówkę na cukier i wszelkie inne

towary przyjmuje jeszcze dodatkowo do środy
poł. dnia 3 bm. Bank Ludowy, Stary Rynek 11,
tel. 938.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie plenarne w

środę o 7,30 w Domu Czeladzi. Zarazem upra­
sza się członków uiścić się ze swych składek

miesięcznych ,

Zebranie plenarne Tow. Powst. i Wojaków
Jachcice w czwartek o 7-ej wiecz. w sali p,

Trzebiatowskiego.
Sokół L Zebranie zarządu w środę, 3 bm.

o 8-ej w lokalu p. Żółkiewicza, ul. Śniadeckich.
Zebranie plenarne w piątek o 8-ej u Patzera.

Zebranie Związku Akuszerek na m. Byd­
goszcz i okolicę w środę o 4-ej po poł. w szko­
le Sienkiewicza, ul. Sowińskiego 4.

Tow. kupców detalistów br. spoż. Zebranie

plenarne w czwartek o godz. 20-ej w Resursie

Kupieckiej.
Sokół V Okolę-Wilczak. Zebranie plenarne

w środę 3 bm, o 8-ej wiecz. w lokalu p. Klei-

nerta, 4 śluza. Zlot dzielnicy Pom. w Grudzią­
dzu, wybór wydziału oddziału żeńskiego, wy­
kład i in., stąd konieczny jest liczny udział.

Podoiicerowie rezerwy. Miesięczne zebra­
nie odbędzie się we wtorek, dnia 2 sierpnia
o godz. 7 wiecz. w Strzelnicy. Uprasza się
wszystkich członków o gremjalne przybycie,
Równocześnie odbędzie się rozdanie nagród z

ostatniego strzelania.

,,Sokół" VIII. Rupienica. Zebranie plenar­
ne odbędzie się w środę, dnia 3. sierpnia br.
o godz. 20 w Strzelnicy.

Kółko Rolnicze w Jachcicach. Zebranie

miesięczne w sobotę. 6 bm, o 8,30 wiecz., w

lokalu p. Trzebiatowskiego (Saperów 21). Li­
czny udział pożądany.

Z żeńskiego tow. gimn. ,,Sokół". Zebranie

plenarne żeńskiego tow, gimn. ,,Sokół w śro­
dę 3 bm. o 7,30 wiecz. w lokalu Resursy Ku­
pieckiej. Na porządku obrad m. in. zbiórka
uliczna 7 bm., zlot dzielnicy pomorskiej w Gru­
dziądzu, zabawa latowa, i inne ważne sprawy,
stąd pożądany jest liczny udział.

Sokół V. Okole-Wilczak. Ćwiczenia oddzia­
łu lekko-atlet, odbywają się we wtorki i sobo­
ty każdego tygodnia. Oddział gimnastyczny na

przyrządach w czwartki od 6—8 wieczorem.
Ćwiczenia druhen: w czwartki od 6,30 do 8,30
wieczorem na dziedzińcu szkoły na Okolu. U-

prasza się o ;aknajliczniejszy udział, z powodu
bliskich występów na zlocie w Grudziądzu.

Baczność, Okręg Młodych Polek. Aby umo­
żliwić młodzieży zwiedzenie pięknej wystawy
Wodnej oraz Wystawy Jedwabników, użyczyła
dyrekcja wystawy Stowarzyszeniom S. M . P .

zniżki. Druhny bydgoskie zwiedzą wspólnie
wystawę w środę, dnia. 3 . bm. Zbiórka o godz.
6,50 po południu przy kościele Klarysek. Wstęp
tylko 25 groszy.

Patron Okręgowy.

Tow. Zawodowych Ogrodników na m. Byd­
goszcz i okolicę. Zebranie zarządu w czwartek
4 bm. o 8-ej wiecz. w sali p. Mellera. Z po­
wodu nagłych spraw komplet pożądany. Ze­
branie miesięczne 7 bm. w wyżej podanej sali
o godz. 11 przed poł. Z powodu uroczystości
25-lecia Związku Zjednocz. Zawodowego Pol­
skiego, uprasza się o liczny udział członków.
Zbiórka o godz. 8 rano w niedzielę 7 bm. na

Placu Piastowskim.
Sokół III. W czwartek zbiórka wszystkich

ćwiczących druhów na boisku Patzera, celem
omówienia sprawy wyjazdu do Grudziądza.
Ćwiczenia P. W. odbywać się będą w ponie­
działki od godz. 19 w koszarach 62 p. p . Obec­
ność wszystkich druhów ze względu na mane­
wry konieczna. W środę, 3 bm. zebranie ple­
narne w lokalu p. Konieczki.

Mądry Polak po szkodzie!

Po raz drugi uszczęśliwił p. Kokociński
miasto nasze, nazywając siebie słynnym
refjekcjonistą i sprzedając pod szumną na­
zwą ,,Areoscopic" zwykłe szkła periskopijne
dające rzekomo zwiększone pole widzenia,
oraz przepuszczające więcej światła.

Szkła periskopijne dźlś są mało w uży­
ciu, ponieważ używano takowe przejścio­
wo, przed wynalezieniem szkieł pdnktal-
nych.

Stare zwykłe szkło daje kąt widzenia
16°, zachwalane przez p. K, szkło periskopij­
ne 24°, podczas gdy przez szkło punktałne
patrzy się pod kątem 60”.

O ile ;się rozchodzi o przepuszczenie
świa,tła, to rekord osięgnął Zeiss, którego
szkła przepuszczają 62% światła.

,Co zaś dotyczy dostosowywania siły
szkła, wiedza, najlepiej ci poszkodowani,
którym p. K . podczas pierwszej bytności w

Bydgoszczy szklą dobierał, a którzy po
jego wyjeździe u miejscowych optyków,
szkła u niego nabyte, stosownemi zastą­
pić musieli.

Gdyby p. K. posiadał rek!lamowane przez
siebie zdolności, nie potrzebowałby po
świecie szukać naiwnych, lecz osiedliłby się
w jednym z większych miast, jak Toruń,
Grudziądz, Włocławek, gdzie się optyków
poszukuje.

A więc baczność publiczność bydgoska,
bo tu chodzi o wzrok.

St. Zakaszewski,
Centrala Optyczna - Gdańska 7.

Oskar Meyer,
wł. Zelłer i Jasiński - Gdańska 15.

Kotowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

Po:nań,dnia2.7.1927roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto-- ........................................ 37,00-38,00
Pszenica . . . . ............... 51,50—54,50
Mąka pszen. 65 ............... 79,00—82,00
Otręby żytnie................................ 26,0C—29,00

,, pszen................................. —26,00

Bank Polski piąci! dnia 2 sierpnia za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,24
funty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie 171,55
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 211,58
guldeny gdańskie 172,11
szylingi austrjackie 125,59

llimi-l-iinHlilllllHWTllTHBI-" l llllill n i IIli - II11

8,88
43,24
43,24

171.55
34,81

211.58
172,11
125.59

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każfte

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.

drobne ogłoszeniaOgłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o lOO% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

R SPRZEDAŻE^U

Baczność!
Do natychmiastowej

sprzedaży oferuję:
1. 1900 mórg pierwszo­

rzędny majątek 550,000
zł,” wpłata 200.000 zł.

2. Wielki pierwszorzędny
młyn i tartak 140.000 zł.
wpłata 90.000 zł.

3. 600 mórg 170.000 zł.,
wpłata 120 000 zł.
160 mórg dobrej śred­
niej ziemi 43.000 zł.,
wpłata 33.000 zł.

5. Oberżę, 50 mórg pszen­
nej ziemi 26.000 zł.,
wpłata 20.000 zł.

6. 2 posiadłości a 30 mórg
pszennej ziemi po 12.000
zł. Oprócz tego mam

jeszcze inne posiadłości.
Oferty do P. Biebelhauser,
Więcbork, pow. Sępólno
(Pomorze). 17455

4

Zakład fryzjerski
w powiatowem mieście
(Województwo Poznań­
skie) z całkowitem urzą­
dzeniem za zł. 600 sprze­
dam. Zgł. Dzień. Bydg.
pod ,1840” (17445

Majątki
ziemskie, gospodarstwa i
młyny poleca ,Polonja”
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. Nowe zlecenia
pożądane. (17443

Skład kolonialny
z towarem, urządzeniem
i mieszkaniem na sprze­
daż. Gdzie? wskaże Dz.
Bydg. 17458

Skład
kolonjalny z urządze­
niem, towarem i mieszka­
niem 3 pokojowem, z ku­
chnią cena 2 500 zł.

Restauracja
z salą, skład kolonjalny
z urządzeniem, z mie­
szkaniem 3 pokojowem
z kuchnią na sprzedaż.
Cena 5 tys. zł. Nalazek,
Chrobrego 13. (F-8437

Kredens
i bufety pokojowe,

" ma­
szyna do szycia (Singera)
szafy, szafinierki, stoły,
krzesła, łóżka, kanapy,
biurka, harfa, ubrania,
obuwie i różne inne rze­
czy. Dom Komisowy,
Chrobrego 12, F-8471

Baczność kowale!
Sprzedam dobre

narzędzia kowalskie.Osob.
zgł. do Dembek Wielki
Mędromierz, stacja kolej.
Tuchola. (17422

Z pow. likwidacji przed­
siębiorstwa sprzeda (F-8461
2 rolwagi, konia,

yrzgdz. biurowe itd.
Hurtownia Spirytusu Skażonego

M. Kruk, uł. Reja 1.

WOLNE JA

Krawczynie
do maszyn elektrycznych
oraz jednego prasowacza
przyjmie ,,Industria” ul.
Kujawska 124. (17397

Poszukuję do mojego
składu kolonj. od 15 bm.

wzgl. od 1. 9 . rb. młodszej

kasjerki
z porządnej rodziny, która
jest biegłą w piśmie i ra­
chunkach. Of. z pod. pensji
i odpisami świadectw upr.
się pod ,l,. K," do Dzień.
Bydg. (17450

Poszukujemy
dzielnego i sumiennego
podmłynarza dla naszego
100 to. młyna. Reflektuje­
my tylko na siłę z dobre­
m! wiadomościami facbo-
wemi, która wykazać się

może odpowiedniemi
świadectwami i w podob­
nych przedsiębiorstwach
w tym charakterze już
pracowała. Znajomość ję­
zyka polskiego i niemiec­
kiego pożądana. Oferty
wraz z odpisami świa­
dectw, fotografją i poda­
niem wysokości pensji
skierować do Zakładów
Przemysłowych F. Wie-
chert jun., Starogard.

13459

Uczeń
w zawodzie krawieckim za­
raz potrzebny. Zgł. Grun­
waldzka 150 I p. 17453

Pomocnika
malarskiego przyjmie

Leon Witkowski, Win­
centego Pola 8 II. 17460

Poszukuje
natychmiast szwaczkę na

bieliznę damską. B . Czar­
necki Gdańska 18. (F8481

Foiograf-wojaier
dzielny zawodowiec na

wysoką prowizję, aparat
i rower za kaucją lub za­
staw do dyspozycji, po­
szukuje zaraz zakład fo­
tograficzny, Piekarski,
Nakło, Dąbrowskiego 239.

17467

Kasjerka
ekspedjentka z kaucją
500 zł. może się zgłosić
Adres wskaże Dz. Bydg.

8462

Dzśewcze
do dzieci uczciwe z do­
brej rodziny w wieku 15
do 16 iat potrzebne od
1. 8 . b. r . Pilaczyński, ub
Gdańska 163. (F8314

Pomocnik
fryzjerski zaraz potrzebny
Fryzjer, Dworzec. (F8474

Wdowiec
samodzielny rzemieślnik,
poszukuje zaraz do prowa­
dzenia gospodarstwa do­
mowego skromnej osoby.
Zgłoszenia z pod. żądań
pod ,D. GA poste restante
Osie, powiat Świecie.

(17472

Książkowego (wej)
wykwalifikowanego (nej)

poszukuje się natychmiast.
Zgłoszenia do f-my. Wali­
zek, Nowak i Ska., Zbożo­
wy Rynek 5. (17446
BBBBBBSBBBBBBBBBB

Dla mego specjalnego
przedsiębiorstwa sprzę­
tów domowych i kuchen­
nych poszukuję zaraz

ucznia
z dobrem wykształceniem
szkelnem, władaj, język,
polskim i niemieckim.
Zgłoszenia z życiorysem
przesłać do (17382

fi. Hensel, Dworcowa 97.
BBSBHnaBBBaBBBBaa

Panienka
lat 18 z dobremi świadec­
twami, sierota, rzetelna,
szuka posady i pomocy

w domu. Żgłosić się
Wiatrakowa 9, skład ko­
lonjalny. Kasza. (17249

Kucharka
poszukuje posady do Ho­
telu lub restauracji, Ma­
ciejewska, Siemoń, pow.
Toruń. (13457

Stajnia
do wynajęcia na parę ko­
ni. Śniadeckich 7, Zywio-
łek. (F8477

DZEERZSWY

Poszukuje 17452
małego składu papieru. Of.

do Dz. Bydg. pod ,,Mały"

POKOJE

Pokój
na 2 osoby zaraz do wy­
najęcia. Śniadeckich 41,
III ptr. prawo. (F-8466

Wielkopolanka
szatynka, z gospodarstwa
lat 25, dla braku znajo­
mości, pragnie wyjść-za-

mąż. posiada 2 tys zł i wy­
prawo. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Wielkopolanka”

F-8460



Nr. 175". ,,DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 3 sierpnia J927 r.
Str. II.

Wtorek 2 bm.
na stację towarową nad­
chodzi wagon dobrej dę­
biny grubości od 18 do
80 mm. obejrzeć na stacji,
zapytanie telefoniczne od
10 do 12, tel. 11-92 ustne

porozumienie u F. Sznaj-
dra, Bocianowo nr. 6.

F-7348,

Oom
nowy, ogród owocowy,

’

morgi ziemi I kl. przy
mieście Sprzedam zaraz

za 7 tys. zł. Wyborski,
Strzelno, Kościelna 12.

(17169

1 ctr. tartej bułkę
także częściowo na sprze­
daż. Piekarnia, Sienkie­
wicza 41. (F-8442

Poszukuje
się domu celem kupna.
Of. do Dzień. Bydg. pod
,J. II.” (17SI

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Mar­
kowski, Bydgoszcz, ul. Je­
zuicka 17. (17433

SC
DZIERŻAWY 21 Pokój

w’ydzierżawię. Śniadec­
kich 28, III ptr. (F-8439

Józef Mefeiski
Długa 50, poleca pończo­
chy, skarpetki, bieliznę
rękawiczki orazgalanterję
pó cenach niskich. (17371

Okazja 1
Dom 1 piętrowy z pie­
karnią natychmiast na

sprzedaż w Bydgoszczy,
ul. Orła nr. 14/15 tanio.
Zgł. piśmiennie Łódź, ul.
Piotrkowska 101, drukar­
nia. (17444

Piec
kuchenny kaflowy sprze­
dam. Wiadomość: Cho-
eimska 6. Gospodarz.

(17440

Dwie klatki
na sprzedaż, jedna 2 mtr,
długa, 1.80 wysoka, dru­
ga i mtr. długa, 1.30 wy
soka. Matejki 6, w pod­
wórzu. (F-8450

Torebki damskie
ostatnia nowość, nes

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musial,
Bydgoszcz,

Długa 52. Teł. 1133.

Wielka okazja!
Młyn wodny przy tem
520 mórg ziemi wszystko
w dobrym stawie, budynki
I"kl. inwentarze nadkom­
plet parowy garnitur
280.000 zł. wpłata 100.000
zł. Moc majątków świeżo
zgłoszonych na korzy­
stnych warunkach poleca
i przyjmuje Biuro ,,Po­
goń” Dworcowa 80 tel
nr. 1815.

Leżanki
kanapy, materace, krze­
sełka sprzedaje na raty
Tapicernia Św. Trójcy 30

podwórze. (17431

Cheesz otrzymać posadę
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajeie
prospektów, (14767

Dziewczę
do drobnych prac domo­
w’ych potrzebno na kilka
godzin dziennie. Zgłosz.
Bartnicki, Błonia 5.

(F-8454

Samochód
marki ,Cbevrolct” w do­
brym stanie, półciężarów-
ka l1/, tonny z platformą
kompb tanio natychmiast
na sprzedaż. UL Peter-
sona 4. (F-8482

Kolonja!ke
w Bydgoszczy przy naj
główniejszej ulicy sprze­
dam z towarem tanio,
2 pokoje, kuchnia, piwni­
ce, stajnia, spichrz. Adr.
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F-8443

Roww
damski na sprzedaż. Wiad
Biskupski, ul. Szczecińska
nr. 10. (F-8483

Stemografistki(owie)
potrzebni(e). Również wy­
uczamy listownie, najdo­
skonalej stenografji. Żą­
damy frankowania na­
szych obszernych infor­
macji. Instytut Stenogra­
ficzny Warszaw’a, Krucza
nr. 26. (16250

Meble
jadalnie sypialnie pod gwa
raneją dąb. modne także
szafy, łóżka, kuchnie, stoły,
krzesła, bujacze, lustra, ma

terace sprzedaje najtaniej
najdogodniej Zieliński, ul,
Śniadeckich 43. F-8375

Ładna
sypialnia, garnitur koszy­
kowy i kredens do bie­
lizny z powodu wypro­
wadzki tanio na sprzedaż
Ul. Gdańska 47a, I p. pr,

17393

290 sEtrzyń
rozmaitej wielkości, ma

do oddania, B. Kiedrow-
ski, drogerja, Długa, tel.
nr. 1396. (17437

Poszukuje
wszędzie dzielnych sprze­
dawców książek, teraz po
żniwach bardzo pokn-
pnych między rolnikami.
Zarobek bardzo wysoki.
Zgłosz. Olęderek, Gro­
dzisk (Poznańskie). (17480

Pieniędzy
dużo zaoszczędzić można

kupując suknie, sukien
ki, swetry, bieliznę i ga-
Janterję u Władysława
Helłwiga, Długa nr. 53,

(15632

Rower
z wolnym biegiem tanio
na sprzedaż. Plac Poznań­
ski 10, I p. lewo.

17406

2 maszyny
do dzielenia bułek na

sprzedaż ;jak nowe a 250
zł. Polikarp Mięsikowski
Tuchola, Chojnicka 24.

(17311

Podróżujących
zdolnyc,h i intensywnie
pracujących do sprzeda­
ży maszyn na, powiaty:Świecie, Tuchola, S.taro­
gard, Kościerzyna i Choj­
nice natychmiast poszu­
kuję. Zgłosz. pod ,.Po­

_, dróżujący" do Dz. Bydg.
Futro 17420

czarne, w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Zgł. i Stołowy
Dw’orcow’a 94 I p. praw’o, j na stałe potrzebny do O

F-8458 | grodu Patzera. (17442
Rowery

lepszych fabrykatów jak
Brennabór, Opel, Viktorja,
Weltrad, Puch, Stoewer
oraz krajowe wyroby
,,Wahrena”, wszelkie częś­
ci z rzetelną gwarancją
po bardzo p.rzystępnych
cenach poleca Wasiele-
wski, Bydgoszcz, Dwór,
cowa róg ul. Marcinko
wskiego. (16545

Kanapa
gobelin tanio na sprze­
daż. Jagiellońska 37, tyl­
ny dom ptr. lewo. (17402

Spodnie
białe wełniane sportowe
na sprzedaż. Sw. Trójcy
nr. 10, III ptr. lewo. Mo-
ritz. (17405

Rowery
lepszych fabrykatów!
. ,wanderer”, ,Brennabór
i innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr
Dworcowa 18b. (6871

Stół
z ogrzewaniem gazowem
do gotowania cukierków
aur-sprzedaż....Sfduny 17
Grohse, Bydgoszcz.

(F-8457

Wszelkie
prace tapicerskie wyko,
nuje dobrze i tanio. Szulc,
Chełmińska 20. (F-8418

Tanio
natychmiast sprzedam sy-
piałkę olszową, jadalkę,
kredens, bufet olszowy, stół,
sześć krzeseł dębowych
dwie kanapy, dwie leżanki
i inne rzeczy. Pośrednicy
wykluczeni. Cieszkowskiego
nr. 21, II. ptr. lewo. (17401

Wyrabiam
wszelkiego rodzaju poń­
czochy ; także przyjmuje
nadróbki. Ul. Nowodwor­
ska 17, w podwórzu.

17403

Sprzedam
udział mój w dobrze za

prowadzonym przedsię­
biorstwie elektro i radjo
tec,hnicznem. Potrzeba
7-8.000 zł. Zgł. do fil,
Dz. Bydg. Dworcowa !
pod R” (F-8448

Dr. VITELIUSA ODCZYT
b. agenta policji pruskiej

..,0 czem pisać publicznie nie wypada
Wstęp 5 zł za imiennemi zaproszeniami Piat Poznański
nr, 12, ll. p, na prawa. Ponieważ dopuszczonych będzie
tylko 50 osób, uprasza się wcześniej zgłaszać. (17438

Gospodarstwo
kupię od właściciela, wpłacę
8000 zł. Zgł. do filji Dz.
Bydgosk. Dworcowa 2 pod
,,Gospodarstwo11. (F-8476

Poszukuje
inteligentną panienkę jako
przychodnię ba eały ’dzień
do dwojga dzieci, i do
pomocy w domu od zaraz.

Śniadeckich 52a parter.
8411

Pracownia obuwia
kupuje stale używ. męskie
obuwie, naw’et reperacji
wymagające, płaci naj­
wyższe f:eny. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,422”.

(17028

Fryzjerko
poszukuję zaraz lub później
Zgł. A. Rzeźnikowskl, s

fryzjerski damsko - męski
Kościerzyna, Gdańska 16.

(17391

Sprzedawaczka
samodzielna do skłs

Wielki wybór
kamienic od 5 tys. do 200
tys. zł, młyny wodne, pa
l-owe, folwarki, gospo
darstwa poleca biuro
Centralne, Dworcowa 69.
Nowakowski, (17408

Kuchnia
nowa kompletna biała
(emalja) stylowo wykona
na na sprzedaż. Pod
blankami 14. (17436

Pracownia krawiecka
kupuje stałe i płaci naj­
wyższe ceny za używaną
męską garderobę specjal­
nie kompl. ubrania, od­
dzielne marynarki i spo­
dnie nawet wymagające
większej reparacji. Of.

do"Dz, Bydg. pod ,423”.
(17029

raz potrzebna. Zg
,15740” do Dzień.

(17300
Bydg,

Sprzedawców
zdolnych do lodów poszu
kuję na dobrych warunkach
Chrobrego nr. 7, od 6-8 .

(F-8469

Zabudowanie
fabryczne 400 n prąd, wol
ny dojazd, centrum" miasta
na składnicę lub fabryk
zaraz tanio na sprzedaż.
Oferty pod ,,P. K." do filji
Dzień, Bydg., Dworcowa 2.

(F-8382

Klubowy
garnitur 2 fotele, kanapa
gobeliną kryte, dobrze
wykonane sprzeda Pod
blankami 14. (17435

Kupie
warsztat stolarski z na­
rzędziami łub bez, ulica
Kościuszki 27, E. Gądzyń-
ski. (17414

Poszukuje

Domek
ź ogrodem sprzedam, do
godne warunki spłaty.
Adres w Dz. Bydg. (17423

Dom
piętrowy z oficyną i ogro­
dem zaraz na sprzedaż.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg,

(17425

Młyn
parowy nowy, w bogate;
okolicy, przemiał 500 ctr
250 tys. zł, wpłaty 100 tys
Hotel z restauracją i kom
pletnem urządzeniem po
koi, w bogatem dużem
mieście powiatowem 50
tys., wpłaty 25 tys. resztę
na parę lat. Kamienica
III p. z 4 interesami i
fabrykacją, dochód 1115
zł miesięcznie 110 tys. zł,
wpłaty 70 tys. zł, i wiele
innych bardzo korzyst­
nych objektów poleca
biuro Pogoń Dworcowa 80
tel. 18-15.

Sz:afa
masywna i kompletna kuch
nia żelazna z braku tan io
na sprzedaż. Gdzie, wska-
źe Dzień. Bydg. (17411

Jadalnia
modna dębowa tanio na

sprzedaż. Śniadeckich 11,
II ptr. lewo. (F-841(i

JRower
damski tanio na sprzedaż.
Pomorska 58, ślnsarnia.

(17439

Regały
do kolonjalki i waga ta­
nio na sprzedaż. Dr. Em.
Warmińskiego 3. (F-8445

Pianino
krzyżowe korzystnie na

sprzedaż. Majewski, Po-
morska 65. (F-8419

Reście!
nowa za 45 zł. na sprze-
daż. Fredry 5 w sutere-
nie. (F-8465

Leżanką
nową oddam za węgiel
lub sprzedam. Lubelska
nr. 22. (17432

Wózik
dziecięcy używany, lecz
dobrze’ utrzymany’kupie.
Of. pod ,F. G. 18” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-8438 /

na Pomoheu. Potrż
znajomość’dobrej muzyki
języków’ obcych niemiec
k’i i francuski. Zgł.
swe pretensje jak i
pis świadectw nad
pod ,,U. U." do Dz. Bydg.

(17166

Mebla
ogrodowe kupi natych­
miast Wielkopolska Pa­
piernia Bydgoszcz-Czyż-
kówko, teł. 1151 i 1137,

17419

Poszukuje
zaraz pomocnika fryzjer
skiego. -Gorzelany, Grun­
waldzka 143. (17

w liczeniu i w korespon
dencji polsko-niem. przyj­
mie zaraz Fr. Sikorski
Dworcowa 31. (:

Urządzenie składu
koloidalnego kupi zaraz

Ruszkowski, Warmińskie­
go 12. Tel. 340. (17448

Kupią
dyw’an duży i mały, -futro
męskie i damskie, pianino,
garderobę dobrze utrzyma­
ną. Przyjmuję także rzeczy
w komis. Ul. Długa nr. 17,
handel komisowy. (17409

Kupie
sześć stołów i 24 krzesełek

giętych używ’anych. Oferty
pod ,Gotówka4 do Dz. Bydg.

(17404

Poszukuje
zaraz 2 czeladników sto
larskich na meble. Józ.
Czajkowski, mistrz sto

larski, Gruczno pc

Potrzebny
młodszy czeladnik
karski który obez:
przy piecu drzewnym mo­
że śię zgłosić. Ul. Chw’y­
towo 14. (17412

Potrzebny P-
zaraz elew gospodarczy b
z małą praktyką lub bez. w

T. Bimakowski,
" Nakło zJ

n/Notecią, telefon 40. ir
17415 u

. . S
Fryzjer u

damski i męski zaraz po- -

trzebny lub od 1 sierpnia.
H. Keck fryzjer, Chełmża, o

16568 p

Chłopcy r

umiejący- dobrze rysować c

za dobrem wynagrodzę- ,

niem potrzebni. Przemysł C
Grafi czny, Śniadeckich -

nr. 40. (17348

Potrzebna
służąca zaraz z dobremi t
Świadectw-ami. Szubar- c

towska, Orła 12. (F-8424 s

Poszukuje i
się starszą służącą, uczci- s

wą, obznajmioną z wszel-
ką’ pracą domow-ą i goto- -

waniem. J . Chw-astek
Nad Kanałem II Okolę.

17424

Potrzebna
panienka do początko-
wej nauki dziewczynki
języka niemieckiego. Ul. J
Kościuszki 41, oficyna, j
od 3 do 5 godz. (F-8440 j

Zaraz
może się zgłosić czela­
dnik młynarski do mojego
now-ego młyna, który
umie obsłużyć ssącogazo-
wy motor. W . Ronato-
wicz, Mogilno, Rynek 20.

(F-8459

Uczeń
do składu kolonialnego i
restauracji na prowincji
może się zgłosić. Oferty do
Dz. Bydg, pod ,,Prowincja11.

(17392

Chłopiec
potrzebny. TapicerniaŚw. Trójcy 30. (17430

Służąca
uczciwa, czysta, umiejąca
prać, prasować i gotować,
z dobremi poleceniami
może się zgłosić. Ulica
20 Stycznia 28, II lewo.

F-8484

Przychodn!ej
dziewczyny z gotowaniem
poszukuję. Zgłoszenia u,
jezuicka 17, skład instru­
mentów muzycznych.

(17428

Dziewczyny
do gospodarstwa domowe­
go, do krów i do pomocy
kuchennej poszukuje się.
Weber, Fordońska 66.

(17441
-1-" -W. ’-"j-- —

W POSADY W

poszukują

Baczność piekarze!
Z powodu zmiany przed­
siębiorstwa szukam miej­
sca dla mego czeladnika

piekarza - cukiernika,
który jest bardzo dzielny
i pod każdym względem
uczciwy. Of. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,M. L? (F-8441

Podróżujący
z gwarancją 3.000 zł. po­
szukuje posady lub po­
ważnego zastępstwa. Ła-
skawe zgłosz. do Dzień,
Bydg. pod ,Gwarancja".
Technik dentystyczny
w pracach kauczukowych
i złotych jak również w

’

operatywie dobrze obe­
znany, poszukuje posady
tylko w Bydgoszczy. Of.
pod ,Technik11 do filji Dz.
Bydg. Dworcowa nr. 2.

17417

Do pielęgnowania
chorych przyjmę posadę.
Oferty pod ,Sierota” do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (F-8451

Do wydzierżawienia
_. składy z mieszkaniem w

mieście powiatowem za 800
złot,ych. Gościniec z ładną
salką i 12 mórg ziemi z

mas?wn. budynkami jest za

11.000 złotyetyjna sprzedaż,
lodaistwo 68 mórg
nnej ziemi z masywn.
i?nkami i żywym i mart-
i inwentarzem za 25.000
?ch. Gospodarstwo 10
g z dobrerai budynka-
kosztuje 4000 złotych.
Barylski, Szubin, Win-

58. (17407
’

Większy skład
oknach wystawow’ych

y głównej ulicy han-
wej w Grudziądzu za-

: z towarem korzystnie
wynajęcia, Of. pod

X" do filji Dzień. Bydg.
ndziądz, (17469

Wydzierżawię
M-ucho mość miejską w

ikle, nadającą się na in-
’es opałowy lub dla han-
irz-a koni. Nieruchomość
tada się z obszernej stajni,
mu mieszkalnego, szopy
L1/, morgi ogrodu. Slani-
iw” Giers, Nakło h./Not.
ada 9. , (F-8475

kto

?dzierżawi skład na spółkę
ubikacjami? - Łaskawe
irty pod ,Spółka14 do filji
;. Bydg. Dworcowa nr. 2.

(F-8468

e=es
Mieszkania

- 6 pokojowego w cen-

um możliwe na parte-
e, poszukuję wprost oc

)spodarza, za czynszen
atnym za rok z góry
f. pod ,33” do filji Dz

Bydg. F-845!

Mieszkanie
pokój z kuchnią poszukuję
zaraz. Płacę czynsz za rok
z góry. Łask, zgłosz. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod
,P. G? (17395

Pokój
do wynajęcia dla 2 pa­
nów’ lub ’panienki. Ja­
giellońska 7. (F-8452

Pokój
umebl. może być dla mał­
żeństwa do wynajęcia.
Garbary 24, II ptr. lewo,

(F-8449

Pokój
umebl. z balkonem do wy­
najęcia. Kołłątaja nr. 10,

ptr. lewo. (F-8480

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia, ul,
Król. Jadwigi 13,’ I ptr.
lew’o. (F-8463

Pokój
elegancko umebl. dla pa­
na z telefonem zaraz lub
jóźniej do wynajęcia, ul.
Dworcowa 30, II ptr. le­

wo. G--8467

Małżeństwo
bezdzietne poszukuje od
I. !b 27. pokój z kuchnią.
Płacę czynsz za rok z gó­
ry. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,l pokój”. (17476

Murarzy
poszukuje, Rika,. Byd­
goszcz, . ul. Marcinkow­
skiego 9, tel. 172 . (F-8456

Starsza
panna z lepszego domu,
dobrze obeznana w’ go­
spodarstwie miejskiem ja­
ko i w’iejskiem poszukuje
posady jako gospodyni.
Łask, zgłosz. do filji Dz.
Bydg. Grudziądz. (17468

Panie
które pragną wyjść za­
mąż za panów przystoj­
nych na dobrych stano­
w’iskach, jak: lekarzy,
adwokatów’, inżynierów’,
przemysłow’ców’, ziemia-
ninów samodz., kupców’,

wysokich urzędników
państwowych lub kapita­
listów, niechaj się zwró­
cą same łub ich krewn.
z całem zaufaniem do
Piotra Mrówki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 24. Tel. 446.
Ścisła dyskrecja zape­
wniona -- na życzenie
przybywam dyskretnie
w dom. 16715

Poszukuje
panny inteligentnej, do
lat 23, samotnej z kapi­
tałem do 10 tys. do inte­
resu handlowego. Ożenek
nie wykluczony, Oferty
do agentury Dzień. Bydg.
Chełmno. Kiosk. (17400

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia z me

blami sprzedam lub wy­
dzierżawię. Wiad. w Dz.
Bydg. (17429

Towarzystwa
ładnej i szlachetnej brunetki
pewnej tuszy pragnie solid­
ny, przystojny, usytuowany
kawaler. Poważne of. upra­
szam pod ,Wakacje 35" do

filji Dz. Bydg. Dworcowa 2.
(17298

POKOJE
s

Stancja
dla dwóch uczni w oby­
watelskiej rodzinie, dobry
pokój, troskliwa opieka,
praktyka w obcych języ­
kach, fortepian. Chro­
brego 7, I. piętro lewo.

(F-8296

Blondyna
ładna, nie biedna, zawrze

znajomość z przystojnym
panem do lat 35 w celu
spędzania wolnych chwil.
Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,.Moja
przyszłość". (17396

Pokoju
słonecznego poszukuje u-

ezenica śpiewu od ł-go
września, I-III piętro,
fortepjan własny. Oferty
do ,,PAR" Dworcowa 72,
pod ,,55170". (17278

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Je­
zuicka 2, II ptr. (17413

Pokój
zaraz do wynajęcia, ,ul
Peters ona 6, II ptr. pra­
wo. (17465

Kawaler
na kierowniczem stanowi­
sku, lat 85, podobno tro­
chę przystojny, pragnie
tą drogą zapoznać w ce­
lu matrymonjalnym panią
sympatyczną, inteligentną
a nawet przystojną, do
łat 30. Panie materjalno
niezależne mile widziane.
Łask, zgłosz. proszę kie­
rować do filji Dz. Bydg.
pod ,Z.W . 149”. Dyskre­
cja zapewniona. F-844-1

500 zł.

pożyczki pod zastaw i wy­
soki procent poszukuję pa
krótki czas. Of. pod ,Pe­
w’ność” do Dz. Bydgs

17451

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Ul . Pomorska
nr. 49-50, III ptr. lewo.

F-8470

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul,
Hetmańska 13, II piętro
prawo. (F-8473

Pokój
do wynajęcia,
nr, 107.

’
Gdańska

(17434

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Gdańska 52, I ptr. lewo,

F-8464

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Ulrich, Śniadeckich nr. 7,
II ptr. (F-8479

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Cho­
pina 8.

’ ’

(F-8472

Spólniczkś
czynnej z gotówką 500 zł

poszukuję do prowadzenia
małego przedsiębiorstwa.
Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ^Czynna". (F-8478

Znaleziono
z soboty na niedzielę
przy szałasie B. T. Wiośl.’

marynarkę, legitymację,
gwizdkę, karty do gry i t.d .

które są do odebrania w

biurze Pozn. Tow. Strze­
żenia ul. Batorego 4.

17426

Za udzielenie
pożyczki od 1000 do 2000
złotych wydzierżawię 2 po­
koje z używaniem kuchni
bez pobrania czynszu
dzierżawnego. Zgł. do fi­
lji Dz. Bydg Dworcowa 2
pod ,Pożyczka”. F-8446

Ustrzeżenie!
Za długi syna mego Le­
ona Sarnowskiego nie od­
powiadam. H. Hrapkow-
ska, Nakło. (17461
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W sobotę, dnia 30. bm. o godz. 7 wiecz.
zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami św.
mo.ja droga żona, nasza najlepsza matka,
córka, siostra, ciocia i bratowa

ś. p . x Karwaszów

Marta Sruhczyńska
przeżywszy lat 42, o czem donosi w ciężkim
smutku pogrążona 5200ZBHA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3. bm. o godz.
4-tej po południu z Lecznicy Miejskiej na nowy cmentarz.

(F8455

Podziękowanie.
Za okazane nam współczucie, udział w po­

grzebie i liczne wieńce złożone na grobach na­
szych kochanych córek składamy wszystkim,
w szczególności zaś Kółku Rolniczemu w Jaęji-
cicach oraz p. pastorowi Wurmbachowi za słowa
pełne pociechy duchowej wypowiedziane nad

mogiłami drogich zmarłych nasze najgorętsze
podziękowanie. Rodzina Poppa.

Jachcice, dnia 29 lipca 1927.
(T 8147

Umożliwiam każdemu

m nagrabhdw
przez moje dotą niedoścignione

ceno

fi SOTrfwe saD§asfąg.
O. WOOSACK
mistrz rzeźbiarsko - szlifiersko - kamieniarski.

Największa i najstarsza fabryka nagrobków na miejscu
pod własnem fachowem kierownictwem. (7808

ISworcowaa 99. Tel. 951.
Obwieszczenie.

cji
bad

Z powodu przejęcia
pierwszorazowego ciśnieniowego badania aparatów wy1
szynkowych do piwa przez inżynierów Stowarzyszenia
Dozoru Kotłów w Poznaniu zostały unieważnione nomi­
nacje wydane sw. cz. na te funkcje pp. Józefowi
i Jarosławowi Zawitaj om w Bydgoszczy, temuż o-

statniemu także na funkcję kontrolera technicznego na

obwód miasta Bydgoszczy.
Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1927 r.

Miejski Urząd Policyjny.
Pł.Vi. 4555/27 (-) Hańczewski, radca miejski. (17448

Przetarg przymusowy.
Snia 3 sierpnia 1927 r. o godzinie 19 przed po­

łudniem będę sprzedawał w Wyrzysku przy Rynku
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej
dającemu następujące przedmioty:
fortepian, kanapy, łóżka z po­
ścielą, leżanką, stoły, bilard,

krzesła i inne przedmioty.
RflJEWSKI. komornik sądowy, w Wyrrysku,

Przetarg przymusowy.
W Środę 3. 8 . o godzinie 9-tej przed południem

sprzedam przy ul. Krćl. Jadwigi 13

fi rodlfo apoyral
za gotówkę najwięcej dającemu. (17462

ICowalSki, komornik sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
środę 3. 8 . o godzinie 91/. przed połud

dam przy ui. Poznańskiej 23"

1 biurko, 1 umywa!li?
za gotówkę najwięcej dającemu. (17463

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

- Przetarg przymusowy.
W średę 3. 3. o godzinie 10-tej przed południem

sprzedam przy Wełnianym Rynku 1

2 obrazy, 1 biurko
za gotówkę najwięcej dającemu. (17464

Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PIA%!NA

własnej fabrykacji — wystawiam na

?iPslsfójWgMoej

od dnia 23-go lipca do lo-go sierpnia r. b .

i proszg o łaskawe zwiedzenie stoiska

| w Heskiej Szke!e Wydziałowej przy ul. Konarskiego

1 B. SOraWRFEl,D
| tel. 883 Bydgoszcz, u!. Śniadeckich 56 tel. ois

I Pi!ja: Grudziądz, ul. Grob!owa 4 - tel. 229.

^///i!li!lll!f!!lllllll!III!!ll!IIIIIIilil!llllinilll!l!lllilllll(llllllliliillillllll!llllllli:illillllUIII!!!lIllfllllllilllllllllllllllH^

Ogłoszenie.
W KcynS powiat. Szubin, mieście o przeszło 4000

mieszkańców, potrzebny jest

lekarz-weferynarz
ponieważ dotychczasowy wyprowadził się do Szamotał.
Egzystencja pewna. Mieszkanie — narazie trzypokojowe
i kuchnia — zapewnione. (17461

Bliższych informacji udzieli Magistrat w Kcyni.
Kcynia, dnia 30 lipca 1927 r.

Obywatele ziemscy Kcyni i okolicy.

lenie ]ihodi.
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicznego

przetargu zbiór owoców jabłoni z około 63 kim. szos

powiatowych.
Ustny przetarg odbędzie się w piętek, dnia 5-go

sierpnia br. o godz. 10 tej przedpołudniem wStarertwIe,
pokój 11.

Kaucja licytacyjna wynosi 50.— zŁ
Warunki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem

licytacji podane do wiadomości. (17302
Wąbrzeźno, dnia 27 lipca 1927 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
z poi. (—) Makowski, budowniczy powiatowy.

1i

ZŁOTO
Tera, czem jest złolo raóród meta!l,
tera jest nasza czekolada ,,Złoto"
wśród innych gatunków.

Wyrabiana z najlepszego ziarna

kakaowego, ma ona nietyiko przy­
jemny gorzkamy smak, ale i raiły
charakterystyczny aromat.

Kto zna się na czekoladzie, ten

musj przyznać, że zasługuje ona

na nazraę ,,Złoto".

Osiedliłam
się w Łobżenicy jako

atyuszBrka.
Marja DrzewEcka,
ul. Sienkiewicza

prsy kożcieie Rat.
17399

Piegi
ż:ółte piamy, o-

palenizną usu­
wa pod gwaran­
cją aptekarza
Jasia Gaelebu-
scha ,,Axelau
krem cd p8e-

S/S 2,50 zł,, J/1 Sł.
4,50 zł., do tego

mydło ,,A%eSa” 2 kaw. 1,25
sł., 3 kaw. 3,50 zł. Do nabycia
w nast. drogerjach i aptekach:
Umhre§t, apteka, Bydgoszcz
Okolę. Apteka Piastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.

Apteka pod Aniołem, Byd­
goszcz, ui. Gdańska. Kużaj-
Apteka, Bydgoszcz, 53ługa.
Ignacy Róchon, apteka,
Bydgoszcz, N 3ad3v 5 edzia.
St. Bodeński, Bydgoszcz,
Gdańska 23. M. -Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska

BuzalskS, drogę ?j-a, ByJ-
goszcz-Okole- JI. Kot!ągay
tSJydgciSzcz, Dworcowa 13.
Fr. Bogacz, Bydgoszcz, ui.
Dworcowa 94. A . B. Lewan

dowski, Bydgoszcz, Długa
nr. 41. B. Kledrowskl, Kłu-

ga 64. A . (Cłonśeckl, Osśe
(Pom.) SCarol Stark, Byd­
goszcz, Gdańska 48. J . G!u­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. Wa, Drogorja pod Ł.a­
będziem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogeria Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr. 3, W. Heydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M,
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogerja, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Schenfc i Ska, Bydgoszcz,
Król. JadwEgl 15, Fr. łowic­
ki, drogerja, Bydgoszcz,
Rynek Zfcożowy, Schlefel-
feein, drogerja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogeria ,,Wllnerwa", wS.
Śniadeckich, Kirsdemann,
uk Nakielska.

Slenotypisli(ki)
do polskiej korespondencji z znajomością, języka
niemieckiego poszukuje (17473

OSJSTAW saOFF^SAMW

artykuły techniczne
ETO60SZCZ, ul. Dworcowa 57 a. Te!. 1940.

Firma zagraniczna poszukuje

jako przedstawicieli sprzedawców.
Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne,

i mogące reprezentować poważną firmę. Odpowia­
dającym powyższym kwalifikacjom zapewniamy
stałą posadę.

Oferty z fotografjami i podaniem referencji
oraz życiorysem przyjmuje ,,PftR" Polska Agencja
Reklamy Bydgoszcz, Dworcowa 72 pod ,Czas to

pieniądz^. (17418

ESP ..?W raaHwff 9iła rutynowana, trzeźwy, z kaucją.
Pili SIOwS? i gwarancją, paszukjsje posady

jako stołowy w lepszej kawiarni, hotelu lub restauracji
wzo-lednie bufet na własny rachunek. Zgłosz. skierować
MÓwacki, Chełmnc, Kamionka 5. (17456

Kierownik

stolarski

Uooga cierpiący na odciski!
==E iiiiiiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiniiiiiiiiiiimiiiiinminniiiiiiiiiiiimiiiiiiii

i== Unicum radykalny środek przeciw nagniotkom
oraz Unicum krem przeciw poceniu nóg, rąk

=E i pach do nabycia w każdej aptece i drogerji.
Za skuteczność zł. 1.009 gwarancji.

I UnituBi na !]Mi ifainej w Brtositij
(17204Pawilon B. I . piętro.

inni

Pokrycia dachów!
iiiiiiiiiiiiiiimiiifiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiin

Wykonuje wszelkie reparacje i pokrycia dachów

łupkiem, cegłą i papą.

Podwójnie sklejane papa dachy.
Pojedyńczo kryte ,dacl?f.

Nakrycia starych dachów.

Smołowanie.

Kosztorysy i odwiedzenie przez mego mistrza

dekarskiego bezpłatnie

]. FielsEhmann, Bydgoszcz
Kantor i fabryka: Grudziądzka nr. 8.

Telefon 82. (4604) Rok załóż. 1845.

BrwczKI
Powozy

mauwwe 8 Bsaffli.Ro udownne
(na składzie stale około 40 wozów)
poleca po cenach bardzo przystępnych

Hipolit KotfMfki

Handel powozów 17128

CBrsa^izSisisdl%. MIIcfidflcBwacsMii S41

Najlepsze wina Krajowe
Węgrzyn stołowy

Węgrzyn półsłodki
Tokay słodkie białe

U)yborotoe białe deser.
Portroin krajowy deser.

Bordo czerwone stołowe
Made!ra czerw, półsłodkie

J4ałaga czerwone słodkie

Wybororoe Czerro. des.
do nabycia jedynie w firmie (17201

R. Bfi. Huebner, Fordom

W sini:: 15 Sierpnia o godzinie 10-tej rano odbędzie
się na składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej)
sprzedaż licytacyjna zalegających towarówjak: l) herbata,
papier pergaminowy, wyroby z tektury, kamienie do
szlifowania i łańcuchy ; 2) 2 samochody (marki sBuicka),
koła zębate, armatury, wyroby z miedzi, blachy, środki
do czyszczenia, klejenia, wyroby szklane i porcelanowe.
Wymienione pod 2. pod warunkiem wywozu za granicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędzie
Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupienia towarów
przed terminem licytacji (najpóźniej w dniu licytacji)
bowiem stracą strony prawo rozporządzenia towarem.

17303) ________ Urząd Celny aydgasłcz^

Ćena sgiosseA: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za t-P-^^itT’iioszukihacycB rfr’

acy oraz na nekrologi auuz0 znnuu. jrrzy puwwwwui,
c?er 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., .każde da^e 1 ogłoszenia zagraniczne 25-Va dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Erzy konkursach i dochodzeniach Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy
Za terminowe umieszczenie i przepisane nue^°1j1(^spoclEi^^v.’ Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznan.

Ł roboty budowlano - stolarskie
... wszechstronną wieloletnią, praktyką
i dobremi referencjami zostania tta-

tythffiiast przyjgty. Oferty z życio­
rysem i podaniem warunków do Dz.

Bydg. pod ,,A. Z . 100(i. (17454

na

sięii]tis 0 u

i

w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz
cv oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela ysie rabatu.

- -

’

—wane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej-

"’Wydawca, nakładem i cscionk,nń: Pruto^Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoscy. - Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgos-zczy.


